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Książka Prymasa 
Przełożona Na 
Hiszpański

Warszawa (IC). — Książka 
Prymasa Polski, Ks. Kardyna­
ła Stefana Wyszyńskiego, za­
tytułowana "Duch pracy ludz­
kiej’* została ostatnio przełożo­
na na język hiszpański. Tytuł 
książki w hiszpańskim wydaniu 
brzmi: "El espiritu del traba- 
jo”.

Książkę Ks. Prymasa "Duch 
pracy ludzkiej* ’wydał w języ­
ku polskim Katolicki Ośrodek 
Wydawniczy “Veritas” w Lon­
dynie w 1955 roku. Dwa lata 
Później wydała ją w kraju 
Księgarnia św. Wojciecha w 
Poznaniu.

Wilkołacze ‘Zabawy’Powodują Śmierć i Zniszczenie
Reklama Ziejaca Wstrętem 
Nie Utrzyma Sie Wykrętem

Washington. — (UPI). — 
Przewodniczący Federalnej 
Komisji Handlowej (Federal 
Trade Commision — FTC), 
Earl W. Kintner nakazał dziś 
wszystkim stacjom telewizyj­
nym usunięcie ogłoszeń, któ­
re “wyolbrzymiają (jakiś pro­
dukt,gniewają i do wymiotów 
'doprowadzają słuchaczów’’.

Kintner zapowiedział, że 
FTC podwoi liczbę swoich 
pracowników w celu dokład­
niejszego pilnowania ogło­
szeń telewizyjnych. Szcze­
gólnie w okresie przedgwiazd- 
kowym ogłoszenia muszą być 
przedłożone komisji przed ich 
użyciem na TV.

Kintner powiada, że komi­
sja otrzymała “wiele listów 
przeciw ogłoszeniom naduży­
wającym dobrej woli i cierp­
liwości słuchaczów.

Zgadula Charles van Do- 
ren, który wygrał $129 ty­

sięcy na zwiniętym już pro­
gramie “21”, zeznaje dziś 
przed izbowym subkomite- 
tem ustawodawczych prze­
oczeń i ma ujawnić czy wszy­
stkie poprawne odpowiedzi 
wypływały z jego osobistej 
mądrości czy też podsunięte 
były przez kierownictwo pro­
gramu.

Rep. Steven Derounian (R- 
N.Y.) zapowiedział dziś ra­
no, że subkomitet wydobę­
dzie prawdę od zgaduły Van 
Dorena. Nie ujawnił jednak, 
czy Van Doren będzie zezna­
wał na otwartej czy na zam­
kniętej sesji.

Inny zgadula, Kenneth Hof­
fer, który występował na pro­
gramie $64,000 Question” 
ma również dzisiaj zeznawać.

Przewodniczącym subko- 
mitetu badającego telewizyj­
ne zgadulstwo jest rep. Oren 
Harris (D-Ark.).

Podszczytówkę Zachodnia 
Zamaca Różnica Poglądów

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj
—BIEDNA 
—FRANCJA 
—W UŚCISKU 
—ZAMACHÓW

♦ ♦ ♦
Sensacyjne wiadomości z 

Francji o spiskach, zama­
chach, śledztwach i procesach 
wskazują, że “Piąta Republi­
ka” przeżywa swój pierwszy 
poważny kryzys.

♦ ♦ +
Kryzys ten zagraża nie tyl­

ko nadziejom na rozwiązanie 
pokojowe problemu algerskie- 
go, ale może wstrząsnąć słabą 
jeszcze konstrukcją ząbkują­
cej Wspólnoty Francuskiej, co 
z kolei dotyka zagadnienia 
stosunku między Europą, a 
ludami Afryki.

♦
Losy sprawy algerskiej, po­

stawa narodu francuskiego 
wobec tej sprawy i reakcje 
innych “białych” mocarstw— 
są dla ludów arabskich i mu­
rzyńskich na kontynencie a- 
frykańskim sprawdzianem dla 
oceny stanowiska i intencji 
nie tylko Francji, ale i jej 
sprzymierzeńców we Wspól­
nocie Europejskiej.

♦
Nic więc dziwnego, że awan­

tury i terrorystyczne zamachy 
niepokoją rządy zachodnio­
europejskie. Nacjonalistyczny 
kontrterror, w obronie fran­
cuskiego władania w Algerii, 
naraża dobre imię Europy, — 
kompromituje demokracje za­
chodnie i ułatwia komunistom 
kokietowanie afrykańskich — 
nacjonalistów.

♦ ♦ ♦
Można by powiedzieć, że 

symboliczna jest nazwa “Czer­
wonej Ręki”, nadana przez 
prasę zachodnio - europejską 
tajnej organizacji rzekomo od­
powiedzialnej za akty gwałtu 
przeciw powstańcom alger- 
skim i zwolennikom pokojowe­
go rozwiązania “sprawy alger­
skiej.

♦ ♦ ♦
Klimat spisków i zamachów 

zagraża również dziełu refor­
my ustroju we Francji, gdzie 
dokoła osoby gen. de Gaulle 
powstał nadzwyczaj szeroki 
front narodowej zgody.

♦ ♦ ♦
Kurs środkowy, którego od 

początku trzyma się sam gen. 
de Gaulle, a przede wszyst­
kim jego odważna zgoda na 
“samookreślenie się” ludności 
Algeru i wybór rozwiązania 
federalnego, powodują coraz 
ostrzejsze opory francuskich 
nacjonalistów w Algerze i w 
metropolii oraz zwolenników 
systemu rządów autoratyw- 
nych opartvch na wojsku.

♦ * ♦
Dramatyczny eksperyment 

gen. de Gaulle i w zakresie re­
formy francuskiego ustroju i 
w zakresie budowy “Wspólno­
ty” na gruzach francuskiego 
imperium kolonialnego, wy­
maga nade wszystko umacnia­
nia i rozszerzania frontu zgo- 
dv i dobrej woli w narodzie.

♦ * +
Ten front może i winien ob­

jąć wszystkich, za wyjątkiem 
komunistów, których de Gaul-

Podłożono Bombę 
Pod Katolicki 
Kościół w La.
Złośliwcy Dawali 
Dzieciom Zatrute 
Cukierki i Pigułki
United Press International. 

— Czynniki rządowe we wszy­
stkich częściach kraju prze­
prowadzają przegląd tragedii 
i zniszczenia spowodowanych 
“zabawami” wilkołaczymi. — 
Dzień tradycyjnych “niewin­
nych psot” zamienił się w no­
cy z soboty na niedzielę na 
okres śmierci i spustoszenia, 
którego pełny obraz dopiero 
dziś rano zaczął się wyłaniać 
z raportów nadchodzących z 
różnych części Stanów Zjed­
noczonych.

“Zabawy wilkołakowe” zu­
pełnie zdziczały w następują­
cych wypadkach:—

W Shreveport, La., złośliw­
cy jacyś podłożyli bombę pod 
kościół katolicki i wyrządzili 
wybuchem znaczne szkody;

we Freemont, Calif., złośli­
wiec jakiś rozdawał dzieciom 
zatrute pigułki i cukierki, — 
skutkiem których pięcioro 
dzieci walczy ze śmiercią w 
miejscowym szpitalu.
Koszmary w Arkona

Tłum, złożony ze 150 męż­
czyzn i chłopców, uczynił z 
jazdy samochodowej w Arko­
na, Ont., koszmarny sen. — 
“Rozbawieni” złośnicy obrzu­
cali automobilistów kamienia­
mi i jajami, a na ulicach wznie­
cali pożary, aby wstrzymać 
ruch kołowy. W innym miej­
scu chłopcy obrzucali samo­
chody dyniami i tak oślepili 
kierowcę bulldozera, że ten 
wjechał na pobliski dom, wy­
rządzając wielkie szkody.

W Pontiac, Mich., złoczyń­
cy przebrani za straszaki, do­
stali się do bogatego domu, 
sterroryzowali dziewczynę — 
pilnującą dzieci na czas nie­
obecności gospodarzy i splon- 
drowali mieszkanie z koszto­
wności.
Podwójna Zbrodnia

W Houston, Tex. troje dzie­
ci zmarło w pożarze spowodo­
wanym “wiłkołaczą złośliwo­
ścią”.

W Milwaukee, Sam Fallon, 
lat 37, wdał się w kłótnię z 
Szymonem Mrozem, lat 20 o 
jedną dziewczynę na zabawie 
wilkołaków. Fallon zranił Mro­
żą śmiertelnie wystrzałem z 
rewolweru, po czym popełnił 
samobójstwo.

Wyrok Na 17-tu 
ŚwiadkówJehowy 
w Warszawie

Warszawa (UPI). — Sąd 
warszawski skazał wczoraj 
17-tu przywódców Świadków 
Jehowy na terminy więzien­
ne od jednego roku do pięciu 
lat za potajemne drukowanie 
i rozpowszechnianie pamfle- 
tów i broszur bez pozwolenia 
policyjnego cenzora.

Sekta Świadków Jehowy 
była wyjęta z pod prawa w 
Polsce jeszcze w tak zwanym 
“stalinowskim okresie” — 
obecnym komunistycznym re­
żimem Gomułki. Członkowie 
sekty nie byli teraz oskarżeni 
o wznowienie swego wyzna­
nia, ale odpowiadali za po­
gwałcenie przepisów cenzury 

Koszalińskie
Szkoły Tysiąclecia

Washington. (UPI)—Rzecz­
nicy rządowi oświadczyli dziś 
rano, że prezydent Eisenhower 
obstaje przy tym, aby zachod­
nia podszczytówka (U. S., 
Anglia, Francja i Niemcy Za­
chodnie), rozpatrzyła sprawę 
kryzysu berlińskiego i pow­
szechnego rozbrojenia. Pod­
szczytowe narady wielkiej 
czwórki zachodniej (U. S., 
Anglia, Francja i Niemcy), roz 
poczną się w Paryżu 19 grud­
nia.

Przedstawiciele Stanów 
Zjednoczonych i Anglii są 
przekonani, że stanowisko za­
chodu odnośnie kryzysu ber- 

Polacy Uczcili 
Pamięć Ofiar 
Ludobójstwa

Warszawa. ‘CT) — Naród 
polski uczcił wczoraj pamięć 
wszystkich zmarłych modła­
mi po kościołach i cmenta­
rzach miejscowych w całym 
kraju, oraz przez tłumne po­
śpieszenie i złożenie hołdu pa­
mięci ofiarom ludobójstwa nie­
mieckiego na polskiej ziemi w 
okresie okupacji hitlerowsko- 
sowieckiej.

Do Oświęcimia, gdzie znaj­
dował się jeden z najwięk­
szych obozów koncentracyj­
nych, w którym Niemcy u- 
śmiercili około czterech milio­
nów ludzi z 30 krajów, wczo­
raj wszystkie pociągi i inne 
istniejące środki transportacji 
były przepełnione. Tłumy lu­
dzi pośpieszyły również na 
miejsca masowych straceń 
ludności polskiej w innych 
stronach kraju. Złożony był 
równocześnie hołd żołnierzom 
poległym na polu chwały.

Hołd Pamięci 
w 110 Rocznicę 
Fryd. Chopina

Warszawa. (P) —Z okazji 
110 rocznicy śmierci genialne­
go kompozytora polskiego, 
Fryderyka Chopina, pod jego 
pomnikiem w Warszawie zło­
żono wieńce i wiązanki kwia­
tów. Między innymi wieniec 
złożył prezes Zarządu Towa­
rzystwa imienia Fryderyka 
Chopina, prof. Jerzy Żuraw- 
lew. Pamięć wielkiego kom­
pozytora uczczono minutą ci­
szy.

Do Żelazowej Woli — miej­
sca urodzin Chopina — przy­
byli z tej samej okazji liczni 
mieszkańcy Warszawy i oko­
lic oraz bawiący w Polsce cu- 
dzodziemcy, aby wysłuchać 
koncertu chopinowskiego w 
wykonaniu znanej pianistki, 
Barbary Hesse-Bukowskiej.

lińskiego musi być omówiona 
w szczegółach.

Tymczasem prezydent 
Francji, Charles de Gaulle i 
kanclerz Niemiec Zachodnich, 
Konrad Adenauer, są “x’ównie 
mocno przekonani,” że wogó- 
le o sprawie berlińskiej szko­
da mówić, a narady szczytowe 
powinne się zająć wyłącznie 
rozbrojeniem.

De Gaulle nie chce poruszać 
sprawy berlińskiej w obawie, 
że Stany Zjednoczone i Ang­
lia, aby pokazać jakieś “od­
mrożenie” w zimnej wojnie 
gotowe są na jakieś “niedo­
rzeczne ustępstwa” względem 
nacisków sowieckich.

Adenauer utrzymuje nadal, 
że sprawy Berlina nie można 
odłączać od większego zagad­
nienia, którem jest zjednocze­
nie Niemiec.

Zwołanie przedszczytowych 
narad uważane jest we Fran­
cji za walne zwycięstwo dyp­
lomatyczne prezydenta de 
Gaulle, który domagał się, aby 
szczytówka światowa odbyła 
się dopiero na wiosnę, podczas 
gdy Washington i Londyn 
zdążały do tego, aby narady 
zwołać jeszcze w roku bieżą­
cym.

Ustalenie daty podszczyto­
wych narad na 19 grudnia do 
Paryża, ogłoszono wczoraj 
późnym wiecz., jednocześnie 
w Washingtonie, Londynie, 
Bonn i w Paryżu. Biały Dom 
wyjaśnił przy tym, że datę i 
miejsce zaproponował de 
Gaulle.

Podszczytowe narady, zda­
niem kół washingtońskich, bę­
dą trwały trzy lub cztery dni.

Policja Gomułki 
Nie Dopuszcza 
Do Kościoła

Warszawa. (CT)— Milicja 
obywatelska (MO-policja re­
żimu Gomułki) nie dopuszcza 
od piątku ubiegłego tygodnia 
do gromadzenia się tłumu i 
wznoszenia modłów przy ko­
ściele św. Augustyna w War­
szawie, gdzie przed miesią­
cem ukazywała się przez trzy 
dni niezwykła jasność nad 
wieżą kościelną i w której 
wielu naocznych świadków, 
jak twierdzi, widziaało jaśnie­
jącą postać Najśw. Marii Pan­
ny N.P.

Gdy wieść o tym rozeszła 
się po Warszawie i całym kra­
ju, poczęły przed kościołem 
gromadzić się co wieczór tłu­
my ludzi na modły i śpiewa­
nie pieśni nabożnych. Od u- 
biegłego piątku 100 milicja- 
nów otacza kościół św. Augu­
styna przy ulicy Nowolipki, 
nie pozwalają na gromadze­
nie się tłumu.

(Dokończenie na str 2-ej)

Koszalin. —(P).— Trwają 
prace budowlane przy pięciu 
szkołach Tysiąclecia w wo­
jewództwie koszalińskim: w 
Kołobrzegu, Szczecinku, Ko­
szalinie, Bytowie i Świdwinie. 
Szkoły te budowane są we­
dług najnowocześniejszych 
rozwiązań a r chitektonicz- 
nych. Będą posiadać podwój­
ne izby lekcyjne do nauki 

; latem i zimą, dwustronne o- 
świetlenia i ściauy-tablice.
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Nieudała Próba Porwania Sekretarza
Prymasa Polski Poruszyła
Wiadomości z Kielc Wskazują Ze Reżim Po­

dejmuje Różne Antykościelne Posunięcia 
w Walce z Biskupem Kaczmarkiem

Londyn. —(DP).— Wielkie 
poruszenie wśród ludności 
Warszawy wywołała pogło­
ska według której dokonana 
została próba porwania se­
kretarza Prymasa Polski kar­
dynała Wyszyńskiego ks. Hie­
ronima Goździewicza.

Jednocześnie z Kraju nade­
szły wiadomości, że ks. bi­
skup Kaczmarek albo został 
ostatnio wywieziony albo też 
znajduje się pod aresztem do­
mowym i nie może opuścić 
pałacu biskupiego w Kielcach.
Próba porwania 
ks. Goździewicza.

O próbie porwania sekre­
tarza Prymasa donosi z War­
szawy Francuska Agencja 
Prasowa A.F.P. Ks. Goździe- 
wicz wychodził 17 paździer­
nika z kościoła św. Anny. W 
tym momencie zaczepiło go 
kilku osobników i próbowało 
bezskuczenie zmusić do wej­
ścia do czekającego samocho 
du.

Korespondent f r a n cuski 
donosi, że episkopat zameldo­
wał władzom o tej próbie por­
wania. W kołach kościelnych 
odmawia się wszelkich ko­
mentarzy na ten temat i nie 
formułuje się żadnej hipote­
zy.

Pomimo podjęcia wszelkich 
kroków dla ukrycia tego wy­
darzenia fakt znany jest lud­
ności i wywołuje wielkie po­
ruszenie — dodaje kore­
spondent A.F.P.
Zaostrzona walka 
z biskupem Kaczmarkiem

W ministerstwie spraw 
zagranicznych w Warszawie 
oświadczono, że milicji nic 
nie wiadomo o tej próbie por­
wania. Agencja amerykań­
ska UPI ze swej strony dono­
si, że w kołach dyplomatycz­
nych w Warszawie uważa się 
informacje na temat tego in­
cydentu za przeinaczone.

Wiadomości nadchodzące z 
Kielc wskazują, że reżim w 
swej walce z biskupem Kacz­
markiem podejmuje różne 
posunięcia ant ykościelne. 
Klerycy z diecezji kieleckiej 
są powoływani do wojska a i 
na parafie nakłada się duże i 
podatki aby w ten sposób wy­
wrzeć nacisk na episkopat.

Od pewnego czasu biskup 
Kaczmarek nie mianuje pro­

boszczów, bo nie uzyskaliby 
zgody władz komunistycz­
nych. Mianuje tylko wikariu­
szy do tymczasowego zarzą­
dzania parafiami. Nie może 
także wyznaczać katechetów, 
bo nauka religii odbywa się w 
budynkach szkolnych kon­
trolowanych przez władze re­
żimowe.

W Warszawie rozeszła się 
w końcu ubiegłego tygodnia 
pogłoska o wyjeździe z mia­
sta kard. Wyszyńskiego dla 
uniknięcia spotkania się z 
reżimową delegacją i jej ofer­
tą “świętej zgody”. Właści­
wie chodzi o to, aby ducho­
wieństwo katolickie użyło 
wszystkich swych wpływów 
dla poparcia surowego życia 
pod presją planowanych i 
stopniowo już wprowadza­
nych ograniczeń gospodar­
czych i oszczędnościowego 
przykręcania śruby przez re­
żim.

Archeolodzy 
w Katedrze 
Gnieźnieńskiej

Gniezno. — (P) — W bo­
cznej nawie katedry gnieź­
nieńskiej grupa archeolo­
gów która prowadzi tam ba­
dania nad początkami Pań­
stwa Polskiego natrafiła na 
resztki kościoła, wzniesionego 
prawdopodobnie dużo wcze­
śniej niż w X wieku. Odkry­
te fragmenty są doskonale za­
chowane, zbudowane z cha­
rakterystycznego dla romań­
skiego budownictwa muru, 
tak zwanego jodełkowego.

Drugim interesującym od­
kryciem archeologów jest na­
grobkowa płyta gipsowa, 
przypuszczalnie z końca XI 
wieku, z bardzo natartym na­
pisem łacińskim w rzymskiej 
minuskule. Jest to jeden z naj­
starszych zabytków języka pi­
sanego w Polsce.

Nowy Podsekretarz
Waszington (UPI). — No­

wym podsekretarzem
dla spraw europejskich zo- 
tał dziś zamianowany Living­
ston T. Merchant

Warszawę
Odbudowa Katedry 
w Kruszwicy

Warszawa (IC), — Katedra 
w Kruszwicy, bezcenny zaby­
tek architektury romańskiej z 
XII wieku, poddana została 
zabiegom konserwatorskim. 
Prace te mają przywrócić Ka­
tedrze Kruszwickiej klasyczne 
cechy stylu romańskiego.

Obecnie odnawia sip w Ka­
tedrze elewację frontową, ab­
sydy oraz zniekształcone w 
czasie zaborów stylowe skle­
pienie romańskie.

Zgon Kardynała 
Tedeschiniego

Rzym (UPI). — Dziś o go­
dzinie 6ej rano zmarł w swej 
rezydencji w śródmieściu 
Rzymu kardynał Federico Te- 
deschini, arcykapłan bazyli­
ki Św. Piotra, licząc lat 86.

Zmarły był podniesiony do 
godności kardynalskiej przez 
Papieża Piusa XI w roku 
1935 i od tego czasu do swej 

’ śmierci pełnił obowiązki ar­
cykapłana bazyliki Św. Pio­
tra. Ostatni raz odprawił 
Mszę św. w swej kaplicy w 
dniu 28-go października, bę­
dąc całkiem przygotowany 
na pożegnanie się z tym świa­
tem wskutek kruchego zdro­
wia w tak podeszłym wieku.

Indie Wzmacniają 
Wojska Na Granicy 
Przeciwko Chinom

Darjeeling, Indie. (UPI) — 
Armia indyjska wzmacnia 
swoje środki obronne wzdłuż 
granicy z Chińską Republiką 
Ludową (komunistyczne Chi­
ny), nawet na “zakazanych” 
przez reżim Mao Tse-tunga 
terytoriach pogranicznych.

Na ma sowym zebraniu 
wczoraj w Delhdi premier Ne­
hru potwierdził, jako komu­
niści chińscy zachowują się 
“arogancko” wobec Indii i że 
“my nie będziemy tolerowa­
li pogwałceń granicznych.” 
Przy tym Nehru apelował

stanu' o “zachowanie zimnej krwi” 
z zapowiedzią że “będziemy 
bronić swych granic za wszel­
ką cenę.”

RZĄD WZYWA USW I STALOWNIE DO UKŁADÓW
Zabiega o Zgodę 
Przed Wyrokiem 
Trybunału
Nad Całą Sprawą 
Zawisła Groźba 
Ostrej Ustawy

NA PIERWSZY RZUT OKA
Washington (UPI) — Na 

pierwszy rzut oka sytuacja 
lll-dniowego strajku w sta­
lowniach przedstawia się na­
stępująco:—

— Rozjemcy federalni za­
wezwali do stolicy przedsta­
wicieli unii i zarządów sta­
lowni, po upadku piątkowych 
narad w Pisstburghu.

— Najwyższy Sąd Stanów 
Zjednoczonych wysłucha jut­
ro po południu argumentów 
Departamentu Sprawiedliwo­
ści i USW w sprawie apelu o 
uchylenie zakazu sądowego 
przeciw strajkowi.

— Wyrok Trybunału spo­
dziewany jest w następnych 
kilku dniach i jeśli podtrzy­
ma zakaz sądowy, to robotni­
cy będą musieli wrócić do pra­
cy na 80 dni, w tym wypadku, 
stalownie przygotują wielką 
kampanię prasową, aby drogą 
ogłoszeń i oświadczeń powia­
domić publiczność o swoim 
stanowisku, że (1) zwalczają 
inflację; (2) nie mają naj­
mniejszego zamiaru osłabiać 
unii.

— Sekretarz Departamentu 
Pracy, James F. Mitchell o- 
strzegł dziś obydwie strony, 
że jeśli Trybunał nakaże ro­
botnikom powrót do fabryk, 
to 80-dniowy termin “studze­
nia nerwów” zakończy się już 
podczas drugiej sesji 86-go 
Kongresu. W takim wypadku, 
stalowniom i unii grożą ostre 
ustawy rozjemcze.

Poraź pierwszy od 28 wrze­
śnia, federalni rozjemcy, na 
rozkaz rządu, wezwali do Wa- 
shingtonu przed stawicieli 
dziesięciu stalowni objętych 
strajkiem i kierownictwo unii 
robotników stalownianych — 
United Steel Workers (USW). 
Narady obydwu stron pól 
przewodnictwem rozjemców 
federalnych rozpoczęły s i ę 
dziś przed południem. Mają 
one na celu doprowadzenie do 
zgody przed wyrokiem Naj­
wyższego Sądu.
Mała Nadzieja

Rzeczoznawcy zapowiadają 
jednak, że jest “nikła tylko 
nadzieja,” aby do zgody dosz­
ło. Przedstawiciele stalowni 
zapowiedzieli, że po ustąpie­
niu zakładów Kaiser i Detroit, 
które podpisały z USW odręb­
ne umowy, nie będzie dalsze­
go “załamywania się frontu 
oporu.”

W zeszłotygodniowyeh u- 
kładach w Pittsburghu sta­
lownie odrzuciły “ formułkę 
Kaisera,” przyznającą robot­
nikom ogólną zwyżkę płac 22 
centy na godzinę w następ­
nych 20 miesiącach i zosta­
wiającą najważniejszy punkt 
oporu, — zmianę paragrafu 
2-B o warunkach i przydzia­
łach pracy, specjalnemu ko­
mitetowi do rozpatrzenia.
Pod Głosowani*

Jeśli Trybunał podtrzyma 
zakaz sądowy, wówczas USW 
musi wysłać swych pół mili­
ona robotników do pracy. Wy­
dział Rozjemczy, pod koniec 
80-dniowego terminu pracy, 
zorganizuje tajne głosowanie 
wszystkich członków USW 
nad “ ostatnią propozycją” 
pracodawców.

Stalownie podobno chcą ta­
kiego głosowania.

W międzyczasie prace na 
czas nieograniczony straciło 
ponad 200,000 robotników w 
Detroit, gdzie przemysł auto­
mobilowy ograniczył na listo 
pad produkcję wszystkich aut 
do 290.000 zamiast przewidy­
wanych 637,090. Brak stali 
spowodował ten gwałtowny 
spadek produkcji samocho­
dów.
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WINA i KARA
Powieść z życia wielkomiejskiego 

DZIEJE NIESZCZĘŚLIWEJ KOBIETY
Napisał H. IŁ

384------------- (Ciąg dalszy)
Obróciła się i zauważyła, że woźny pocztowy pcha przed 

sobą wózek z przesyłkami i woła o usuwanie się mu z drogi.
Prędko zeszła na bok.
Ledwie to zrobiła, gdy w tym rozległ się krzyk więcej, 

jak dwudziestu ludzi.
—Na bok! Na bok!—wołano.
Maryla zdziwiona, oglądała się na wszystkie strony, nie 

rozumiejąc o co chodzi.
Dlaczego ludzie krzyczą?
Wszyscy zaś patrzą w jej stronę?
Do kogo odnosiły się te nawoływania?
Nagle porwano ją i odciągnięto.
Zobaczyła w przelocie twarz obcego mężczyzny, mgła 

zasłoniła jej oczy i zemdlała.
W sam raz zjawił się zbawca.
Kiedy usunęła się przed wózkiem pocztowym stanęła 

tuż przy torze kolejowym.
Krok dalej, a znalazłaby się na szynach.
Lecz niebezpieczeństwo zagrażało ogomne jej życiu.
Ze strony, do której zwróconą była plecami nadcho­

dził pociąg.
Ponieważ stała na samym prawie torze, lokomotywa 

byłaby ją napewno porwała i rozszarpała w części.
Nie rozumiała krzyków i znaków’, zresztą nie przy­

puszczała, że one się do niej odnoszą.
Już, miała ją porwać maszyna, w tem doskoczył ob­

cy mężczyzna, i pociągnął ją na bok, z taką siłą, że gdyby 
inni go nie byli podtrzymali, byłby upadł wraz z nią na 
ziemię.

Wszystko to działo się może dziesięć kroków od hra­
biego Chojnickiego, który zajęty rozmową nie przeczuwał, 
w jakim niebezpieczeństwie znajdowała się jego córka.

Obrócił się dopiero wtedy, gdy usłyszał krzyk trwogi 
miss Bordon.

Zorientował się w sytuacji i rozpychając zgromadzo­
nych na obie strony torował sobie drogę do zemdlonej.

Naraz przystanął.
Na pół z trwogi, na pół ze zdziwieniem patrzył na 

mężczyznę, na którego piersiach spoczywała głowa jego 
córki.

Obcy również przypatrywał się hrabiemu, tak zdu­
miony, jakby nie wiedział, czy śni„ czy też istotnie patrzy 
swymi oczyma.

— Czy oczy mnie nie mylą? zapytał nieznajomy. — 
Hrabia Chojnicki? Co za dziwny traf!

— Pan Roński?
Maryla zaczęła przychodzić do siebie.
Miss Bordon nachyliła się nad nią i zawołała po imie­

niu, a wtedy zemdlona otworzyła oczy.
Chojnacki wziął córkę na ręce i zaniósł przy pomocy ob­

cego na pobliską ławkę.
Wkrótce Mąryla mogła się wyprostować.
Zdziwionym wzrokiem powiodła wokoło siebie i zau­

ważyła obcego mężczyznę.
Rumieniec wystąpił na jej twarz, aby zaraz przemienić 

cię w bladość.
Przypomniała sobie bowiem niebezpieczeństwo, jakie 

jej przed chwilą zagrażało.
Chojnacki głaskał ją po twarzy . . .
— Czy czujesz się bardzo osłabioną, Marylo? — spy­

tał stroskany. — Możemy jeśli chcesz, zostać jeszcze w 
Paryżu i wyjechać dopiero za kilka dni?

— Nie, ojcze, czuję się zdrowa — odparła.
Wyciągnęła następnie rękę do nieznajomego męż­

czyzny.
— Jestem panu zobowiązana za uratowanie mi życia 

— powiedziała z drżeniem w głosie. — Nie wiem, jak panu 
mam dziękować.

Obcy ujął podaną sobie dłoń i uścisnął ją serdecznie.
Hrabia Chonicki czuł się zmuszonym przedstawić nie­

znajomego córce.
— Szczególny przypadek musiał zrządzić, że właś­

nie pan Roński ocalił ci życie. My bowiem znamy się 
od niedawna.

Poznaliśmy się podczas mojej podróży do Kairu. Ja 
musialem wracać z powodu choroby, pan zaś udał się w 
głąb kraju. ..

Obaj nie przeczuwaliśmy, że spotkamy się ponownie 
wśród takich okoliczności.

Pozwól pan, że mu podziękuję — dodał, wyciągając 
doń rękę. — Córka moja niedawno dopiero powstała z śmier­
telnej choroby.

Rozpacz moja nie miałaby granic, gdyby ją było spot­
kało co złego. z

Niech pan będzie przekonany o mojej wdzięczności.
Obym znalazł sposobność wyrazić ją czynem, bo o- 

becnie uczynić to mogę, jedynie słownie!
— Rozwałkowuje pan hrabia zanadto drobnostkę — 

odparł młody człowiek.
Maryla z Ireną zauważyły, że nieznajomy trzyma się 

cośkolwiek sztywnie wobec hrabiego i że pobieżnie przy­
jął wyciągnętą ku niemu rękę.

— Inni także byliby postąpili tak samo, gdyby widzie­
li, że kobieta znajduje się w niebezpieczeństwie.

— To nie zmniejszy wdzięczności mojej dla zbawcy ży­
cia córki mojej — odparł hrabia — i jeszcze raz zazna­
czam, że chciałbym mieć sposobność wywdzięczenia się 
panu, w inny sposób za dzielny pański czyn.

Twarz obcego zarumieniła się.
Nie tylko słowa hrabiego złościły go, lecz i ton głosu 
Wiedział, co myśli Chojnacki.
Ciężko mu przychodzi, że musi być zobowiązanym i 

chciałby jak najprędzej pozbyć się tego ciężaru.
Już chciał mu odpowiedzieć, że domyśla się o co hra­

biemu idzie — kiedy ten jakby poznał swój nietakt, zapytał 
nadzwyczaj grzecznie:

— Skąd się pan wzią? w Paryżu? — O ile sobie przy­
pominam, miał pan po podróży w Egipcie udać się do Ho­
landii?

— Tak, było moim początkowym zamiarem — potwier­
dził. — W Smyrnie dostałem jednakże telegram, że brat 
mój chory wzywa mnię do siebie, do Paryża.

Umarł przed dwoma tygodniami. Wkrótce spodzie­
wam się uporządkować pozostały po nim majątek i pojadę 
do Warszawy, gdzie ofiarowują mi korzystną posadę tech­
nika.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

(Dokończenie ze str. 1-sze]) 
le niegdyś nazwał “separaty­
stami” i faszystów. Wszelkie 
zaostrzenia linii podziałów, 
wszelkie naruszenia swobód 
demokratycznych pracują na 
rzecz dwóch przeciwstawnych 
niebezpieczeństw: faszyzują­
cej dyktatury wojskowej albo 
“frontu ludowego” pod batu­
tą komunistów.

❖ ❖ ♦
Jeżeli rozpadnie się front 

zgody, zniknie zaufanie do za­
pewnień, które w imieniu 
Francji składa prezydent de 
Gaulle. Pod znakiem zapyta­
nia staną wtedy plany uzdro­
wienia politycznego francu­
skich stosunków wewnętrz­
nych i ambitne projekty ura­
towania pozycji Francji w A- 
fryce. Francja znowu stanie 
się “chorym człowiekiem” w 
Europie i w przymierzu Pół­
nocno-Atlantyckim.

♦ ❖
Przymierze zachodnie po­

trzebuje Francji silnej i spo­
kojnej, zwłaszcza dzisiaj wo­
bec “szczytowej” gorączki. Po­
trzebuje Francji Europa w 
wielkiej rozgrywce o swoje lo­
sy na międzykontynentalnej 
licytacji. Po dotychczasowych 
sukcesach de Gaulle’a wolno 
jednak oczekiwać, że przezwy­
cięży i obecny kryzys.

Słownik Polsko- 
Włoski w Druku

Warszawa (FEC). — Pier­
wszy po pół wieku słownik 
polsko-włoski ma się ukazać 
niezadługo nakładem “Wie­
dzy Powszechnej”. Obejmie 
on 20 tys. haseł. Autorami 
słownika są Stanisław Soja, 
Zbigniew Zawadzki i małżon­
ka jego Celesta, rodowita 
Włoszka.

Kurier Polski pisze, że z 
Polski wyjeżdża do Włoch 
rocznie około 10,000 osób i 
dlatego ‘odczuwa się dotkli­
wie” brak słownika. “Wyda­
ny w 1910 roku słownik Gian- 
niniego, bardzo przestarzały 
i trudny do zdobycia, osiąg­
nął ostatnio w antykwaria­
tach zawrotne sumy”.

Piąta Szkoła 
T ysiąclecia

Warszawa.,—(P).—W dniu 
Wojska Polskiego wmurowa­
no w Warszawie kamień wę­
gielny pod piątą szkołę—pom­
nik Tysiąclecia. Stanie ona 
u zbiegu ulic Emilii Plater i 
Nowogrodzkiej. Będzie to 
piętnastoizbowa szkoła pod­
stawowa z gabinetami po­
mocniczymi i salą gimnasty­
czną. Fundatorami jej są 
pracownicy instytucji wojsko­
wych. ?

TV Pantofelki

7292

Wzór 7292
Uszyjcie kilka par takich TV 

pantofelków z corduroy, watowa­
nego bawełnianego materiału lub 
velveteen z ozdobną ric-rac taśmy 
lub krzyżyków.

Wzór 7292 obejmuje wskazówki 
zrobienia zwyczajnych pantofel­
ków lub baletowego stylu w roz­
miarze małym, średnim dużym i 
extra dużym.

Cena wzoru 35 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 4c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail) Z Kanady go­
tówkę

Wytnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave.. Chicago 
22. Illinois.

Imię 1 Nazwisko ...

Adres .....

Miasto .... Stan _

No. Modelka ....

 

CZYTELNICY W CHICAGO
Wygoda!PunktualnośćSzybkość!

UWAGA

piętro...._

Numer Telefonu.

Zone.Miasto.

Podpił umawiającego....

Dziennik Związkowy 
przez chłopca dostar­
czymy OSOBOM, 
KTÓRE ZAMIESZ­
KUJĄ DZIELNICE 
MIASTA, OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NA­
SZE AGENCJE

Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 
Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.

Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 
zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

oto trzy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku do 

NASZYCH CZYTELNIKÓW 
W myśl naszego hasła — czy chcecie

Numer domu..Nazwa ulicy..

KUPON

Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, któty promt 
doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu, a za który obo­
wiązuję sit płacić chłopcu regularni*.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago 22, UL

By Chłopiec Przynosił Wam

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
DO DOMU?
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NIE CHCĄ ZASTOSOWANIA PRAWA TAFT-HA RTLEY. — Przed bramami zakładów stalowych 
w Homestead, Pa., pojawiły się pikiety ze strajku jących, którzy obnoszą tablice z napisami “My nie 
chcemy prawa Taft-Hartley”, w proteście przeciw użyciu tego prawa. Strajk trwa jeszcze i wszedł 
już w okres 108-go dnia.

ści polscy melomani zewsze 
jakoś bilety potrafią zdobyć.
Z Obu Stron 
Żelaznej Kurtyny

Jeśli do tego wszystkiego 
dodamy niemałą liczbę świa­
towej sławy śpiewaków i 
śpiewaczek, pieśniarzy i pie­
śniarek, którzy chętnie do 
Polski na gościnne występy 
przyjeżdżają, to obraz życia 
muzycznego w Polsce będzie 
pełniejszy. Polscy miłośnicy 
piosenki mieli ostatnio moż­
ność słuchania Tino Ros- 
si’ego (poza Warszawą dał 
kilka koncertów w Łodzi, 
Krakoiwe i Wrocławiu), a są 
projekty sprowadzenia słyn­
nych pieśniarek francuskich 
— Edith Piaf i Juliette Greco.

Liczne występy dają w Pol­
sce artyści krajów komuni­
stycznych: ze Związku So­
wieckiego, z Czechosłowacji 
i Rumunii, Węgier i Niemiec­
kiej Republiki Demokraty­
cznej, z Bułgarii! i Albanii. 
Nie ma tygodnia, żeby w sto­
licy i kilku miastach woje­
wódzkich, a nawet w takich 
ośrodkach jak Radom czy 
Bydgoszcz, nie koncertowali 
artyści z tych krajów.
Zespoły Baletowe

Występowały w Polsce wie­
lokrotnie zespoły baletowe. 
Bawiący niedawno w War­
szawie balet Jerome Rob- 
binsa z New Yorku zdobył 
ogromne uznanie.

Występy artystów zagra­
nicznych wywołują liczne dy­
skusje, toozące się nie tylko 
w szczupłym gronie znawców 
czy fachowców, ale również 
w klubach różnego rodzaju i 
w związkach twórczych. Kto 
widział te rozognione w cza­
sie dyskusji twarze, kto sły­
szał żarliwe argumenty “za” 
i “przeciw”, ten może się 
przekonać, jak żywy oddźwięk 
znajdują sprawy sztuki w 
różnych środowiskach spo­
łecznych w Polsce. M. B. I

Na Estradach Koncertowych Wystąpiło 
w Polsce Sporo Gości Zagranicznych
Bawili Wybitni Artyści i Sławy Pomniejsze 

Oraz Różne Zespoły
Warszawa (P). — Wiosną 

tego roku występował w War­
szawie światowej sławy dy­
rygent amerykański — Polak 
z pochodzenia, Leopold Sto­
kowski (nie zapomnę jego 
uduchowionej twarzy arty­
sty), nie kryjąc ogromnego 
wzruszenia, wywołanego po­
bytem w kraju jego przod­
ków. W jakiś czas potem kon­
certowała w Stolicy Polski 
orkiestra nowojorska pod 
batutą Leonarda Bernsteina. 
Nie przebrzmiały jeszcze e- 
cha tych koncertów, a już 
przyjechał ze Szwajcarii je­
den z najwybitniejszych 
współczesnych dyrygentów, 
Polak — Paweł Kiecki, któ­
rym do ostatnich dni wrze­
śnia entuzjazmowały się ko­
lejko Kraków, Warszawa i 
Katowice.

Są w Polsce okresy, kiedy 
jednocześnie odbywa się tyle 
interesujących imprez mu­
zycznych, że miłośnicy mu­
zyki mają istny kłopot, na co 
się wybrać. Dodajmy, że — 
dla przykładu — sala Filhar­
monii Narodowej w Warsza­
wie, a nawet większa od 
niej sala kongresowa w Pa­
łacu Kultury i Nauki (z prze­
szło 3-ma tysiącami miejsc) 
może pomieścić zaledwie nie­
wielką część tych wszystkich 
Warszawiaków, którzy chcie- 
liby posłuchać znakomitego 
koncertu.
Gwiazdy i Sławy Pomniejsze

Jednocześnie z najjaśniej 
błyszczącymi na muzycznym 
niebie gwiazdami bywają w 
Polsce i sławy pomniejsze. 
W tym samym okresie, o 
którym mowa, bawili w Pol-

Szczecin — 
Nowoczesnym Portem

Szczecin. —(P)— Unowo­
cześni się port w Szczecinie 
w ciągu najbliższych pięciu 
lat. Na nabrzeżach stanie 50 
nowych dźwigów różnych ty­
pów, uruchomi się drugi re­
jon przeładunków drobnio- 
wych, tak zwaną kasztownię. 
Port otrzyma ponadto nowe 
holowniki, statek przeciwpo­
żarowy oraz nowy sprzęt do 
prac przeładunkowych.

Towary z Rosji 
i z Czech Dla 

“Pegerów”
Warszawa. —(FEC).—Ofi­

cjalna agencja prasowa PAP 
podała, że reżimowe przedsię­
biorstwo handlu zagraniczne­
go “Polcoop” zakupiło “sze­
reg towarów poszukiwanych 
przez rolników polskich”. W 
Sowietach “Polcoop” zakupił 
między innymi “znaczne ilo­
ści różnego rodzaju konserw 
rybnych oraz smalcu i wie­
przowych konserw mięs­
nych”, poza tym “atrakcyjne 
towary przemysłowe, między 
innymi 50 tysięcy ręcznych 
zegarków oraz 11 tysięcy 
damskich rowerów”.

Czechosłowacja dostarczy 
pralki elektryczne, odkurza­
cze, maszyny do strzyżenia 
owiec oraz “pewną ilość róż­
nych wyrobów trykotowych”. 
Znaczna większość zakupio­
nych towarów dostarczona 
zostanie — jak zapewnia PAP 
— w bieżącyhm kwartale. Ar­
tykuły te przeznaczone są 
przede wszystkim dla człon­
ków kołchozów i pracowni­
ków państwowych folwarków 
(PGR-ów). Do rozdziału o- 
trzyma je — jak informuje 
PAP — “nasza spółdziel­
czość.”

see między innymi Andrzej 
Wąsowski — znakomity pia­
nista polski, mieszkający w 
Wenezueli, Andre Thiriet — 
dyrygent francuski, Takahi- 
ro Sonoda — pianista japoń­
ski, Herbert Sandberg — dy­
rygent operowy ze Szwecji i 
wielu innych. W okresie III 
Międzynarodowego Festiwa­
lu Muzyki Współczesnej w 
Warszawie, w którym ucze­
stniczyły między innymi 
kwartet francuski J. Parre- 
nin (występował poza Festi­
walem w Bydgoszczy i Po­
znaniu), Marcella Moroonier 
z Belgii, Severino Gazzeloni 
z Włoch i orkiestra Szwajca­
rii Romańskiej pod batutą 
Ernesta Ansermeta, meloma­
ni po prostu byli wzburzeni: 
co robić? Kogo i czego po­
słuchać? Na tego rodzaju im­
prezy, jak Festiwale, nieogra- 
czeni w swej pnzedsiębiorczo-

Spółdzielcy 
Fundatorami Szkoły

Szczecin. — (P).— Szkołę 
— pomnik Tysiąclecia budu­
ją szczecińscy spółdzielcy w 
Wisełce (powiat Wolin). Bę­
dzie to pięcioizbowa szkoła 
podstawowa. Z a k ończenie 
budowy przewidziane jest w 
czerwcu 1960 roku.
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Wzór 4753
Łatwa do krajania, szycia 1 u- 

bierania. Podług tego wzoru mo­
żecie sobie uszyć sukienkę domo­
wą lub do wyjścia zależnie od ma­
teriału jaki użyjecie.

Wzór 4753 można nabyć w wiel- 
koścaich 12, 14, 16, 18, 20, 40. Na 
wielk. 16 potrzeba 4% jarda 39 cal. 
materiału.

Cena wzoru 35 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 4c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail). Z Kanady go­
tówkę.

Wypełnij ci# ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave., Chicago 
22. Illinois.

Imię 1 Nazwisko. ................
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Polska Reprezentacja Piłkarska
Wygrała Mecz w Helsinkach
Słynny Trener Polskich Bokserów F. Stamm 

Bawił Jako Obserwator Na Meczu New 
York-London

Warszawa. (P) — 3:1 (do 
przerwy 1:0) wygrała polska 
reprezentacja piłkarska w me­
czu z Finlandią, rozegranym 
na stadionie olimpijskim w 
Helsinkach.

Bramki dla Polski strzelili: 
Pehl, Hachorek oraz Gawroń­
ski. Mecz, należący do elimi­
nacji przedolimpijskich, był 
zacięty. Drużyna polska była 
wyraźnie przemęczona podró­
żą do Madrytu i meczem z 
Hiszpanią. Finowie natomiast 
znacznie podnieśli swój po­
ziom i stawili Polakom zacięty 
opór.

Drużyna polska podejmo­
wana była w Finlandii bardzo 
serdecznie.
Rywal Mistrza Europy

Słynny trener polskich bok­
serów, Feliks Stamm bawił 
jako obserwator na meczu 
bokserskim New Yorku-Lon- 
don, rozegranym w stolicy 
Wielkiej Brytanii. Po powro­
cie do kraju Stamm oświad­
czył, że jego zdaniem amery­
kański bokser Banks (waga 
półciężka) będzie groźnym ry­
walem w turnieju olimpijskim 
dla trzykrotnego mistrza Eu-

Październikowa 
“Pieredyszka”

Warszawa. —(FEC).— O- 
statnio coraz częściej mówi 
się w Warszawie, że “piere­
dyszka” czyli czasowe odprę­
żenie, dane inicjatywie pry­
watnej po Październiku, do­
biega końca. Wnosząc z za­
chowania się reżimowej ad­
ministracji — jak stwierdzają 
osoby przybyłe z Polski — nie 
wierzy się tam, by reżim 
Gomułki długo jeszcze tole­
rował prywatne warsztaty i 
placówki handlowe. Zwłasz­
cza w ostatnich miesiącach 
wszędobylska b i u rokracja 
prześladuje właścicieli tych 
placówek, żądając od nich 
bardzo szczegółowych ra­
portów i sprawozdań. Za by­
le usterkę zamyka ona war­
sztaty i lokale handlu pry­
watnego.

Wiele zresztą z tych pla­
cówek już w roku ubiegłym 
uległo samo-likwidacji. Wła­
ściciele ich bowiem nie mogli 
związać końca z końcem ze 
względu na domiary podat­
kowe, które są coraz wyższe.

Likwidując prywatną ini­
cjatywę, biurokracja komu­
nistyczna głównie zmierza do 
tego, by zlikwidować kon­
trast, jaki istnieje pomiędzy 
dochodową gospodarką pry­
watnego sklepu czy warszta­
tu, a nieudolnością sekto­
ra “uspołecznionego”, do któ­
rego państwo przeważnie 
dopłaca. Głównie dlatego ze 
szkodą dla ogólnonarodowej 
gospodarki reżim nie może 
tolerować prywatnej inicjaty­
wy w handlu, rzemiośle i prze­
myśle.

ropy, Polaka Pietrzykowskie­
go.
Sytuacja w I Lidze 
Bokserskiej

Na czele tabeli rozgrywek o 
mistrzostwo I Ligi w boksie 
znajdują się cztery kluby, po­
siadające tę samą ilość punk­
tów (po 4). Ze względu na 
ilość wygranych walk w sto­
czonych meczach prowadzi Po­
lonia (Gdańsk) przed Legią 
(Warszawa), BBTS (Bielsko) 
i Stalą (Stalowa Wola).

Raport Biura 
Matrymonialnego 
w Warszawie

Warszawa (FEC). — Je­
dno z warszawskich biur ma­
trymonialnych — jak pisze 
ostatnio reżimowa “Stolica.” 
—ma zarejestrowanych 4,500 
kobiet i 3,600 mężczyzn, “a- 
matorów żeniaczki". Olbrzy­
mią większość pragnących tą 
drogą założyć ognisko domo­
we, stanowią ludzie wolnych 
zawodów: adwokaci, lekarki, 
inżynierowie itp.

Wiek zainteresowanych 
jest bardzo różny, nawet 18- 
letni chłopcy i dziewczęta. 
Najstarszym klientem biura 
jest 87-letni wdowiec z woje- 
wódetwa olsztyńskiego. Naj­
starszą panną jest 64-letnia 
warszawianka. Biura matry­
monialne czynne są również 
w innych większych mia­
stach Polski. Kobiety — Jak 
informował w ub. r. wrocław­
ski Tygodnik Katolików sta­
nowią w nich przeciętnie 60 
procent klienteli. Najwięcej 
ofert przybywa do biur z ma­
łych miast prowincjonalnych.

Ministerstwo 
Oświaty Nie Nadąża

Warszawa. —(FEC).—Spo­
łeczny Fundusz Budowy 
Szkół w Polsce — jak podał 
ostatni warszawski “Głos Na­
uczycielski” (nr. 40) rozpo­
rządza obecnie gotówką i ma­
teriałami budo wlanymi o 
łącznej wartości 800 milio­
nów złotych. Około 550 milio­
nów wpłaciło na ten cel spo­
łeczeństwo w różnych o- 
środkach kraju.

Jednak — pisze tygodnik 
— “za ofiarnością społeczeń­
stwa nie nadążą Ministerstwo 
Oświaty i jego organy”, któ­
re dotąd nie przygotowały 
planów budowy szkół.

ASTMA, KASZEL
Szpitale i lekarza ostatnio od­
kryli nową formułę zwaną 
"DECHA’’ na ostre przypadki 
astmy 1 kaszel. Tabletki "DE­
CHA” przynoszą ulgę na ciężki 
oddech i wstrzymują kichanie w 
15 minutach. Jeśli wasz aptekarz 
nie posiada Tabletek "DECHA” 
poślijcle *2 do AMEBPOL ASSO­
CIATES, Chicago 22, Ul.

^
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Historia Związku
? Narodowego Polskiego

::ZEBRAŁ I NAPISAŁ ADAM OLSZEWSKI 
Część 2-ga Tomu 2-go od roku 1905 do roku 193*

Tom 1-szy od r. 1880 do r. 1905 napisał Stanisław Osada
aa**********************************************************

(Ciąg dalszy)
Komisarz Arct dziękuję serdecznie również za nadesła­

ne fundusze i taki daje obraz pomocy idącej z Ameryki do 
Polski. Przede wszystkim Komisarz R. P. zaznacza, że 
fundusze zostaną użyte na opłacenie transportu kukury­
dzy, ofiarowanej przez rolników amerykańskich, bez żad­
nych prowizyj czy komisowych. Wszystkie bowiem operacje 
przy darowanej kukurydzy odbywają się albo darmo jak w 
wypadku przewozu koleją, za co kolej nie liczy nic, po­
nieważ cała obsługa kolejowa ofiarowała dwa dni darmo­
wej pracy. “Tylko na opłaceniu robocizny, jak przemiał w 
młynach są wydatki. Również inne wydatki jak transportu, 
jak okręty, asekuracja, są wydatki ale i te staraliśmy się 
otrzymać możliwie najtaniej” — oświadczył Arct.

“Co do transportów, to już zostało wysłane do Gdyni na 
trzech okrętach — 21,146 worków kaszy, mąki, paszy ku- 
kurydzanej dla bydła, 57 beczek oleju kukurydzowego i 21,- 
634 buszli kukurydzy. Koszt przewozu tych produktów wy­
niósł około $15,000. Pozostaje jeszcze do wysłania około 
30,000 worków produktów kukurydzowych i około 150 be­
czek oleju, koszta tego transportu obliczone są mniej 
więcej na $20,000.00.

“Szczegółowe rachunki z pokrycia kosztów z ofiaro­
wanej przez Związek sumy, zostaną nadesłane w swoim 
czasie.”

Listy te ogłoszone w pismach związkowych i powtó­
rzone przez pisma przyjazne dla ZNP — zrobiły bardzo do­
bre wrażenie.

PIĄTKA Z. C. ZNP ZA REFORMĄ

W pismach związkowych ukazała się obszerna odezwa, 
podpisana przez pięć osób, należących do Zarządu Central­
nego ZNP., proponująca drastyczne reformy w stosunku 
do stanowiska, jakie do tego czasu zajmował ZNP. Odezwę 
podpisali wiceprezeska ZNP M. Milewska, sekretarz gene­
ralny J. S. Zawiliński, dyrektor J. F. Singer, F. Nowak i dy­
rektorka W. Chodzińska.

Pięć tych osób opracowało szereg wniosków, jakie ma­
ją być przedstawione przyszłemu Sejmowi:

1)- Dalszą pracę dla odbudowy Ojczyzny wykonywać 
pod własnym związkowym kierownictwem i inicjatywą. 2) 
Nieść dalszą pomoc cierpiącym nędzę braciom w Ojczy­
źnie. 3) Nawiązać bezpośrednie stosunki z władzami w 
Polsce, w sprawach opieki nad emigrantami i szkolnictwa. 
4) Obecnie płacony podatek 5c. miesięcznie na fundusz na­
rodowy, obrócić na amortyzację certyfikatów klasy A. 5) 
Racjonalniejsze uregulowanie tabeli podatkowych. Usta­
nowienie ubezpieczenia dwudziestoletniego dla członków od 
roku 21 do 35, wypłacanego po śmierci.

Po 20 latach ubezpieczony na certyfikacie dwudziesto­
letnim przestaje płacić, bo już ma ubezpieczenie płacone. 
6) Znieść podatek lc na dom emigracyjny, gdyż wystarczą 
procenty od 52,000 dolarów, już na ten cel złożonych. Po­
datek ten włączyć do funduszu obrotowego. Również poda­
tek na Dom Starców i Kalek znieść, gdyż fundusz istniejący 
$152,000.00, wystarczy, aby z procentów utrzymać kilkuna- 
atu starców czy kalek.

Wniosek 9 daje klasyfikację podatków: a) Na fun­
dusz obrotowy — administracyjny 6c. b) Na fundusz 
Kolegium 5c. c) Na fundusz amortyzacyjny 5c. d) Na 
wydział wsparć lc. e) Na fundusz sejmowy i Zgody 3c. Po­
nieważ fundusz sejmowy stale jest deficytowany, ograni­
czyć liczbę posłów.

ZGON TEODORA M. HELIŃSKIEGO

Nader bolesną i przygnębiającą wiadomość zamieściły 
pisma związkowe, o śmierci jednego z najbardziej warto­
ściowych ludzi, niezwykle czynnego, ofiarnego, obowiązko­
wego patrioty — jakim był Teodor M. .Heliński. Śmierć te­
go szlachetnego człowieka, o kryształowym charakterze, 
pogrążyła w głębokim smutku nie tylko Związkowców, ale i 
całą Polonię. Zgon nastąpił w nocy z 17 na 18 sierpnia.

Ś.p. Teodor M. Heliński znany był całemu wychodźtwu, 
ze swej narodowej, społecznej, politycznej, oświatowej i hu­
manitarnej pracy.

Urodzony w poznańskim przed 65 laty, do Stanów 
Zjednoczonych przybył młodym chłopcem po ukończeniu 
średniej szkoły. Wykształcenie swoje uzupełnił w szko­
łach amerykańskich. Gdy w roku 1880 zakładany był 
Związek Narodowy Polski, wydał odezwę nawołującą wy- 
chodźtwo do łączenia się pod sztandarem Związku, do któ­
rego zaraz wstąpił. Należał do założycieli ZNP, gdyż jego 
numer porządkowy był 245. Wkrótce potem, ze stanu Wis­
consin przeniósł się do Duluth, Minn., w którym to mieście 
otrzymał stanowisko pocztmistrza, na którym pracował kil­
kanaście lat.

Był on prawie na wszystkich sejmach związkowych. 
Na Sejmie, jaki się odbył w Chicago — powołano go 
przez aklamację na Cenzora ZNP, który to urząd sprawo­
wał przez sześć lat.

Na Sejmie XIII w Grand Rapids, powołany został na se­
kretarza generalnego, na którym to stanowisku wytrwał 
siedem lat. Powołany na stanowisko kasjera nowozalo- 
żonego Banku Northwestern Trust and Savings zajmował 
je do śmierci.

Oddał on wielkie usługi Polonii. Był czynnym preze­
sem Komitetu pomnika T. Kościuszki, a następnie łączni­
kiem między Polonią a rządem Stanów Zjednoczonych, pod­
czas budowy pomników generałów Pułaskiego i Kościuszki. 
Był pierwszym prezesem Polskiego Komitetu Ratunkowe­
go, który powstał za inicjatywą ZNP. Gdy znów za inicjaty­
wą Związku Narodowego Polskiego utworzył się Wydział 
Narodowy Polski—był pierwszym wiceprezesem a właściwie 
Komisji Wojskowej i w sprawie tej armii często wyjeżdżał do 
Washingtonu, w którym zawsze z respektem się do niego 
odnoszono. Był wszędzie bardzo czynny i gorliwy, gdzie 
chodziło o dobro narodu polskiego i Polonii.

Zarząd Centralny uczcił go specjalną rezolucją, a zwło­
ki jego przewieziono ze szpitala do Domu Związkowego i 
wystawiono w sali posiedzeń Zarządu Centralnego, z której 
przewieziono zwłoki do kościoła św. Trócy i na cmentarz 
św. Wojciecha.

(Ciąg dalszy nastąpi)

CZYTAJCIE "DZIENNIK ZWIĄZKOWY"

WCIĄŻ AKTYWNA—W WIEKU 
97 LAT. — 97 lat licząca artystka, 
weteranka wielu filmów w Holly­
wood, Adeline de Walt Reynolds 
wciąż narzeka na brak zajęcia mi­
mo swego wieku. Grała w ponad 
50 filmach, a jedną z najlepszych 
jej kreacyj była rola matki w fil­
mie “Going my way”.

Z Gminy 79 ZNP
Gr. 871 ZNP Tow. Przo­

downica ma swe posiedzenie 
w poniedziałek, 2-go listopa­
da, w sali św. Kazimierza, 
pnr. 2230 So. Whipple ul. Po­
czątek o godz. 7:30 wiecz.

Upraszamy członkinie o 
liczne przybycie ponieważ są 
ważne sprawy do załatwie­
nia. — Maria Kuflewska, pre­
zeska; Adela E. Clark, sekr. 
fin.

Tow. Przyszłość, Grupa 
1515 ZNP urządza zabawę to­
warzyską w niedzielę 15 li­
stopada w sali Kurland, pnr. 
2954 W. 25 PI. Początek o 
godz. 2:30 po południu. Pre­
zes Jan Leja oraz przew. Jan 
Wojak robi wszelkie stara­
nia, ażeby zabawa udała się 
pod każdym względem. Ko­
mitet postarał się o wiele 
cennych nagród i zaprasza 
delegatów i delegatki z Gmi­
ny 79 ZNP oraz poszczegól­
ne Grupy przynależne do Gm. 
79 ZNP.

Z Gminy 128 ZNP
Miesięczne p o s i edzenie 

Gminy 128 ZNP odbędzie się 
w piątek 6go listopada w sa­
li Kościuszko Post 2933 Mil­
waukee Ave. Początek po­
siedzenia o godz. 8-ej wieczo­
rem. Uprasza się panie de­
legatki i panów delegatów o 
przybycie na posiedzenie. — 
H. Nowak, prezes; J. Szy­
mański, sekr.

Bal Jesienny 
Tow. Giewont 
Gr. 2514 Z.N.P.

Zabawa Odbędzie Się 
w Sobotę, 7go Listopada

Tow. Giewont, Gr. 2514 ZNP u- 
rządza w sobotę, 7go listopada, w 
górnej sali Domu Weteranów, 1239 
N. Wood ul., doroczną zabawę je­
sienną. Zabawy Tow. Giewont 
mają już ustaloną opinię, należą 
bowiem do jednych z najlepszych. 
Rok rocznie cieszą się liczną fre­
kwencją.

Komitet zabawy na czele z pre­
zesem dyrektorem ZNP B. Miga- 
łą czyni wszelkie przygotowania, 
zapewniając i tym razem dosko­
nałą zabawę przy dźwiękach pier­
wszorzędnej orkiestry. Bufet ob­
ficie zaopatrzony w wyśmienite 
trunki i smaczne przekąski po ce­
nach umiarkowanych, swojski na­
strój oraz miła i serdeczna atmo­
sfera przyjacielska. Oprócz tego 
będzie podany bezpłatnie tradyj- 
ny śledzik. Nielada atrakcją będzie 
również występ znakomitego ze­
społu tanecznego “Awangarda.” 
Początek zabawy o godzinie 8:30 
wieczorem.

Nadmienić należy, że Tow. Gie­
wont od lat kilkunastu pokaźne 
sumy uzyskane drogą urządzanych 
imprez przekazuje stale na cele 
kulturalno - oświatowe i dobro­
czynne. Komitet zabawy wraz z 
całym zarządem wszystkich swych 
członków z rodzinami i znajomy­
mi oraz całą Polonię najserdecz­
niej zaprasza do wzięcia udziału 
w zabawie i poparcia tych szla­
chetnych celów, dla których Tow. 
Giewont nadal służyć pragnie.

Z Gminy 2-ej ZNP
Miesięczne posiedzenie od­

będzie się we środę, dnia 4go 
listopada, br., wieczorem, o 
godzinie 8-mej, w sali Puła­
skiego, pnr. 1715 S. Ashland 
Ave. Na tym posiedzeniu bę­
dzie omawiana zabawa sto­
liczkową, jaką urządza Gmina 
a względnie Komitet Pań przy 
Gminie naszej 29-go listopada 
w dolnej sali Sokolni. Stąd 
też prosimy o przybycie na to 
posiedzenie i dopomożenie w 
tej zabawie.—Za Gminę 2-gą 
ZNP—Józef Ogrodny, prezes 
Gminy; Józef F. Michalak, 
sekretarz.

HAROLD BROWN
QUALITY FUELS 
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4304 W. LAWRENCE

Zebranie Okręgu 13-go Z. N. P. 
w Sprawie Rozwoju
Proszeni Prezesi, Sekretarze i Organizatorzy 

Grup i Gmin Okręgu 13-go Z. N. P. o Przy­
bycie Dnia 25-go Listopada Do Sali Kon­
gresu Polonii

Zawiadamiamy pp. Preze­
sów, Prezeski, Sekretarzy, Se­
kretarki Finansowe, Organi­
zatorów i Organizatorki Okrę­
gu 13 i tych cichych pracow­
ników, którzy pomagają swo­
im Zarządom Grup w akcji 
werbunkowej, powiększając 
szeregi Grup i tym samym 
Związku. Zapraszamy wszyst­
kich tych szeregowców, któ­
rzy interesują się sprawą roz­
wojową naszej Organizacji,— 
dlatego też upraszamy o przy­
bycie w środę, dnia 25-go li­
stopada do domu Wydz. Kon­
gresu Polonii Amer. pnr. 
1838 W. Division ul., na go­
dzinę 8-mą wieczór.

Zgodnie z rozkładem w ze­
braniu również wezmą udział 
nasi Organizatorzy Gmin i O- 
kręgu, którzy podadzą nam 
pewne wskazówki do pracy w

terenie. Prosimy zabrać ze so­
bą Podręcznik, bo możliwym 
jest, że i naczelny Organizator 
p. Paczyński będzie mógł 
przybyć, by odświeżyć znajo­
mość naszych certyfikatów z 
racji, że akcja werbunkowa 
podczas sezonu letniego i przy­
gotowań na Sejm zmniejszyła 
tempo.

Sejm 33 ZNP przeszedł do 
historii, a teraz stajemy na 
czele z naszymi Zarządami 
Grup do wzmorzonej akcji na 
następny okres 4-letni, by po­
większyć szeregi członkostwa 
naszej stumilionowej Instytu­
cji.

Przeto zapraszamy naszych 
Pracowników Grup i Gmin o 
liczne przybycie. — Walenty 
Kożuch, Kom. Okręgu 13-go 
ZNP; Adela Ćwik, Kom. Okr. 
13-go ZNP.

Alumni Wyższej Szkoły Św. Trójcy 
Urządzają Niezwykły Bankiet

Uczczą Swego Nauczyciela, Brata Teofila, 
z Okazji 50-Lecia Jego Pracy 

Wśród Młodzieży
W sali Alumnów Wyższej Szko­

ły Św. Trójcy, 1443 W. Division 
ul., odbyło się przed paru dniami 
nadzwyczajne poisedzenię Stowa­
rzyszenie Alumnów też szkoły, 
któremu przewodniczył dr. Mie­
czysław Kamiński, wychowanek 
z roku 1928. Tematem było roz­
poczęcia przygotowań do uczcze­
nia Brata Teofila, CSC, członka 
sztabu nauczycielksiego Wyższej 
Szkoły Św. Trójcy z okazji nad­
chodzącego złotego jubileuszu 
członkostwa w Zgrom. Braci Św. 
Krzyża i 30-letniej pracy wśród 
młodzieży.

Podcza stego posiedzenia posta­
nowiono urządzić bankiet dla ju­
bilata w kafeterii Św. Trójcy, w 
niedziedlę, 13-go grudnia, ażeby 
dać możność wszystkim wycho­
wankom tej szkoły oddania zasłu­
żonego hołdu dobremu nauczycie­
lowi, który zgórą 30 lat wiernie 
służył tej polskiej uczelni, która 
w należyty sposób przygotowała 
naszych polskich, młodzieńców do 
służby dla społeczeństwa.
Życiorys

Brat Teofil, CSC, rodem z domu 
Alojzy Machaliński, złożył swoje 
pierwsze śluby zakonne w dniu 
8-go grudnia, w roku 1909-tym. 
Zapisał się on na studia do Uni­
wersytetu Notre Dame dnia 27-go 
grudnia, roku 1905, z zamiarem 
wstąpienia do Zgromadzenia Bra­
ci Św. Krzyża.

Chociaż był on wówczas za 
młody do przywdziania habitu, to 
jednak nie był za młody do na­
uki. Brat Teofil, CSC, w wielkiej 
mierze zawdzięcza swoje długo­
letnie życie religijne i członko­
stwo w Zgromadzeniu Braci Św. 
Krzyża Bratu Piotrowi, CSC, któ­
ry wpajał w niego słowa otuchy 
do szlachetnej pracy religijnej.

Komitet
W skład komitetu bankietu

wchodzą następujący Alumni oraz 
członkowie Holy Trinity High 
School Boosters Club: ks. pro­
boszcz dr. Stanisław Lisewski, 
CSC, ks. Kazimierz Czaplicki, 
CSC, ks. Jan Winiarski, CSC, 
Józef Osajda, dr. Kazimierz Pie­
karczyk, dr. Franciszek Piszkie- 
wicz, dr. Romuald Walczyk, Sta­
nisław Koy, Edwin Kolski, Lu­
dwik Szwajkart, Piotr Grzesiak, 
Michał Bronars, Bolesław Piszkie- 
wicz, Paweł Lis, Walenty Lis, Ma­
rian Bachta, dr. Bronisław Krze­
miński, dr. Józef Rosa, Tomasz 
Stanisławski, Mieczysław Sowa, 
Julian Markot.

Dalej—Franciszek Peska, Wła­
dysław Działo, Józef Serafin, Ste­
fan Wiśniewski, Eugeniusz Po- 
chowicz, Stanisław Żywicki, Ed­
ward Dziewulski, Henryk Brandt, 
Otis Baer, Władysław Sówka, Mi­
chał Stankiewicz, dr. Kazimierz 
Jakubowski, dr. Józef Hajdys, 
Marian Stankowicz, Czesław Ru- 
sakiewicz, Rajmund Sarnowski, 
Henryk Birch, Florian Rusnak, 
Czesław Straube, Czesław J. Tra- 
wiński, Leonard J. Trawiński, dr. 
Matuszek, Connie Walker, Kazi­
mierz Stanicki, Lou Prochut, Ed­
ward Richards, Al Jabłoński, Jó­
zef Dubiel, Józef Danisch, dr. 
Czesław Jasiek, Ryszard Poterek, 
dr. C. Lewadowski, Antoni Pi­
jawka, Marian Podraża.

I wreszcie — Brat Maksymus, 
CSC, Brat Norbert, CSC, Brat Al­
fred, CSC, Brat Wincenty, CSC, 
Brat Tomasz, CSC, i Brat Alexius, 
CSC, oraz Brat Ambroży, CSC, 
przełożony Wyższej Szkoły Św. 
Trójcy.

Na czele komitetu, jak powyżej 
zaznaczono, stoi dr. Mieczysław 
Kamiński, były prezes Stowarzy­
szenia Alumnów Wyższej Szkoły 
Św. Trójcy, oraz obecny prezes 
Stowarzyszenia “Holy Trinity 
Boosters Club.”

Z Gminy 41-ej ZNP
Posiedzenie Gminy 41 ZNP, 

odbędzie się w środę, dnia 4 
listopada br., o godzinie 8-ej 
wieczorem, w sali pnr. 2110 
N. Damen Ave., róg Charles­
ton ulicy.

Uprasza się Delegację o 
punktualne przybycie.

Uprzejmie prosimy człon­
ków Komitetu Zabaw o przy­
bycie na krótkie zebranie, w 
środę, dnia 4-go listopada br., 
o godz. 7:30 wiecz. w sali pnr. 
2110 N. Damen Ave.

W skład Komitetu wchodzą: 
Anna Adamczyk, przew.; Cze­
sław M. Kościelak, wiceprze­
wodniczący; Józef Ignatow- 
ski, skarbnik komitetu; Zofia 
Dynek, Maria Mazewska, Ste­
fania Foszcz, Franciszek 
Mrowieć, Jan Gancarz, Fran­
ciszka Celmer, Kat a r z y n a 
Foszcz, Stanisława Uzumec- 
ka, Stanisława R y c h al s k a, 
Zdzisław Korbut, Waleria 
Trakszelis, Helena Krakow­
ska, Helena Kościelniak, Jó­
zef Okoń, Joanna Karatkie- 
wicz, Anna Koziara, Włady­
sław Albrecht i Helena M. 
Sterminska, sekretarka.

Zabawa stoliczkowa odbę­
dzie się w niedzielę dnia 28go 
listopada br., w sali delegatki 
Anieli Leszczyńskiej, pnr. 
2532 W. Fullerton Ave.

Apelujemy do zacnej dele­
gacji o premie na naszą za­
bawę. Kto może niech przy­
niesie swą’ donację na przy­
szłe posiedzenie. — Mec. A. A. 
Mązewski, prezes Gm. 41 Z. 
N. P.; Anna Adamczyk, prze­
wodnicząca Komitetu Imprez; 
Helena M. Stermińska, sekr.

Kalendarzyk
Zabaw

Sobota, 7 Listopada
Zabawa Na Cele Polskiej Szkoły 
Czy chcecie zabawić się dosko­
nale, a jednocześnie poprzeć 
Szkołę Polską? Jeśli tak, to 
przyjdźcie na Zabawę Jesienną, 
urządzaną staraniem Koła Ro­
dzicielskiego Polskiej Szkoły 
Przedmiotów Ojczystych. Żabawa 
odbędzie się w sobotę, dnia 7-go 
listopada b.r., o godz. 8:30 wlecz., 
w sali “Patria”, 2011 W. Nrth 
Ave. (przy Damen i Milwaukee). 
Dobra orkiestra, doskonały bufet, 
świetnie zaopatrzony bar i serde­
czna, beztroska atmosfera gwa­
rantują miłe spędzenie wieczoru. 
Dużo atrakcji, nagród i wiele nie­
spodzianek. Zarząd Koła Rodzi­
cielskiego zaprasza jak najgoręcej 
całą Poloni.

Klub Parafii Siedliska urządza 
Jesienny Bal w sobotę 7 listo­
pada o 8ej wieczorem, w sali 
Rainbow Gardens, 1425 W. 51sza 
ulica. Muzyka J. Bulandy. Komi­
tet zaprasza całą Polonię chicago- 
ską. — K. Madej, przew.; Fr. Ra­
fa, prezes.

Wiadomości Ze Stanowej Kwatery 
Illinois Pol. Legionu Amer. Wet.

Victory Post Nr. 40, Posterunek 
i Panie Pomocnicze urządzają 
wspólną instalację 4go listopada 
o godz. 8ej wieczorem, w sali pnr. 
1113 N. Milwaukee ave. — Adeli­
na Janiec, prez.

Oddział Pań Pomocniczych przy 
'Post. George Washington Nr. 1, 
urządza zabawę towarzyską 8go li­
stopada w Harmony Hall, 4359 W. 
Thomas Str. Zapraszamy Oddzia­
ły i Posterunki o przybycie. — 
Lucy Mańko, prez. — Początek o 
2:30 P. M.

Oddział Pań Pomocniczych przy 
Post. Nr. 73, urządza zabawę to­
warzyską 8 listopada w sali 1113 
Milwaukee ave, o 2:30 po poł. Za­
praszamy koleżanki, kolegów i 
sympatyów. — A. Wacek, prez.

Gen. J. Patton Post Nr. 73, u- 
rządza zabawę towarzyską 15go 
listopada w Ironsides Post Hall, 
1241 N. Washenaw ave., o 2:00 po 
poł. Zapraszamy kolegów, kole­
żanki i sympatyków. Cel godny 
poparcia. — Stanisław Poke, prze- 
wodn.

Oddział Pań Pomocniczych przy 
Post Ironsides Nr. 16, urządza za­
bawę towarzyską 29go listopada w 
Ironsides Hall, 1241 N. Washte­
naw ave., o 2:30 po poł. Zapra­
szamy posterunki, oddziały i sym­
patyków o poparcie naszych wy­
siłków. Cel godny oparcia. — M. 
Zukiewska, prez.

Oddział Pań Pomocniczych przy
Brighton Park Nr. 15, urządza

zabawę towarzyską 29 listopada 
w sali pnr. 4558 S. Talman ave., o 
2:30 po poł. Zapraszamy posterun­
ki, oddziały i sympatyków. Cel 
godny poparcia, gdyż dochód dla 
chorych Weteranów. — Anna 
Druzela, prez.

Oddział przy Posterunku Victory 
Nr. 40 urządza zabawę towarzyską 
29 listopada w Stanowej Kwate­
rze pod nr. 1113 N. Milwaukee 
ave., o 2:30 po południu.

Stanowy Zarząd Weteranów u- 
rządza zabawę taneczną 7go listo­
pada o 8ej wiecz., w sali Walsh’s 
Hall. Komitet zaprasza posterun­
ki, oddziały i sympatyków Wete­
rana. Do tańca przygrywać będzie 
orkiestra Li’L Wally i Eddy Zima.

Stanowy Zarząd Pań Pomocni­
czych urządza zabawę w każdą so­
botę w stanowej kwaterze pod nr. 
1113 Milwaukee ave. Zapraszamy 
o poparcie naszych wysiłków. Cel 
godny poparcia, a zatem oczeku­
jemy was w przyszłą sobotę. — 
Ewelina Różańska, prez. stanowa.

Uwaga Komendanci Posterun­
ków 1 Prezeski Oddziałów! Dnia 
6go listopada odbędzie się bardzo 
ważne posiedzenie Głów. Zarządu 
Weteranów i Zarządu Pań Pomoc­
niczych, przeto obecność komen­
dantów i prezesek jest wielce po­
żądana.—Józef Pudło, komendant 
stanowy; Ewelina Różańska, pre­
zeska stanowa.

WERBUJEMY MŁODZIEŻ 
DO ZWIĄZKU NAR. POL.

Wielki jesienny Bal urządza 
Klub Królewiaków Nr. 1 w sobo­
tę, 7-go listopada, w sali Jedność, 
przy 23-ej i S. Whipple uL Począ­
tek o godz. 8:30 wieczorem. Muzy­
ka “Atomie Five”. Komitet za­
prasza wszystkich członków i 
przyjaciół Klubu o liczne przyby­
cie. — Za Komitet Balu: C. Ro- 
giewicz, przew.

Niedz., 8 Listopada
Tow. M. B. Częstochowskiej przy 

klasztorze Sióstr Franciszkanek bł. 
Kunegundy podaje do wiadomo­
ści, że w niedzielę 8 listopada o 
2:30 po południu, w sali Domu 
św. Józefa, pnr. 2650 N. Ridgeway 
ave., odbędzie się piękna Zabawa 
Stoliczkowa. — Towarzystwo 
to pracuje wyłącznie dla Sióstr, 
które proszą Polonię o poparcie 
przez swe uczestnictwo w zaba­
wie. Będzie to dobro połączo­
ne z przyjemnością. Bilet można 
zakupić za dolara od członkiń to­
warzystwa lub przy wejściu.

Klub Parafii Niwiska urządza 
zabawę stoliczkową w niedzielę, 
8-go listopada, 1959 r., w sali p. 
Ukleja, przy 4225 S. Kedzie Ave. 
Zapraszamy członków, sympaty­
ków i przyjaciół. Będzie podana 
kawa, domowej roboty pieczywo 
i babki. Fundusz z tej zabawy 
pójdzie na dobry cel. Początek 
zabawy o godz. 2-ej po południu. 
— F. Tabor, przew.; A. Działowy, 
prezes; Jan Guszak, sekr. prot.

Komitet składający się z człon­
kiń, na czele z Agatą Furmanek 
wraz z zarządem Klubu Zaboro- 
wian zapowiada doroczną zabawę 
stoliczkową, jaka się odbędzie w 
niedzielę, 8-go listopada, w dużej 
sali Związku Klubów Małopol­
skich, 1401 W. Superior uL Komi­
tet dokłada starań, by zebrać pię­
kne nagrody oraz i ciastka domo­
wego wypieku, aby zapewnić 
wszystkich uczestników jak naj­
przyjemniejsze spędzenie paru 
godzin w miłym towarzystwie. — 
S. Kubicka.

Klub Borek Wielki z Parafii 
Sędziszów urządza zabawę towa­
rzyską w niedzielęi, 8-go listopada,

(Ogłoszenie)

Wiedza Pomniejsza Hemoroidy 
Nowym Sposobem Bez Chirurgii
Wstrzymuje Swędzenie—Daje Ulgę w Bólach

New York, N. Y. — (Specjalnie), 
Po raz pierwszy wiedza znalazła 
nową leczącą substancje o zadzi­
wiających walorach pomniejsza­
nia hemoroidów, wstrzymywania 
swędzenia i przynoszenia ulgi w 
bólu—bez chirurgii.

W jednym wypadku hemoroidów 
po drugim zanotowano “bardzo 
poważne polepszenie” i potwier­
dzono pod obserwacją lekarzy.

Bóle zostały szybko zmniejszo­
ne. A podczas łagodnej ulgi bó­
lów miało miejsce pomniejszenie 
lub wycofanie sie (zmniejszenie) 
hemoroidów.

Ale najbardziej zadziwiające ze 
wszystkiego jest, że ta poprawa 
miała miejsce w wypadkach, gdzie 
obserwacje lekarskie były prowa­

dzone bez przerwy przez okres 
wielu miesięcy.

Faktycznie rezultaty były tak 
gruntowne, że cierpiący mogli 
wydać tak zadziwiające orzeczenie 
jak: “Hemoroidy przestały być

problemem!” A wśród tych cier­
piących były liczne i różne wy­
padki hemoroidów niektóre od 10 
do 20-letnich.

Wszystko to odbywa się bet 
użycia narkotyków usypiania lub 
środków ściągania. Tajemnica le­
ży w nowej substancji leczącej 
(Bio - Dyne*) — wynalazku insty­
tutu badań o światowej sławie. 
Bio-Dyne jest już szeroko znany 
w użyciu leczenia uszkodzonych 
tkanek, we wszystkich częściach 
ciała.

Ta nowa lecząca substancja jest 
oferowana w formie czopków lub 
maści pod nazwą Preparation 
H.* Żądajcie indywidualnie opa­
kowanych dogodnych Preparation 
H czopków lub Preparation H ma­
ści ze specjalnym aplikatorem 
Preparation H jest do nabycia we 
wszystkich aptekach. Zadowolenia 
gwarantowane lub zwrot pienię­
dzy.

• Reg. U. S. Pat. OH.

w sali Myślińskiego, 1103 N. Da­
men ul., początek o godzinie 3-ej 
po poł. Komitet z panią Anielą 
Sosnicką na czele, czyni wszelkie 
starania, aby uprzyjemnić go­
ściom czas spędzony w naszym 
zespole. Zapowiedziane są liczne 
niespodzianki oraz podane będzie 
ciasto wyrobu Borkowskiego i 
smaczna kawka. Zapraszamy sym­
patyków, przyjaciół oraz całą Po­
lonię do wzięcia czynnego udziału 
w tej miłej zabawie. — Anna Ja­
rosz, prezeska; Aniela Sośnicka, 
przew.

Niedziela, 15 Listopada
Stow. Pań Matki Boskiej Do­

brej Rady Oddział przy par. św. 
Józefa urządza zabawę stoliczko­
wą w niedzielę, 15 listopada, o 
godz. 2:30 po poł., w sali para­
fialnej przy 48-ej i S. Paulina 
ulicy. Cel godny poparcia. Dochód 
na Infirmerię Sióstr Felicjanek. 
Komitet z Zofią Kużnowicz i He­
leną Ofoiała zaprasza wszystkich 
przyjaciół naszych czcigodnych 
sióstr z pobliskich parafii i 
członkinie o jaknajliczniejszy u- 
dział. — Virginia Maza.

Najlepsze dla Was 
Dwie Drogi do Europy

1. "SUPER-7” 
WPROST 
z CHICAGO

2. PAN AM 
JET 
CLIPPERS

Lećcie Pan American 
wprost z Chicago do 

Europy “Super-7” Clipperami*, zbudowanymi przez 
Douglas i wyekwipowanymi w radar, naszybszymi 
w świecie z powietrznych liniowców z silnikami pisto- 
nowymi. Obsługa Clipper Thrift w klasie ekonomicz­
nej zaoszczędza pieniędzy i obejmuje wyborne zimne 
potrawy i napoje oraz bezpłatny przewóz 44 funtów 
bagażu. Lecicie wprost do Londynu, gdzie macie wy­
godne połączenie lotnicze z Warszawą.

Przelot w klasie ekonomicznej z Chicago do Warsza­
wy kosztuje $715.20 tam i z powrotem albo zaledwie $72 
wpłaty przy korzystaniu z Pan Am Pay-Later Plan. 
Korzystając z Planu Przejazdu Familijnego Pan Amer­
ican, możecie zaoszczędzić do $300 na przelocie każ­
dego członka rodziny jeśli razem z Wami podróżuje.
Jeśli macie osobę krewną lub znajomą, którą chcecie 
sprowadzić do tego kraju, to spytajcie o specjalne ceny 
imigracyjne Pan Am’u, w którym oszczędzicie do 30% 
w klasie ekonomicznej.

•Trade-Mark, Reg. U. S. Pat. OH.

Albo lećcie “Jet’em” całą drogę do Europy z Chicago
Lećcie Jet’owym Flagship 707 American Airlines, z Chicago 
do New Yorku, stamtąd bez zatrzymania “Jet Clipperem” 
Intercontinental Pan American do Europy za dopłatą $18 
w każdą stronę, w klasie ekonomicznej. “Jet Clippery" są 
najszybszymi w świecie liniowcami powietrznymi. Europa 
teraz już tylko po 6% godzinach lotu z New Yorku.

Zgłoście się do Waszego Agenta Podróży lub telefonujcie:
DEarborn 2-4900. Biuro biletów 30 S. Michigan Ave., Chicago, Ul.

NAJBARDZIEJ DOŚWIADCZONA LINIA LOTNICZA ŚWIATA
PIERWSZA na Atlantyku — PIERWSZA na Pacyfiku — PIERWSZA 

w Ameryce Łacińskiej — PIERWSZA dokoła świata.

Książka Arthura Bliss Lane
Ambasadora Stanów Zjednoczonych w Polsce 

w latach 1944-1947
► t

Widziałem Polskę Zdradzona
Książka ta tłumaczona na język polski o historycznym zna- 

ezenfu, wyjaśnia na podstawie dokumentów i osobistych spo­
strzeżeń technikę sowiecką, zastosowana w Polsce, polegającą 
na narzuceniu ustroju państwa policyjnego, na zgnieceniu opo­
zycji politycznej i na zniszczeniu wszelkiego patriotyzmu, przy 
równoczesnym odebraniu narodowi polskiemu wolności osobistej 
1 słowa.

Każdy Polak musi znać kręte sposoby polityków rosyjskich 
dążących do ujarzmienia naszej Ojczyzny, Ojczyzny naszych 
ojców.

Książka wydana w ładnej płóciennej oprawie jest de na­
bycia w Dzienniku Związkowym.

Cena $2/00
Zamówienia wraz s naleiytoóeią nadsyłać należy. płsaM< 

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
1201 Milwaukee Ave. Chicago 22, ID.

(C.O.D. książek aa wysyłamy)
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Krokodyle Łzy i Żelazo
Najwięcej krokodylich łez nad strajkiem 

stalowym i strajkierami popłynęło ubiegłego 
lata i wciąż płynie w Sowietach oraz w ujarz­
mionych przez komunistów krajach^

A tymczasem — na początku ubiegłego 
tygodnia, był wyładowany w Detroit tran­
sport żelaza sowieckiego. Parowiec norwe­
ski “The Carrier” dostarczył do Detroit z 
Rosji 2,500 ton żelaza, nabytego przez fabry­
ki detroickie, a częściowo przez zakłady po­
za detroickie odczuwające brak żelaza w re­
zultacie strajku w hutach amerykańskich. 
Rzecznik Budd Wheel Company potwierdził, 
na przykład nabycie przez tę firmę 600 ton 
żelaza sowieckiego. Kto nabył resztę, ma na­
leżeć do tajemnicy handlowej.

Nie chodzi tu oczywiście o tę tajemnicę, 
Jest to mniej ważne. Ważniejszym jest fakt 
wykorzystywania przez Związek Sowiecki 
strajku stalowego dla zdobycia amerykań­
skich dolarów przy jednoczesnym wylewaniu 
łez krokodylich nad losem strajkierów.

Szczecin
Znana sieć telewizyjna “Columbia Broad­

casting System” w New Yorku zapowiedzia­
ła obszerne reportaże ze Szczecina o pracy 
portu, stoczni, życia miasta i okolic. Należy 
dodać, że zespół CBS nakręca obecnie w Szcze­
cinie specjalny film, który ma być w przy­
szłym roku na ekranach amerykańskich.

Niech Ameryka pozna ziemie Zachodnie 
Polski.

Są 20 Lat w Tyle
W ostatnich czasach roi się od propagandy 

sowieckiej i pro-sowieckiej w Ameryce. Po­
nieważ Moskwa rzuciła nieograniczone środ­
ki i wytężyła wszelkie siły w kierunku zbu­
dowania większych i więcej razy spiętrzo­
nych torped i wystrzeliła je ponad Księżyc, 
wszystko co komunistyczne i sowieckie jest 
przez propagandę nadymane jako “super” 
w stosunku do wszystkiego po tej stronie 
żelaznej kurtyny.

Propagandziści nie pomijają żadnej okazji 
do ogłaszania “wszem i wobec” o rzekomej 
przewadze Sowietów nad Zachodem w dzie­
dzinie zdobyczy technicznych i gigantycz­
nych osiągnięć sowieckiego przemysłu. Pro­
paganda taka ma na celu wykazanie światu, 
że gospodarka w ustroju sowieckim jest bar­
dziej doskonała, niż w państwach gdzie do­
minuje prywatna inicjatywa i wolna kon­
kurencja. Kanadyjczycy i przedstawiciele in­
nych narodów, odwiedzających Rosję So­
wiecką — komentuje winnipegski “Czas” — 
częstokroć podświadomie dają się wziąć na 
lep tej propagandzie i po powrocie z sowiec­
kich wycieczek lubią opowiadać nieprawdo­
podobne historie o sowieckiej potędze prze­
mysłowej.

Dość ciekawie wobec tego przedstawia się 
relacja dwóch Amerykanów, z których jeden 
jest z zawodu stolarzem, a drugi malarzem 
pokojowym i, którzy niedawno powrócili do 
Stanów Zjednoczonych. Spędzili oni kilka ty­
godni w Sowietach, pracując przy budowie 
typowego amerykańskiego domu, który sta­
nowił jeden z eksponatów na wystawie ame­
rykańskiej w Moskwie.

Stolarz John Petrocelli z Floral Park, Long 
Island, uważa, że Rosjanie co najmniej o 
20 lat pozostają w tyle, za osiągnięciami o- 
becnych czasów. Nie zdają sobie oni sprawy 
nawet z tego, co to jest związek zawodowy 
(labor union). Malarz pokojowy, — George 
Hartman podziela opinię swego współtowa­
rzysza pracy i dodaj e, że robotnicy sowieccy 
“zgubili się zupełnie”, kiedy dano im do rąk 
popularne amerykańskie narzędzia budow­
lane, jak wbijacz rewolwerowy (stapling gun) 
wiertarki z zapadkami (rachet brace) i in­
ne.

Zwykłe przeprowadzenie drutów do in­
stalacji elektrycznej w kilkupokojowym dom- 
ku, co normalnie w Stanach Zjednoczonych 
dwaj robotnicy wykonują w ciągu kilku 
godzin, trwało “pełnych pięć dni”, w wyko­
naniu robotników moskiewskich. Okazuje się

więc, że nie wszystko w sowieckim ustroju 
komunistycznym jest tak idealne, jak to 
usiłują przedstawić kremlowscy propagan­
dziści.

Sowiety posiadają dzisiaj większe rakiety, 
mają więcej łodzi i większe armie pod bro­
nią. Pod tym względem przodują. Ale pod 
względem stopy życiowej najszerszych mas 
ludności—pod względem żywności, odzieży, 
mieszkania, transportacji i opieki nad zdro­
wiem i życiem robotników pray pracy—znaj­
dują się co najmniej 20 lat w tyle za Sta­
nami Zjednoczonymi. A może jeszcze i znacz­
nie dalej w tyle. I można na poparcie takiego 
twierdzenia przytoczyć porównawczych do­
wodów bez liku.

Jeszcze Mięso
O przyczynach braku mięsa w Polsce pi­

sano już wiele. Ale chcielibyśmy dorzucić 
parę charakterystycznych szczegółów otrzy­
manych ze śląska.

Przede wszystkim trzeba zanotować fakt, 
że stanowiska kierownicze zajmują ludzie, 
którzy z gospodarką mięsną nie mieli nigdy 
do czynienia. Tak naprzykład przed dwoma 
laty dyrektorem rzeźni we Wrocławiu został 
repatriant z ZSSR popierany przez partię, 
który dla ochłodzenia ubitego mięsa kazał 
je po prostu ... oblewać zimną wodą, mięso 
było stracone. Dyrektor w końcu wylądował 
w więzieniu, ale co z tego?

Skupu żywca dokonuje przedsiębiorstwo, 
które nie koordynuje swoich planów z od­
biorcą, to znaczy z rzeźnią. Bardzo często, w 
okresie dostawy kontygentów, poszczegól­
ne rzeźnie nie były w stanie przerobić tej 
masy towarowej, której im dostarczała Cen­
trala Skupu żywca.

Na skutek braku koordynacji występo­
wały olbrzymie ubytki towarowe żywca, gdyż 
zwierzęta przywiezione do rzeźni po prostu 
zdychały. Występowało również psucie się 
mięsa w związku z niemożliwością schłodze­
nia go w niewystarczająco dużych chłodniach 
rzeźnianych.

Poza wielkim brakiem stałych urządzeń 
chłodniczych, które powodują ogromne stra­
ty surowca mięsnego, inną plagą jest tran­
sport mięsa, który z reguły odbywa się w 
warunkach antysanitarnych. W roku ubieg­
łym przewożono w pewnym okresie mięso 
ze Szczecina do Wrocławia w samochodach 
otwartych, ledwie obitych blachą, przy czym 
na wierzchu siedział konwojent w gumowych 
butach. Podobnie wędliny wyrabiane w Leg­
nicy jadą niehigienicznymi samochodami do 
PDT we Wrocławiu, robiąc 80 km. od produ­
centa do sklepu uchodzącego za lepszy od 
innych.

Mięso idzie masowo na czarny rynek z 
rzeźni i składów państwowych i to mimo 
bardzo surowej kontroli. Naprzykład rzeźnia 
we Wrocławiu wykazuje manko mięsa za 
mniej więcej milion złotych co miesiąca, — 
mimo, że jest obstawiona milicją; ostatnio 
wykryto, że paczki mięsa i słoniny, owinięte 
w gazety były ewakuowane z rzeźni kana­
łami. Oczywiście konsumenci towar taki ku­
pują, bez wahania płacąc odpowiednią cenę, 
zarabiających 700-800 złotych miesięcznie, 
co zrównoważą budżet rodzinny rzeźników

Czy Będziemy Mieli Szyby?
Nie odnosi się to do Chicago, ani do żad­

nego miasta na “kapitalistycznym” Zacho­
dzie. Taki, dosłownie, tytuł znajdujemy w 
jednym z ostatnio otrzymanych egzemplarzy 
dziennika “życie Warszawy”. Redakcja przy­
toczyła pod nim najpierw list “stałego czy­
telnika IDR”. Brzmi on:

“Wkrótce przyjdą wichry, słoty, zimna, a 
za nimi katary, grypy i inne choroby płynące 
z zaziębienia. A przydziały na szkło są tylko 
na papierze. Szkła nie dostajemy. Na wolnym 
rynku szyba kosztuje około 300 złotych. Jak 
może pracownik otrzymujący l,0z0 złotych 
pensji, wstawić 3 szyby w okno za 900 zło­
tych? Pytamy, kiedy czynniki miarodajne 
zatroszczą się o to, by mieszkańcy Warsza­
wy otrzymali szyby? Czy też będziemy zmu­
szeni jak zwierzęta jaskiniowe zabijać otwo­
ry okienne deskami i przebywać całą zimę 
w piwniczych wilgotnych mrokach?”

Na powyższe troski i żale swego “stałego 
czytelnika” rzeczony dziennik odpowiada:

“Mieszkańcy Warszawy powinni otrzymać 
szyby w pierwszej kolejności przydziałów. 
Jest to kwestia zdrowia szerokich rzesz lud­
ności. Mamy nadzieję, że odpowiednie czyn­
niki wezmą pod uwagę to słuszne żądanie.”

Tyle “życie Warszawy”. Z wiadomości po­
danej wynika, że w “uspołecznionej” przez 
komunistów stolicy Polski nie tylko brak 
żywności, ale i szkła. Naraz brak szkła, cho­
ciaż czego jak czego, ale szkła było zawsze 
w Polsce pod dostatkiem. Winy za taki brak 
nie uda się też zwalić na “suszę”, bo szkło 
nie rośnie na polu. Wina za taki brak leży 
w utopijnym, zreglamentowanym systemie 
gospodarczym, jaki nie wytrzymuje wyma­
gań życia, a który komuniści narzucają na­
rodowi polskiemu. Winę ponosi ów “uspo­
łeczniony” system, jaki Moskwa usiłuje na­
rzucić całemu światu.

Wiele jest gatunków głupoty i nie sposób 
wszystkich wyliczyć. Gatunkiem ciekawym 
jest “głupota prawomyślna”. Polega ona na 
tym, by głupstwo ubarwić w sposób propa 
gandowo nienaganny.

Wolność, sprawiedliwość i pokój były ce­
lami narodu polskiego tak jasno i silnie 
manifestowanymi.

Co On Sobie z Tego Robi?

Wióra 
spod PIÓRA

PRZYSŁOWIA 
ZAWSZE NA CZASIE

Czas to pieniądz.
Czas i odpływ nie czekają na 

nikogo.
Uczciwość jest najlepszą zasadą. 
Mów prawdę, a nie potrzebujesz 

pamiętać coś mówił.
Złe wieści mają skrzydła.
Pieniądz zdobyty zdrożnie — 

marnieje.
Gdy się dużo pyłu zbierze — 

powstanie góra.
Nie rób z mrowiska wielkiej 

góry.
Ptaki podobnego upierzenia gro­

madzą się razem.
Pan Bóg pomaga tym, którzy 

sobie sami pomagają.
Z wyglądu nie możesz osądzić 

dżentelmana.
Co z oczu zejdzie, to i z myśli.
Osoby chore na tę satną choro­

bę mają do siebie sympatię.
Rozlana woda nie wróci do na­

czynia.
Szanuj zwyczaje kraju, w 'któ­

rym przebywasz.
Ostryg nie można łowić na polu.
Głodnemu wszystko smakuje 

wspaniale.
Gdzie nie ma ognia, tam nie ma 

dymu.
Bieda każę człowiekowi głupio 

wyglądać.
Śliskiej ryby nie złowisz na 

łuskę.
Najpierw czystość, potem lekar­

stwo.
Pojedynczy wysiłek, podwójna 

korzyść.
Nowa służba pracuje dobrze 20 

dni.
Gdy się spieszysz, latasz w kółko.
Jako dar przyjmij zimowe ub­

ranie nawet w lecie.
Łatwiej powiedzieć, trudniej do­

konać.
Milczenie jest wymowniejsze od 

słów.
Żmija idzie śladem węża.
Pieniądz jest kluczem otwiera­

jącym drzwi wszelakich.
Nawet w żarcie mieści się pra­

wda.
Czasem i ekspert się pomyli.
Może rządzić, kto ma dużo pie­

niędzy.
* * »
CISZA

Pod modrzewiami ławka. Lekkie 
wiszę

Powiew szeroki nade mną kołysze. 
Cicha, w milczącą, wielką wsią­

kam ciszę.

W nizinie wioska pstrzy się, bar­
wi, bieli,

Z ceglanych dachów silnej 
Jakaś wyniosła wieża w niebo 

strzeli.

Za wioską świat faluje tak, jak 
morze.,..

Pagórki idą w zachodnią gdzieś 
zorzę,

Pola się ścielą w oblasków roz­
droże...

A za mną stoi bór I liść kołysze 
W głuchym poszumie i szepce

i dysze....
Cicha, w milcząca, wielką wsiąkam 

ciszę.
Maria KONOPNICKA.

* ♦ *
U WARSZAWSKIEGO FUKIERA

Gość: — Kiedyż, u licha, dosta­
nę butelkę starego miodu, którą 
zamówiłem. Czekam już na nią 
przeszło pół godziny.

Subiekt (słodziutko): — Tym 
lepiej panie radco, tym lepiej. Im 
dłużej pan radca czeka, tym mio­
dek będzie starszy.

Co Życie Niesie
Dwa Znamienne Artykuły: — o Polskich Zie­

miach Zachodnich i o Próbie Odrodze­
nia Państwa Pruskiego

Jeden z najwybitniejszych 
znawców spraw niemieckich, 
rd. Marian Sejda opublikował 
w Narodowcu dwa artykuły, 
z których treścią, powinniśmy 
się wszyscy zapoznać:

XXX
Należy ubolewać nad tym, 

że Kraj nie ma obiektywnego, 
prawdziwego obrazu poglą­
dów i prądów, istniejących w 
łonie emigracji, a my za mało 
wiemy o tym co się dzieje w 
umysłach i wyraża w pracach 
rodaków w Kraju.

XXX
1 tak na przykład w azoło- 

wej dla narodu i państwa pol­
skiego sprawne, jak w kwestii 
obecnej granicy polsko-nie­
mieckiej, słyszy się czasami 
uwagi, świadczące o podda­
waniu się sugestii niemiec­
kiej względnie germanofil- 
skiej, że w Polsce, szczegól­
nie na jej ziemiach zachod­
nich, rzekomo nie wierzy się 
w ostanie się tej granicy i 
popada w tej mierze jakoby 
w apatię; a tymczasem w rze­
czywistości społeczeństwo w 
Kraju prowadzi z wiarą i e- 
nergią systematyczną kam­
panię przeciwko jawnym i u- 
tajonym protektorom Niem­
ców, “skrzywdzonych” przez 
uchwałę poczdamską o linii 
granicznej na Odrze i Nysie 
Łużyckiej.

XXX
Pisaliśmy niedawno o wy­

danej przez zespół uniwersy­
tecki Instytutu Zachodniego 
w Poznaniu książce w trzech 
językach: polskim, francu­
skim i angielskim pod tytu­
łem “Polskie ziemie zacho­
dnie”. Powołujemy się też 
nieraz na publikacje Zacho­
dniej Agencji Prasowej, 
dziennikarskiej spółdzielni 
pracy z centralą w Poznaniu 
i Warszawie pod kierunkiem 
naczelnego redaktora Męc- 
lewskiego i kolegów jego po 
piórze.

XXX
Wyraziłem raz ubolewanie 

że użytek, jaki nasza prasa 
zagraniczna robi z biulety­
nów polskich dla niej przezna­
czonych, nie stoi w należy­
tym stosunku do wartościo­
wej pracy redaktorów Zacho­
dniej Agencji Pracowej. I za­
pytałem, jak przedstawiają 
się jej biuletyny w innych ję­
zykach, które niewątpliwie 
oddają sprawie polskiej więk­
sza usługę, a których nie zna­
my. Jak gdyby w odpowiedzi 
na to otrzymałem drogą po­
cztową naraz — ku osłupie­
niu listowego — całe serie 
publikacji wspomnianej spół­
dzielni w językach francu­
skim, angielskim, niemiec­
kim i rosyjskim.

XXX
Są to zarówno biuletyny o 

objętości broszurowej, jak i 
większe prace, przyczym Za­
chodnia Agencja Prasowa no­
si podtytuły: “Agence Po- 
logne Occidentale”,—“West­
ern Press Agency”,—“Nach- 
richten Agentur West” i ro­
syjską pisownią “Zapadnoje 
Agenctwo Pjeczati”.

W publkacjach francu­
skich i angielskich wysuwają

się na czoło zagadnienia go­
spodarcze, opracowane przez 
siły fachowe metodycznie z 
wykresami i mapami, a dają­
ce rzeczowy pogląd na roz­
wój życia gospodarczego na 
ziemiach zachodnich w po- 
szozególnych jego dziedzi­
nach.

Znajdujemy w materiałach 
Zachodniej Agencji Prasowej 
nadto staranne i wyczerpują­
ce studia demograficzne oraz 
prace o charakterze, ciągło­
ści wiekowej i zakresie pano­
wania języka polskiego na 
ziemiach odzyskanych, szcze­
gólnie na Śląsku.

XXX
Odmienne serie stanowią 

szczegółowe opracowania pol­
sko-niemieckiej wojny defen­
sywnej w roku 1939 oraz u- 
dział wojsk polskich, walczą­
cych wspólnie z armią so­
wiecką w ofensywie na armię 
niemiecką poprzez Polskę i 
jej ziemie odzyskane aż do 
Berlina i ku Łabie. O tym u- 
dziale dowiedział się czytel­
nik francuskich i angielskich 
biuletynów Zachodniej Agen­
cji Prasowej po raz pierwszy.

Obok obszerniejszych szki­
ców zawierają biuletyny 
wspomniane także krótkie 
notatki na użytek prasy co­
dziennej. Interesującym by­
łoby wiedzieć, ile w przybliże­
niu egzemplarzy publikacji 
Zachodniej Agencji Prasowej 
idzie w danych językach za­
granicę, ale to już — za wiel­
ka z naszej strony ciekawość.

Z materiałów w języku nie­
mieckim czołową rolę spełnia 
duża książka “Achtung Fael- 
schungen”, w której zespół 
redaktorów Agencji wykazu­
je z zasługującą na uznanie 
pracowitością wszystkie fał­
szerstwa cytatów polskich, 
jedne po drugich, broszury 
pnzeciwpolskiego “Goettinger 
Arbeitskreis” pod tytułem 
“Die deutschen Ostgebiete 
jenseits von Oder und Niesse 
im Spiegel der polnischen 
Presse” (Niemieckie obszary 
wschodnie za Odrą i Nysą 
w zwierciadle prasy polskiej).

Książka “Achtung Fael- 
schungen” oznacza druzgo­
cącą klęskę getyńskiego o- 
środka rzekomo “naukowo- 
badawczego”. Otworzyła ona 
może oczy niejednemu nie- 
rozfanatyzowanemu Niemco­
wi, którego doszła praca Za­
chodniej1 Agencji Prasowej.

Czytelników naszych ucie­
szy niewątpliwie świadomość 
systematycznej na rzecz na­
szych ziem zachodnich, rze­
telnej roboty, wykonywanej 
przez niejednego z ich daw­
nych dobrych znajomych w 
Kraju.

Nie może być rzeczy bar­
dziej karygodnej, jak niemie­
ckie apele do międzynarodo­
wej opinii publicznej o ode­
branie Polsce ziem, odzyska­
nych przez nią na podstawie 
umowy poczdamskiej — w 
imię “sprawiedliwości”. Do 
tego dodaje się argument “li­
tości” nad Niemcami ewaku­
owanymi z tego obszaru.

XXX
Nie będziemy już tutaj wy­

kazywali raz jeszcze, że poza

TIMELY TOPICS
Poland’s Contributions To Seattle
City’s Polish Residents Are Worthy Succes­

sors Of First Skilled Craftsmen Brought 
To America 350 Years Ago 

(reprinted from Seattle Times August 9, 1959)
By The Rev. Erie Howell

(Conclusion)
After the war many displaced 

persons of Polish origin came to 
Seattle, where more than 200 are 
active, happy citizens. One is An­
ton Lidzbarski, 1714 18th Ave. An 
officer in the Polish Army at the 
beginning of the war, he was cap­
tured by the Germans and held 
prisoner for six years. Later he 
was with the American Army in 
Germany for three and one-half 
years.

Lidzbarski came to Seattle in 
1949 and has been active in Polish 
affairs since his arrival. He was 
president of the Polish Home As- 
socaition four years and now is 
manager of the Polish Hall. He 
works as a concrete inspector.

Lidzbarski has been active with 
the committee sponsoring dis­
placed persons and is a past pre­
sident of the Washington State 
Division of the Polish-American 
Congress. His son, Edward, who 
recently arrived here, attends Edi­
son Technical School and works 
as a machinist. Antoni has a bro­
ther, Felix, residing at 832 16th 
Ave

Other displaced persons include 
Joseph C. Urbaniak, 51138 48 th 
Ave., N. E., vice president of the 
Polish Home Association and a 
former captain in the Polish Army. 
He came here in 195'2 and is a 
dental technician.

Urbanlak’s wife, Maria, is a 
Polish law graduate. She was cap­
tured by the Russians and im­
prisoned in Siberia. She and Ur­
baniak were married in England. 
Since coming to Seattle she has 
earned a master’s degree in li­
brarianship at the University of 
Washington and now is empleyed 
at the King County Library.

The Polish Home Association 
was organized in 1918 to promote 
fellowship among Polish residents 
here. It owns the hall at 1714 18th 
Ave. There are about 150 member 
families. The president is Paul 
Bochan, 1511 15th Ave., S. He is 
assocaited with a firm dealing in 
orthopedic supplies.

A Polish family apparently born 
to leadership is that of Sam F. 
Brown, 604 Malden Ave. Brown 
who was a delegate to the PNA 
Convention held in Hartford, was 
born in Poland and came to Seatie 
in 1910. His wife, Ella, was bom 
in Detroit of Polish parents. The 
Browns were married in Tacoma.

Mr. and Mrs. Brown have four 
children. They are Antonia, a 
Stewardess on a California air 
Hne, and Sam, Jr.; Stanton Joseph, 
and Veronica, all students, resid­
ing with their parents. Another

son, Martin John, died two year* 
ago.

Brown has been active in Pol­
ish affairs in the community. Ho 
has served as president of the Pol­
ish Home Association and for 
years has been president of the 
local lodge of the Polish National 
Alliance. He owns a shoe-renew­
ing shop on Fourth Avenue and io 
a veteran of the First World War.

Other members of the Brown, 
family have shown an equal capa­
city for leadership. Mrs. Brown 
last year was president of the 
Seattle Preparatory School’s 
Mother’s Club. Their son, Joseph^ 
was president of the student body 
of the same school. Sam, Jr., is 
president of the student body at 
Seattle University and Veronica 
has been elected to head the stu­
dent body at Holy Names Acade­
my next year.

Debt Riddle: 
Pay In Full, 
Still Owe All

An interesting but little noticed 
item in the last session of Cong­
ress was a resolution introduced 
by Dep. Jim Wright (D.-Tex.). He 
suggested that the United States 
start reducing its national debt 
by one per cent each year—and 
save $485 billion in interest pay­
ments over the next 100 years.

The debt now stands at $283 
billion, with interest on it costing 
$8,100,000,000 in the current fiscal 
year.

"If things go along exactly as 
they have been going, without any 
change in the total debt and with 
the government having to pay 3.5 
per cent interest on its borrow­
ings, in 29 years we will have paid 
the total amount of the debt, but 
we still will owe all of it,” Wright 
said.

FILLERS
An Appleton, Wis., wife told 

a judge that her husband called 
her a “rebel," and beat her. Her 
spouse, a southerner, explained 
that she had ealled him a 
“Yankee.1* • • •

A memo about a cycle rally inj 
Europe circulated by an airline 
company gives this fuller expla-( 
nation: “For the purpose of 
freight accounting, tricycles ma/ 
be regarded as three - wheeled 
bicycles.”

A San Diego, CaliL, man trav­
eled to London in search of ai 
man with a 19-inch mustache^ 
The reason: he wants to find the 
man with a longer one than his, 
18 inches.

około dwoma milionami Nie­
mców cała niemiecka lud­
ność tamtejsza udała się na 
zachód, w głąb Niemiec na 
wezwanie władz niemieckich, 
lub z własnej inicjatywy wo­
bec zbliżających się wojsk 
sowieckich. Stwierdzamy na­
tomiast, że powoływanie się 
na sprawiedliwość w ustach 
narodu, który był promoto- 
rech ozterech rozbiorów Pol­
ski i nie zdołał jej ostatecznie 
wymazać z mapy państw nie­
podległych jedynie dlatego, 
że przegrał dwie, przez siebie 
sprowokowane wojny świa­
towe, zakrawa wprost na szy­
derstwo.

XXX
I trudno wiele inaczej okre­

ślić granie przez Niemców na 
strunie litości, tych samych 
Niemców, którzy w czasie o- 
kupacji Polski wytępili blisko 
sześć milionów bezbronnej 
ludności cywilnej, a których 
“elita” ksiztałciła się i przy­
gotowywała się do tego pro­
cederu przed wojną w rodza­
ju “zakonów rycerskich”, 
wzorem Krzyżaków, w Mal­
borku i innych punktach Prus 
Wschodnich.

XXX
“Kształcenie” to, o którym 

referował w swoim czasie 
szczegół owo redagowany 
przeze mnie Kurier Poznań­
ski w informacjach, uzyska­
nych przez korespondenta 
berlińskiego, polegało na u- 
zdalnianiu wybrańców w po­
pełnianiu “dla dobra sprawy 
niemieckiej” wszelkiego czy­
nu, choćby zbrodniczego, i 
przede wszystkim w zdławia- 
niu w sobie wszelkiego uczu­
cia litości dla bliźniego, jeżeli 
przeciwstawia się on dąże­
niom niemieckim.

XXX
Naród, którego “elita” słu­

chała nakazów “bez litości”, 
szczególnie właśnie wobec 
Polaków, teraz apeluje o li­
tość w obronie przed Polską 
i jej wzmocnioną pozycją od 
strony niemieckiej.

A w rzeczywistości nie o

pobudki sentymentu patrio­
tycznego chodzi, bo, jak 
stwierdza część prasy nie­
mieckiej, Niemcy ze wschodu 
całkowicie zaaklimatyzowali 
się na zachodzie Niemiec, 
wżyli się w tamtejsze stosun­
ki i powiązali się z ludnością 
zachodnią licznymi węzłami 
rodzinnymi. Myśl przewodnia 
propagandy w sprawie ziem 
na wschód od Odry i Nysy 
jest inna.

XXX
Gdyby Niemcy posiadły 

znowu cały obszar, objęty na 
północy Pomorzem zachod­
nim i Prusami Wschodnimi, 
a na południu większą czę­
ścią Śląska, narzucałoby elę 
zagadnienie wskrzeszenia 
państwa pruskiego, które jest 
pragnieniem dużej części na­
rodu niemieckiego. Byłaby to 
wśród tylu przegranych poli­
tycznych po zwycięskiej woj­
nie największą klęską, obala­
jącą może najważniejszą de­
cyzję czterech mocarstw, w 
których imieniu Rada Kon­
troli 25 lutego 1947 wydała 
ustawę, znoszącą państwo 
pruskie z jego rządem i insty­
tucjami centralnymi. Przypo­
minamy, że we wstępie do tej 
ustawy stwierdzono, że Pru­
sy były od dawna ogniskiem 
militaryzmu i reakcji w Niem­
czech i że ich zniknięcie było 
koniecznością w interesie po­
koju i bezpieczeństwa naro­
dów.

XXX
Równocześnie ze wskrze­

szeniem państwa pruskiego 
Polska znalazłaby się znowu 
w kleszczach niemieckich, 
które we wrześniu roku 1939 
zdecydowały o rozgromieniu 
wojsk polskich. To jest isto­
tny, najgłębszy motyw poli­
tyki i propagandy niemiec­
kiej, wołającej o oddanie 
Niemcom zjem między obe­
cną a wersalską granicą Pol­
ski.

Tej prawdy żadne krzyki 
wiecowe, jak niedawno zno­
wu w Berlinie zachodnim, iza- 
słonić nie zdołają.
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* * * Sports - P.N.A. Youth Section — Social * * *
Edgebrook Beats Chasen, 2-1; Gains
National F.C.-PNA 1st Place Deadlock

STANDINGS
W. L.

Edgebrook Heating ... . 14 7
Mueller Eng.......... ...... . 14 7
Chasen F. H............. . 11 10
Sol’s Barber Shop ... . ioy2 101/2
Best Realty ............... . 9 12
Team No. 3 ............. . 9 12
Johnson Hintzke ...... • Wi 121/z
P. G. Baking ....... ..... 8 13

Edgebrook Heating whipped 
Chasen Funeral Home, 2 to 1, 
last Monday night at 2Otih Century 
Alleys to gain a first place dead­
lock in the National Fellowship 
Club NA Bowling league race with 
Mueller Engineering, loser of a 
pair to the Johnson-Hintzke Com­
pany.

C. Tomas tossed a 547, Len To­
maszewski 527 and Roman To­
maszewski 506 for Edgebrook, C. 
Handzel 540 and Ed Handzel 517 
for Chasen, S. Muscarello 554 and 
E. Gilkeson 510 for Mueller, and 
Steve Foss 579 and Ray Mazur 
544 for J-H.

Team No. 3 copped 2 from Best 
Realty on a 497 by J. Wood. R. 
Kraft rolled 439 for Best Realty.

Sol’s Barber Shop defeated P. 
G. Baking Co., in 2 out of 3. R. 
Gas tallied 497 for the Barbers, 
and Stan Bator 490 for the Bakers.

TEAM NO. 3: E. Wodniakowski 
440, T. Peszynski 423, R. Wanke 
399, T. Podraża 455, J. Wood 497.

BEST REALTY: D. Betlewski 
428, R. Swaljug 427, W. Hill 396, 
M. Ozga 365, R. Kraft 539.

P. G. BAKING CO.: L. Brod­
nicki 483, M. Gembala 482 H. Ka-

Al’s And Gordon
Trail By 1 Tilt 
In Rostenkowski

STANDINGS
W. L.

Judge Walter Kowalski.... 14 7
Gordon Bros.....................  13 8
Al’s Tavern ...................... 13 8
Rostenkowski Ins. ......_... 12 9
Bert Korzeń Clerks ......... 9 12
Helen’s Tap ..........„......  9 12
O.K. Inn ......... .......—-.... 7 14
Esquire Club .................. 7 14

Al’s Tavern disposed of Helen’s 
Tap, 2 to 1, and Gordon Brothers 
Construction d r o p p ed Esquire 
Club twice last Monday night at 
Evergreen Bowl to move to within 
one game of the trail-blazing 
Judge Walter Kowalski combine 
in the Rostenkowski Bowling lea­
gue title race.

Ray Deering shot 533 and Ron­
nie Deering 500 for Al’s, Norb 
Gordon 541 and Gene Schmidt 
535 for Gordon Construction, R. 
J. Borlinski 479 for the Esquire 
Club, and T. Durkin 464 for 
Helen’s Tap.

Rostenkowski Insurance blank­
ed the Bert Korzeń Clerks on a 
596 by Congressman Dan Rosten­
kowski, a 537 by L. Ciessau and 
a 521 by S. Pestka. A. Krajenta 
recorded a 515 for Korzeń.

O.K. inn turned back first place 
Judge Kowalski in 2 out of 3. J. 
Ybsemick tallied 487 for the win­
ners and J. Brezina 504 and G. 
Thomas 503 for the losers.

O.K. INN: D. Tibbs 419, O. Cox 
456, J. Yosenick 487, R. Pluskota 
431. J. Harrell 486.

ROSTENKOWSKI INS.: R. So­
dini 510, L. Ciessau 537, S. Pestka 
521, C. Brozowski 470, D. Rosten­
kowski 596.

GORDON BROS.: G. Schmidt 
535, J. Chmel 496, N. Gordon 541, 
A. Mundt 496, J. Bartz 418.

AL’S TAVERN: H. Kwiatek 456, 
A. Totos 345, Ray Deering 533, 
Ronnie Deering 500, R. Mueller 
43L

ESQUIRE CLUB: R. Kyzewicz 
383, R. J. Borlinski 479, S. Paw­
lowski 403, C. Edmunds 399, J. 
Rycewicz 471.

JUDGE WALTER KOWALSKI: 
G. Thomas 503, J. Brezina 504, B. 
Garbacz 474, G. Deering 463, G. 
Beatovic 448.

HELEN’S TAP: V. Lorusso 331,
D. Canizzaro 420, F. Strel 401, R. 
Butts 409, T. Durkin 454.

BERT KORZEŃ CLERKS: D. 
Bartczak 467, J. Bednarz 419, S. 
Obremski 447, A. Krajenta 515.

MISS PHOENIX—Phyllis Gun­
derson, 17, a high school sen­
ior, shows why she was chos­
en to represent Phoenix in the 
Miss Arizona beauty contest. 
The green-eyed blonde meas­
ures a shapely, trim 35-24-34. 

miński 427, T. Zajac 486, S. Bator 
490.

SOL’S BARBER SHOP: J. Cala­
brese 467, S. Andreozzi 480, B. 
Kruse 451, R. Gas 497, R. Domino 
474.

MUELLER ENG.: G. Blomquist 
485, T. Berg 483, E. Gilkeson 510, 
S. Muscarello 554, E. Borke 447.

JOHNSON-HINTZKE: E. Nie- 
wiaadomski 480, R. Bojar 463, S. 
Foss 579, W. Maczka 481, R. Mazur 
541.

EDGEBROOK HEATING: C. 
Tomas 547, T. Niewiadomski 432, 
R. Tomaszewski 506, L. Toma­
szewski 527, G. Westgaard 480.

CHASEN F. H.: C. Handzel 540,
E. Bogucki 483, W. Chasen 452, 
E. Handzel 517, J. Zyk 494.

Nichols’ 523,
Reining s 510
Top ETK Ladies

STANDINGS
Dr. Stadelmann .............. 17 4
Diversey Pastry .............. 13 8
Mozart Inn ..............   12 9
Trojan Tap .....................  10 11
Chicago Electronic ..........  10 11
Priebe Printers ..........   9 1®
Old Spot Inn ....................... 7 14
Western Mailing ................ 6 15

Dr. Stadelmann’s crew boosted 
it’s Edwin T. Kolski Ladies Bowl­
ing loop leadership to 4 games 
over Diversey Pastry, which was 
dropping 2 tilts to Mozart Inn, by 
coming up with a trio of victories 
at the expense of Trojan Tap, last 
Monday night at the Congress Ar­
cade.

F. Nichols posted a 523, Jenny 
Peshka 456 and Charlotte Lewan­
dowski 454 for Dr. Stadelroann,
L. Geary 409 for Trojan Tap, Isie 
Reining 510 and F. Ludwig 498 
for Mozart Inn, and Lottie Kas- 
sler 455 for Diversey Pastry.

Old Spot Inn nipped Chicago 
Electronic, 2 to 1, behind a 423 
by V. Fritz. L. Fiałkowski rolled 
442 for the losers.

The Priebe Printers annexed 
3 from Western Mailing when V. 
Janke tossed a 407. S. Sieja re­
corded a 410 for Western Mail­
ing.

DIVERSEY PASTRY: E. Wój­
tach 396, L. Kossler 455, I. Pa- 
teracki 406, H. Sprincz 390, L. Ku- 
pinski 424.

MOZART INN: V. Carbiel 389,
M. Baer 426, D. Blahut 341, F. 
Ludwig 498, I. Reening 510.

TROJAN TAP: L. Geary 409. H. 
Waskowski 350, D. Lerch 349, B. 
Wendt 353, B. Lass 369.

DR. STADELMANN: J. Peshka 
456, F. Nichols 523, J. Shea 383, 
L. Staaadelmann 425, C. Lewan­
dowski 454.

CHICAGO ELECTRONIC: D. 
Wallen 329, L. Schemik 333, J. 
Blanchard 346, L. Koziminski 383, 
L. Fiałkowski 442.

OLD SPOT INN: S. Bliss 364,
G. Bonczkowski 252, B. Bliss 293, 
V. Fritz 423, M. Apostle 405.

WESTERN MAILING: M. La 
Brec 304, V. Gallman 343, M. Gil­
lespie 336, N. Nieman 385, S. Sieja 
410.

PRIEBE PRINTERS: H. Wis­
niewski 389, J. Maycan 367, V. 
Zientek 359, A. Landoch 391, V. 
Janke 407.

Chicago High 
School Title 
Football Game

Chicago’s Annual High School 
Championship Football Game be­
tween winners of the Chicago 
Public and Parochial High School 
Leagues to be played November 
28th in Soldier Field is the sport 
classic of the year for the youth 
of Chicago.

The game has also served well 
as a lesson in community respon­
sibility and civic service for our 
young people.

During the past year the pro­
ceeds from this game made pos­
sible the award to high school 
students of 106 scholarships valued 
at $53.000. The same fund made 
possible the presentation of $16,- 
300 in the form of 148 Heroic and 
Meritorious Service Awards to 
members of the Police and Fire 
Departments. Since the date of 
inception, Mayor Daley’s Youth 
Foundation has awarded 412 col­
lege scholarships totalling $206,- 
000. The Youth Foundation has 
also issued 664 Heroic and Meri­
torious Service Awards to mem­
bers of the Fire and Police De­
partments amounting to $71,'500.

The support of our readers 
through the purchase of admis­
sion tickets, or in outright tax­
deductible gifts, is a direct and 
dramatic proof to the young people 
of our city of their interest and 
encouragement in their develop­
ment as good citizens and respon­
sible members of the community.

Freed argues that in 35 years in 
tennis he was “as critical as any­
one of the narrow-mindedness of 
the U.S. Lawn Tennis Association 
and its arch conservatism.” The 
difference now, he says, is that 
people all over the country have 

‘a hand in USŁTA matters instead 
of “just the ones in New York.” 
Maybe they ought to let the guys 
in the middle of the country run 
things considering the slap-happy 
antics on both coasts.

Eddie Egan, the former Olympic 
champion, says that when he was 
chairman on the New York State 
Boxing Commission he once sus­
pended a wrestler for, of all 
things, “trying.”

“Imagine,” Eddie bristled, “he 
was actually trying to hurt the 
other man.” Heavens, not in ras- 
sling, Eddie.

m
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A newborn bird in its nest... dewdrops glistening on a 
spider web... crickets chirping in the autumn dusk. These 
are wonders of nature that capture a youngster’s imagina­
tion and spark his curiosity.

Who built the bird’s nest? 
What is dew made of? How can 
crickets sing? Finding the an­
swers helps a child appreciate 
the complexity and beauty of his 
world; his developing store of 
knowledge calls upon centuries 
of observation by naturalists 
and research by scientists.

How can a child best find the 
assembled facts about nature?

The Audubon Junior Club pro*. 
gram, operated by the National 
Audubon Society, teaches grade­
school youngsters through club 
projects which fit in with class­
room work.

To date, the lives of some 11 
million children have been en­
riched through projects out­

lined in their Junior Club liter­
ature, which gives them vast 
information and also leads them 
to discover for themselves.

How can you form an Audu­
bon Junior Club? Ten or more 
children with a leader, jorgan- 
ize; each member pays a quar­
ter. The leader receives direc­
tional materials, and each child 
gets a scrapbook. The child’s 
imagination and own observa­
tions are encouraged, to stimu­
late learning about the wonder­
ful world of nature about him.

For more details, write to: 
National Audubon Society, 1130 
Fifth Avenue, New York 20, 
New York.

Chester’s Widens Tatarski VFW 
Lead Via P. Kroll’s 616 Series

STANDINGS
W. L.

Chester’s Tavern ............ 21 6
M-H Tavern .................... 15 12
E-A Inn ......T.................  15 12
El Rancho Tavern ........... 13 14
Club Forst ...................... 13 14
Paulina Inn .............. .  12 15
Thad’s Inn ...................... 10 17
Post 7177 VFW ............ 9 18

Chester’s Tavern trimmed El 
Rancho Tavern thrice last Wed­
nesday night at Lewis Alleys, 
thanks to a 233-618 by P. Kroll 
and a 513 toy Stec, and as a re­
sult nicreased its Jan Tatarski 
Post 71>77 VFW Keg loop lead to 
6 games over M-H Tavern, win­
ner of 2 from Post 7177 VFW, and 
to 6 over E-A Inn, which was 
capturing a pair from Thad’s Inn.

Chet (Turf) Tomal galloped in 
with a 512 for El Rancho Tavern, 
C. Banas fired a 582 for M-H 
Tavern, B. Fleck rolled 498 for 
Post 7177, J. Krull recorded a 
499 for E-A Inn, and Frank Ol­
szak threw a 535 and R. Swiec 
525 for Thad’s Inn.

Paulina Inn shaded Club Forst 
twice with the help of Walter 
Kondziolka’s 498. George Keopke 
scored a 482 for Cluto Forst.

NBC Stages Boxing 
Show At Northwest 
Armory November 14

The Neighborhood Boxing Club 
has scheduled an attractive Box­
ing Show for Saturday evening, 
November 14, at the Northwest 
Armory, 1551 No. Kedzie Ave., 
corner North Ave., starting at 7 
o’clock.

The greatest array of young 
talent Chicago has seen in many 
years will exhibit their wares on 
this program.

Sanctioned by the AAU, the 
show will bring together youngst­
ers from the north and northwest 
side of Chicago.

Tickets are popularly priced and 
can be secured in advance by 
writing to: Neighborhood Boys’ 
Boxing Foundation, 1368 North 
Damen Ave., Chicago, Ill.

2nd Federal’s 
E. J. Sierocinski 
Heads Seal Drive

E. John Sierocinski, executive 
vice president of Second Federal 
Savings and Loan Association of 
Chicago, 3960 W. 26th St., has 
been named as a Christmas Seal 
Seal Sponsor in the Christmas 
Seal Campaign corducted annual­
ly by the Tuberculosis Institute 
of Chicago and Cook County to 
raise funds to fight tuberculosis.

The Second Federal Savings 
executive has served in a like 
position for the last seven years, 
and is a leader in the Lawndale- 
Crawford district in the area of 
public service activities.

The campaign starts on Novem­
ber 16 and continues thru Christ­
mas day. 

PAULINA INN: J. Kondziolka 
407, A. Luberda 423, W. Kondziol­
ka 498, E. Jeziorski 396, J. Maj- 
chrowski 495.

CLUB FORST: T. Strek 413, 
W. Forst 433. J. Strek 437, G. 
Keopke 482, Nl. Strek 446.

E-A INN: J. Krull 499, F. Spears 
449, J .Mazur 461, R. Przytulski 
460, T. Rybka 466.

THAD’S INN: E. Swanson 466, 
R. Swiec 525, C. Cavage 380, G. 
Wichlacz 418, F. Olszak 535.

EL RANCHO: C. Kuznar 474, 
E. Wytrwał 430, C. Tomal 512, B. 
Markes 453, L. Zawiła 430.

CHESTER’S TAVERN: C. Stec 
573, S. Jozaites 475, C. Kozowski 
474, G. Stermer 431, P. Kroll 618.

POST 7177: J. Koch 463, C. 
Wiktorski 385, G. Pfluegner 410, 
G. Miller 410, B. Fleck 498.

M-H TAVERN: M. Osowski 450, 
W. Swiderski 370, R. Teeter 436, 
C. Banas 582, F. Zapolski 481.

Cy Young Award 
To Early Wynn

Boston. (UPI) — Chicago White 
Sox pitcher Early Wynn, winner 
of the 1959 Cy Young award as 
top pitcher in the Major Leagues, 
says if life begins at 40 ”1 don’t 
know how I’ll stand it.”

The 39-year-old Wynn, whose 
22 victories in the past season led 
the White Sox to their first pen­
nant in 40 years, received the 
news of the award Thursday 
night at Nokomis, Fla.

“I’m tickled to death,” said the 
big right-hander, who holds the 
most victories (271) of any active 
pitcher in the Majors. He had 
just returned from a spin around 
the Gulf of Mexico in his cabin 
cruiser.

The trophy award, set up in 
Young’s memory by baseball com­
missioner Ford Frick, was voted 
by the Baseball Writers Associa­
tion of America and announced 
here by the organization’s secre­
tary, Hy Hurwitz.

Wynn received 13 of the 16 
votes cast by the selection com­
mittee, one from each Major 
League City. Sam Jones of the 
San Francisco Giants received two 
votes and Bob Shaw, also of the 
White Sox, got the other one.

Previous winners were Don 
Newcombe (1956), Warren Spahn 
(1957) and Bob Turley (1958).

Wynn, with a 22-16 record, 
made 37 starts last season, pitched 
14 complete games, including five 
shutouts, and posted an earned 
run average of 3.13. He had a 
14-16 losing slate in 1958.

WIDE-OPEN FIELD
Sherrill, N.Y. (UPI)—In a pri­

mary election here 319 voters 
went to the polls and wrote in the 
names of 44 different persons for 
local offices.

BIKES & BOATS, INC.
A Complete Selection of All 

Marine Supplies and Hardware 
including EVINHUDE motors. 
Glasspar Boats and Dexter 

and Moody Trailers. 
Repairs on any make of outboard 

7011 S. STONY ISLAND. DO 3-8005 
motor.

R. B. Clothes Nears Rail-Lights
Classic Lead; Olsen Scores 602

STANDINGS 
W. L.

Economy Water  .........181^ 8%
R. B. Clothes ..........  18 9
J. S. Paluch Co....... . 17 10
El-Rancho Tvern ....... 16 11
Ebb Tide Lounge ....... 15 12
Western Liquors ....... 14 13
Club Silhouette ........  12 15
Li’l Wally .................. 11 16
Maple Lanes ..................11 16
Halka Potato Chips ..... 6 21

The Sportrait
Las Cruces, N.M. — (UPI) — 

New Mexico State University is- 
an off-the beaten-path Border 
Conference school which doesn’t 
usually follow the College pattern 
of beating the drum each year to 
promote its best player as an AU- 
America candidate.

But a 23-year-old ex-Marine 
named Pervis Atkins joined the 
Aggies this year and the school’s 
sports publicists are hurriedly 
learning to play the drum.

Atkins, a 190-pound tailback 
who combines power with break­
away speed, is the nation’s top 
rusher with 575 yards in 81 carries, 
and is second in scoring with 55 
points, behind Cincinnati’s Ed Ko­
vac.

Atkins remains a leader despite 
the fact that Texas Western used 
a souped up defense to hold him 
to an unheard of, for him, 28 yards 
rushing last weekend. In addition, 
his team was idle the week be­
fore.

Atkins is a transfer from Santa 
Ana Junior College in California 
where he played in the shadow 
of Bob Gaiters, a 205-pound full­
back who won about every honor 
avilable. Both transferred to New 
Mexico State but Gaiters was hurt 
in his second game. Now Atkins 
is the team’s key man.

FINEST TAILBACK
New Mexico State coach War­

ren Woodson, who was named to 
the Football Hall of Fme this 
year, calls Atkins “the finest tail­
back I’ve ever had play for me.”

That statement has added im­
port when you consider that eight 
Woodson-coached backs have won 
national rushing titles.

A wry quipster on the practice 
field, Atkins leaves his humor on 
the bench during games. The elu­
sive runner clips off the 100-yard 
dash in 9.7 seconds and, coupled 
with more driving power than a 
man his size usually imparts, has 
speed that is more than enough 
once he breaks into the clear.

The Oakland, California, native 
also serves fulltime in the Aggie 
defensive backfield and is rotated 
to play where the opposition is 
most likely to attempt a run or 
pass.

The 6-1 junior went to Tech 
High School in Oakland and par­
ticipated in football, basketball 
and track. He weighed only 145 
pounds when he graduated, but 
a tour with the Marines soon 
packed height and weight on his 
rugged frame.

Camp Pendleton, Calif., had At­
kins’ services for two years and 
the shifty back left the service 
with All-Marine honors.

Atkins wants to play profes­
sional football, but right now he’s 
interested in studying criminology, 
hoping ultimately to go into pro­
bation and parole work.

TV Notes
New York. (UPI) — Part of 

the NBC special called “Music 
from Shubert Alley” to be aired 
Nov. 13 was actually video-taped 
in the one-block private thorough­
fare between 44th and 45th Streets 
in the theater district. Dancers 
and singers were put through their 
paces there after one midnight 
when the district had become re­
latively depopulated. The alley 
was blocked off and lights, cam­
eras and recording apparatus in­
stalled.

Coincidding with the airing of 
Beethoven’s only opera, “Fidelio” 
by the NBC Opera Company Nov. 
8, Ballantine Books has made 
available in a 50-cent paperback 
the English-language adaptation 
used on the telecast. It is the 
first such venture, but NBC says 
the same will be done with its 
future opera presentations if the 
public response warrants.

Oscar Homolka has been sign­
ed to appear in one of the “Alfred 
Hitchcock Presents” episodes on 
CBS later this season.

When Charlese Bickford was 
here recently from Hollywood to 
appear in the live presentation of 
“Winterset,” he also had a lead­
ing role in the tape - recorded 
production of “The Cradle Song,” 
Which won’t be telecast until next 
April 10. Also appearing will be 
Helen Hayes, Judith Anderson, 
and Siobhan McKenna. — “The 
Cradle Song“ was done three sea­
sons ago with the Misses Ander­
son and McKenna. Miss Hayes 
rehearsed for that one but had to 
leave the cast because of the fatal 
illness of her husband.

R. B. Clothes drubbed Halka 
Potato Chips in 3 straight tilts 
last Sunday afternoon at Maple 
Lanes to creep to within one-half 
game of Economy Water Heating, 
which was being tripped up twice 
by Ebb Tide Lounge, in Rail- 
Lights Classic league competition.

S. Cieben scored a 599 and Bru­
no Dankowski 542 for R. B. 
Clothes, F. Strzelecki 568 for Hal­
ka, Ed Sessler 566, J. Manczko 558 
and G. Pyszynski 553 for Ebb 
Tide, and J. Wytrykus 572 aand 

■ G Wytrykus 549 for Economy Wa­
ter Heating.

Maple Lanes rallied to shade El 
Rancho Tavern, 2 to 1, after los­
ing the first game. R. Mareso roll­
ed 539 and J. Hennesey and F. 
Welle 528 each for Maple Lanes, 
and Joe Terry 542 and Ted Zajac 
521 for El Rancho.

Gene Osinski’s 540 and F. Ser- 
wa’s. 534 led Western Liquors to 
a pair of decisions over Club Sil- 
houtte, whose offensive featured 
a 602 by R. Olsen.

Li’l Wally Polka King shaded 
J. S. Paluch Co., 2 to 1. Wally 
Pyzik recorded a 243-565 and Joe 
Pyzik 559 for Li’l Wally, and H. 
Widd 510 for J. S. Paluch.

MAPLE LANES: J. Hennessey 
528, F. Welle 528, D. Kich 489, R. 
Mereso 539.

EL-RANCHO: F. Zapolski 492,
S. Ochalla 495, W. Rakoczy 452,
T. Zajac 521, J. Terry 542.

WESTERN LIQUORS: A. Au­
gustyn 461, E. Tyska 468, F. Ser­
wa 534, E. Osinski 540, S. Dudzik 
504.

CLUB SILHOUETTE: G. Wel- 
nicki 515, W. Iwicki 482, Dr. Sta­
delmann 439, J. Moore 488, R. 
Olsen 602.

LI’L WALLY: W. Pyzik 565, 
J. Sykora 450, J. Towalski 438, 
W. Magiera 544, J. Pyzik 559.

J. S. PALUCH CO.: R. Fischer 
506, H. Widd 510, S. Weslow 483, 
G. Santos 425, R. Norys 478.

EBB TIDE LOUNGE: R. Siania 
483, M. Ciezadlo 533, E. Sessler 
566, J. Manczko 558, G. Pyzynski 
553.

ECONOMY WATER: J. Wytry­
kus 572, T. Krajewski 466, R. Rossi 
477, R. Starkey 498, G. Wytrykus 
549.

R. B. CLOTHES: T. Cholewa 
512, T. Koziol 496, B. Dankowski 
542, H. Janeck 524, S. Cieben 599.

HALKA POTATO CHIPS: J. 
Lazewski 519, A. Benn 496, F. 
Strzelecki 568, S.Szukala 467, E. 
Terry 456.

State P.L.A.V. 
“Vets” Dance 
November 7

The finest dance music avail­
able as presented by two top­
flight orchestras — Li’l Wally’s 
Polka Kings and Eddie Zima’s 
Polka Phenoms—will prevail on 
the night of Saturday, November 
7, at Walsh’s 1014 N. Noble St., 
at Milwaukee Ave., where the 
State Department of Illinois Pol­
ish Legion of American Veterans 
will stage a gala “Veterans” 
Dance.

Li’l WaHy and his combo will 
occupy the bandstand in the main 
ballroom while Eddie Zima and 
his tunesters will perform in the 
Palm Room.

Entree is scheduled for 8:30 
o’clock and tickets are nominally 
priced.

Felix Klapisz of Stanley Bara­
basz Post 72 PLAV, whose Com­
mander is Chester Drozd and 
whose Aljutant is Mitchell Osi- 
kowicz, is the chairman of the 
November 7 presentation.

Our readers are invited to take 
part in this dancefest.

1960 Auto License 
Applications

Motorists are reminded that 
they may apply immediately for 
their 1960 Illinois motor vehicle 
lioens plateh, according to Charles 
F. Carpenter, Secretary of State. 
New plates will have gold num­
erals on a royal blue background 
of Wheaton and Augustana Col­
leges.

License application forms may 
be secured at Northtown Currnecy 
Exchange, 2351 W. Devon Avenue.

Advocates Society 
Dinner-Dance At 
Palmer House Nov. 21

The Red Lacquer Room of the 
Palmer House will be the scene of 
the ever appealing Advocates So­
ciety’s annual Dinner-Dance on 
Saturday night, November 21. 
Cocktails will be served at 8 PM. 
and dinner at 9 P.M., according to 
Chairman Charles J. Kaleta.

Tickets are priced at $10.00 and 
the affair is formal.

Reservations can be made by 
contacting Mr. Charles Kaleta, 
4253 W. 63rd St., Chicago 29, Ill.

Secret Agent X9 By Mel Graff
Registered D S Patent Office
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The danger of the walking or playing between parked cars is 
twofold. First, one of the cars might begin to move with the chance 
that the person standing between them would be caught. Secondly, 
you can forget safety momentarily and step into the path of oncoming 
traffic. In this situation, a driver does not have much time to stop 
because he can't see you in advance. The Chicago Motor Club 
distributed this poster in November to some 45,000 classrooms in its 
Illinois and Indiana territory.

Friendship Show
Within the realm of public af­

fairs programming at WBBM-TV 
is one of the most important pro­
jects undertaken on behalf of fur­
thering relations and cultural ex­
change.

The program is the “Friendship 
Show.”

The “Friendship Show” was 
conceived with the purpose of 
fostering brotherhood among chil­
dren af all races, creeds and back­
grounds. To this end Dierctor Har­
riet Atlas called upon Lee Phillip, 
popular television and tireless so­
cial worker.

Each Saturday morning Lee 
joins her guests-youngsters from 
the various orphanages, settlement 
houses and institutions for a half 
hour of story telling, songs and 
dances.

Through this show youngsters 
have learned to play together 
without self-consciousness or re­
servation. The program has given 
them the opportunity to begin to 
know and appreciate the skills and 
cultural contributions of one an­
other in a dramatic and lasting 
way.

Not only are the underpriviliged 
children who appear on the show 
beneficiaries of this exchange of 
ideas and entertainment, but also 
the thousands of more fortunate 
youngsters who weekly view the 
program in their homes.

For Chicagoans the “Friendship 
Show” has become a prime ex­
ample of how cultural ties and 
friendship among all peoples can 
be fostered and improved.

The public affairs department 
is justly proud of its efforts to 
mold this feeling of brotherhood 
among the business, political and 
cultural leaders of tomorrow.

Lodge 2514 PNA 
Giewont Dance 
November 7th

Lodge 2514 PNA (Giewont So­
ciety) has scheduled its annual 
Dance for Saturday night, No­
vember 7, at the Polish Veterans 
Ballroom, 1239 N. Wood St.

Dance arrangements will be 
supplied by the Kazimierz Ko- 
szelinski orchestra, starting at 8:30 
o’clock.

Many other attractions have 
been planned, including a series 
of colorful Polish dance numbers 
by the “Awangarda” group.

Refreshments and tasty sand­
wiches will be available at nomi­
nal prices.

PNA Director Bonaventure Mi- 
gala heads the dance committee, 
which extends an invitation to 
all our readers to attend.

Latest Books
Russian Duet, by Willie Snow 

Ethridge (Simon & Schuster): In 
the informal biography, “Nila,” 
Mrs. Ethridge told about the dif­
ficult time Mrs. Robert Magidoff 
Russian-born wife of an NBC 
newsman, had in getting out of 
her native land. In this book 
Mrs. Ethridge describes a trip she 
and Mrs. Magidoff made to Rus­
sia last year. It’s a step-by-step 
story cf travel in a land that 
Americans still find exotic and 
somewhat frightening, even 
more of them are visiting it now 
than at any time since the October 
revolution. Much’ of the trip was 
not much different from a tour 
of any other country with the 
exception of certain Russian fea­
tures — like the casual way in 
which Intourist expected men and 
women who scarcely knew each 
other to share staterooms aboard 
ship, and the shortcoming of 
collective farm plumbing. Inform­
ative and humorous.

• • •
Poor No More, by Robert Ruark 

(Holt): A long (over 700 pages) 
novel detailing the life of Craig 
Price, born poor but with an in­
ner drive and personal attributes 
that apparently could get him 
anything he wanted. But he had 
no luck at all in deciding what 
he wanted. In his chase after 
wealth he had no scruples, sacri­
ficing friends and the women who 
loved him if they happened to get 
in the way. Restless, insatiable, 
Graig became the unhappy cre­
ature of unbridled desire. Ruark 
is in his usual gloves-off form 
in telling this story. In handling 
his characters of the international 
saloon set — over-wealthy, over­
boozed, over-sexed — he makes 
them as unlikeable as possible but 
that’s the way he sees them and 
he gets his points across admir­
ably.

The Quest of Excalibur, by Leo­
nard Wibberly (Putnam): This 
delightfully satirical King Arthur 
legend set in modern England 
has a ditchdigger and a noble­
man questing with King Arthur 
in an ancient Rolls Royce. Sir 
Timothy Bors is just the man for 
the job. He feels his class has 
neglected its “sacred trust to be 
above the rest of the people so as 
to provide them with leadership 
in every field.” Ditcher Cibber 
Brown simply wants bureaucracy 
abolished so he may continue 
poaching on Sir Timothy’s prop­
erty. The Wibebrly touch is a deft 
blend of wild fantasy and solid 
common sense.

• • •
The Yellow Wind, by William 

Stevenson (Houghton ’ Mifflin): 
The author, a Canadian foreign 
correspondent who has studied 
China for many years, tells what 
is happening in Communist Chi­
na today. In his effort to discover 
the secret of Mao Tse-tung’s suc­
cess he came to regard the Chi­
nese brand of Communism as 
more subtle and more dangerous 
than the Slavic.
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Zagadnienia, Zadania i Dążenia
Sejmy wielkich naszych organizacyj bratniej pomocy 

— Związku Narodowego Polskiego i Związku Polek, sku­
piały uwagę i wysiłki znacznej części społeczności polsko- 
amerykańskiej przez dłuższy czas.

I tak być powinno. Albowiem nasze wielkie i zasłużone 
organizacje bratniej pomocy są stosem pacierzowym Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej. Od ich rozwoju i siły we­
wnętrznej zależy w wielkiej mierze zasięg i owocność prac 
naszej reprezentacyjnej organizacji, przemawiającej w imie­
niu 7-milionowej Polonii Amerykańskiej, w sprawach po­
koju i bezpieczeństwa Stanów Zjednoczonych, oswobodze­
nia Polski, pomocy gospodarczej dla narodu polskiego i w 
sprawach zachowania uczucia i przywiązania do polskości 
wśród młodych naszych pokoleń.
Rok Konwencji

Krajowa Konwencja Kongresu Polonii Amerykańskiej 
odbędzie się w ostatnich dniach maja przyszłego roku. Do­
kładną datę i miejsce Konwencji ustali Zarząd Wykonwczy. 
Ale to jest tylko techniczna strona zagadnienia.

Natomiast ideologiczna sprawa Zjazdu, a więc jego obe­
słanie, wnioski na nim zgłaszane, plany przedkładane, re­
zolucje, które mają stać się główną treścią obrad i dekla- 
racyj, spadają na poszczególne Wydziały Stanowe, na po­
szczególne organizacje 1 jednostki do Kongresu Polonii 
Amerykańskiej należące.
Próg Tysiąclecia

Jedno jest pewne: — przyszłoroczna Konwencja Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej będzie zwołana pod hasłem 
Tysiąclecia Polski, jako państwa chrześcijańskiego, które 
przed dziesięcioma wiekami związało się na wszystkie czasy 
z kulturą i cywilizacją Zachodu.

Przyszłoroczna Konwencja będzie niejako wstępem i 
przygotowaniem do tych uroczystości’, jakie Kongres Po­
lonii zgotuje za cztery lata, jako Konwencję zbiegającą się 
z Millenium Polski.

O tych sprawach już należy mówić i odpowiednie wnio­
ski 1 projekty przygotowywać, aby na przyszłorocznej Kon­
wencji podjął jasno i śmiało nakreślone plany upamiętnienia 
w Stanach Zjednoczonych Tysiąclecia ślubów duchowych 
Polski z Zachodem, Tysiąclecia Polski, która była Przedmu­
rzem Chrześcijaństwa i Polski, która Millenium swe obcho­
dzić będzie w cieniu tyranii ze wschodu.
Nowe Próby

Te zagadnienia, o których już dziś musimy pisać i mó- 
wić, nie mogą nam zasłaniać codziennej rzeczywistości. W 
niej wyłoniło się zjawisko nowe — tak zwanej “osobistej 
dyplomacji”, która jest ostatnią.próbą Zachodu złagodzenia 
kryzysów zimnej wojny.

“Osobista dyplomacja ’ jest zjawiskiem tylko pozornie 
nowym. W istocie rzeczy jest ona powrotem do “tajnej dy­
plomacji”, powszechnie uprawianej przed pierwszą wojną 
światową, a ku nieszczęściu ludzkości przywróconej do ży­
cia w Teheranie i Jałcie.

Tragiczne dzieje powojenne świata uczą nas do jakich 
katastrof moralnych i politycznych może doprowadzić świat 
wolny “tajna”, czy, jak to dziś modnie mówić “osobista 
dyplomacja”.

Nad przebiegiem tej sprawy musimy czuwać.
Już w czasie przygotowań do proponowanych na wiosnę 

narad szczytowych, jakoteż podczas tychże narad, Kongres 
Polonii, jak w przeszłości wystąpi z nieprzedawnionymi żą­
daniami wolności i niepodległości dla Polski i z uzasadnie­
niami praw narodu polskiego do samostanowienia o swoim 
bycie i ustroju politycznym, — w bezpiecznych granicach 
państwowych opartych o Odrę i Nysę na Zachodzie, a obej­
mujących ziemie Polsce przyznane traktatem ryskim na 
Wschodzie.

Tak więc stoją przed nami zadania wielkie.
A wśród nich znajdują się żywotne dla Polonii sprawy 

wewnętrzne: — wspierania prasy polsko-amerykańskiej i 
zapewnienia jej wszelkich możliwości rozwoju; propagowa­
nie nauki języka polskiego w szkołach podstawowych i wyż­
szych, jak do tego wzywa nas historyczna uchwała Rady 
Naczelnej powzięta w ubiegłym roku podczas uroczystości 
350-lecia przybycia Polaków do Ameryki, w Jamestown, Va.

I wszystkie te zadania na pożytek Stanów Zjednoczo­
nych, Polski i Polonii Amerykańskiej wykonamy.

Musimy jednak być nadal Jednością Silni!

Poszukiwania
Skrzypczak Janina — Lądek- 

Zdrój, ul. Krótka 1 m. 3 — po- 
azukuje swych krewnych: ciotkę 
i kuzynów, którzy mieszkają w 
Stanach Zjedn. od r. 1930, nie 
zna jednak ich adresów.

Są to: ciotka, Poliszczuk Elżbie­
ta, oraz kuzyni — Poliszczuk Ste­
fania, Poliszczuk Eugeniusz, Po­
liszczuk Józef oraz Poliszczuk 
Henryk. Kuzyni są w wieku 34-43 
lat Ojciec ich zwał się Jan Po­
liszczuk.

Poszukiwanym jest Bentkowski 
Adam, syn Kazimierza, lub jego 
dzieci. Przyjechał on do Stanów 
Zjednoczonych przed około 50 la­
ty. Pochodzi z miejscowości Jałta 
na Krymie (Rosja).

Poszukuje go krewny, Jan Po­
znański. Wiadomości kierować — 
Jarosława Poznańska (dla Jana 
Poznańskiego), Przedsiębiorstwo 
Robót Elewacyjnych, Warszawa- 
Praga 52, ul. Bartolda Brechta 
nr. 3, Polska.

Piotr Godula, Kraków, Mosto­
wa 3 m. 9, Polska — poszukuje 
wiadomości o swych krewnych — 
Władysławie Grzesik z domu Pi­
sarskiej, urodź, w Jałkowicach, 
pow. Myślenice, oraz Stanisławy 
Lubring z domu Pisarskiej, urodź, 
w Jałkowicach, pow. Myślenice, 
z ojca Wojciecha i matki Karo­
liny.

Zapisujcie dziatwo waszą do 
Wydziału Małoletniego Z. N. P.

KULTURA
oraz prozo 1 poezje pióra 
i obcych.

Największy, niezależny miesięcz­
nik polski, zawierający studia i 
szkice literackie, polityczne spo­
łeczne, historyczne i ekonomiczne 
najwybitniejszych pisarzy polskich

Prenumerata roczna $6.00; półroczna $4.00. Prenumeraty pro­
simy kierować bezpośrednio na adres we Francji

91, Avenue de Poissy,
MAISONS LAFFITTE (S&O) France

przy pomocy International Money Order (przyjmowanych 
w każdym urzędzie pocztowym na terenie St. Zj ) lub czeku. 
Redakcja KULTURY w ramach “BIBLIOTEKI KULTURY” 
wyda je najwybitniejsze dzieła pisarzy polskich emigracyjnych 
1 krajowych oraz tłumaczenia z języków obcych.

Ostatnio ukazały się: Marka HŁASKO: “CMENTARZE” 
(Cena Egzemplarza $2 00)

Książka skonfiskowana w Polsce, będąca dziś 
sensacja światową; 
Pawła ZAREMBY:

"HISTORIA STANÓW ZJEDNOCZONYCH”
(Cena $5.00)

Aleksandra HERTZA: 
“AMERYKAŃSKIE STRONNICTWA POLITYCZNE” 

(Cena $2.00)
Jana WINCZAKIEWICZA: 

"IZRAEL W POEZJI POLSKIEJ” 
Antologia poetycka—Cena $5.00

NIE PODPISANA OSTATNIA 
WOLA. — Protegowana zmarłego 
aktora filmowego Errol Flynna, 17 
lat licząca Beverly Aadland (po­
wyżej), przedstawiła dokument 
niepodpisany na podstawie, które­
go upomina się o jedną trzecią po­
siadłości Flynna w Jamacia.Doku­
ment pisany przez nią, według jej 
słów dyktowany przez zmarłego, 
ma teraz trudności w uznaniu go 
za wolę ostatnią zmarłego.

Z Wydz. Kobiet 
Okr.l3goZNP

Pierwsze powakacyjne po­
siedzenie Wydziału Kobiet O- 
kręgu 13 ZNP odbędzie się w 
czwartek, 5-go listopada, w 
sali “Lenarda”, o godzinie 8ej 
wieczorem punktualnie.

Prosimy panie delegatki o 
jak najliczniejsze przybycie, 
gdyż mamy wiele ważnych 
spraw do załatwienia jak rów­
nież omówienie sprawy naszej 
zabawy stoliczkowej, która 
odbędzie się w sali p. Słowika 
dnia 6-go grudnia. — Adela 
Ćwik, komisarka; Helena Po­
prą wska - Mikołajczyk, sekr. 
Wydz.

Utonęło Dwóch 
Rybaków w Rzece Fox

W Fox River odkryto w nie­
dzielę, w pobliżu powiatu Mc­
Henry, zwłoki dwóch męż­
czyzn, którzy zatonęli łowiąc 
tam ryby z aluminiowej łodzi. 
Zwłoki rozpoznano jako 60-let- 
niego John Russel McConnell, 
farmera, który mieszkał w po­
bliżu Dwight w pow. Living­
stone oraz 32 lat liczącego jego 
zięcia Claude F. Rieck, robot­
nika fabrycznego z Dwight.

Jak policja oznajmiła, obaj 
rozciągnęli w poprzek rzeki 
węcierz i prawdopodobnie przy 
sprawdzaniu przynęt łódź się 
musiała przechylić i tak obaj 
wpadli do wody. Zwłoki Mc- 
Connella miały na sobie kurt­
kę zabezpieczającą przed za­
topieniem się. Zwłoki Rieck’a 
odnaleziono w kilka godzin 
później, po wyłowieniu zwłok 
McConnella. W pobliżu rzeki, 
przy zaporze wodnej McHenry 
stało auto, którym obaj przy­
jechali oraz przyczepka na 
łódź. Znaleziono również i łódź 
w której było około 8 cali wo­
dy.

Przypuszczalnie zarządzone 
zostanie śledztwo, daty jed­
nak nie oznaczono.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Poniedz., 9 Listopada
Tow. Pań Chicago Gr. 2191 ZNP 

odbędzie posiedzenie miesięczne 
w poniedziałek, dnia 9-go listo­
pada, o godzinie 7:30 wieczorem, 
w Domu Związku Polek, 1309 N. 
Ashland Ave., w dolnej sali Se­
weryny Duchińskiej. Omawiane 
będą ważne sprawy dla dobra 
i rozwoju naszego Towarzystwa. 
— Antonina Walkowicz, prezeska; 
Eugenia Hubrich, sekr. prot.

Wtorek, 3 Listopada
Oddz. Piłsudski Nr. 2 L. M. A. 

odlbdzie posiedzenie we wtorek, 
3-go listopada, w sali Weteranów, 
1239 N. Wood uL, o godz. 8-ej 
wieczorem. Prezes Jan Porębski 
prosi wszystkich kolegów i kole­
żanki należących do naszego Oddz. 
Piłsudskiego Nr. 2 o obecność. 
Mamy bardzo ważne sprawy do 
załatwienia. Prosimy wszystkich 
o zapłacenie zaległych podatków, 
byśmy mogli wiedzieć ile mamy 
członków opłaconych. — Jan Po­
rębski, prezes, Zofia Majka, sekr.

Środa, 4 Listopada
Tow. Giewont, Gr. 2514 ZNP, 

odbędzie swoje zebranie w pierw­
szą środę miesiąca (4go listopada) 
w sali Weteranów, 1239 N. Wood 
ul., o godz. 8ej wieczorem. Jest 
to ostatnie zebranie przed naszym 
rocznym balem, który odbędzie 
się w sobotę, 7 listopada. Wszyscy 
członkowie są proszeni o jak naj­
liczniejsze przybycie, ponieważ 
Jest wiele spraw do załatwienia 
i omówienia. Po zebraniu odbę­
dzie się smoker. — Dyr. ZNP B. 
Migała, prezes; B. Dzik, sekr. prot.

Tow. Warszawiaków im. Tad. 
Kościuszki, Grupa 392 ZNP, od­
będzie swe posiedzenie w środę, 
4-go listopada, o godz. 8tj wiecz., 
w salt Weteranów Polskich, 1239 
N. Wood ul. Prosimy członków o 
przybycie. Są ważne sprawy do 
załatwienia. — A. Juszkiewicz, 
sekr. prot.; A. Ostrowski, prezes.

Klub Patriotycznych Polek Przy 
ZKM, odbędzie miesięczne posie­
dzenie w środę 4 listopada, na któ­
rym odbędzie się instalacja no­
wego zarządu na rok 1960.

Do nowo obranego zarządu wcho­
dzą: Maria Czerwonka, prezeska; 
Weronika Napora i Weronika 
Zych, wiceprezeski; Maria Chwa­
lek, sekr, fin.; Maria Brudny, 
skarbn.; Ludwika Latkowska, se- 
retara prot.

Prosimy wszystkie członkinie, 
gdyż po załatwieniu wszelkich 
spraw, będziemy mieć małe przy­
jęcie. Goście będą mile widziani. 
— M. Czerwonka, prez.; L. Lat­
kowska, sekr.

Z Działalności Koła Przyjaciół 
Teatru “Studium Dramatyczne”

dla miłośników teatru polskiego w 
Chicago.
Występ Panów Gałeckiego
i Wojtowicza

Założeniem Koła Przyjaciół Tea­
tru “Studium Dramatyczne” jest 
propagowanie polskiego teatru na 
terenie Chicago i ułatwianie pra­
cy teatrowi “Studium Dramaty­
czne”. Ciężka praca polonijnych 
zespołów teatralnych zasługuje na 
pełne poparcie i jak najdalej idącą 
pomoc.
Przywitanie Wiceprezesa 
ZASP’u

Po przerwie letniej przystąpio­
no ponownie do pracy. Pierwsze 
spotkanie Zarządu Koła z człon­
kami Teatru odbyło się w dniu 
9-go października na herbatce, 
która odbyła się w mieszkaniu kie­
rowniczki Teatru S. D. artystki 
dramatycznej p. Wandy Zbierzow- 
skiej-Frydrych, z okazji przyjazdu 
artysty dramatycznego, p. S. Zien- 
ciakiewicza, będącego wicepreze­
sem Związku Artystów Scen Pol­
skich. Miły wieczór poświęcony 
sprawom teatralnym dodał nie­
wątpliwie zapału do pracy Teatro­
wi “Studium Dramatyczne” i Ko­
łu Przyjaciół.

Pan S. Zienciakiewicz omówił 
obecny zakres działania ZASP’u 
i podkreślił, że ZASP śledzi pra­
cę i dobór sztuk Teatru Studium 
Dramatyczne do tego stopnia, że 
posiada wszystkie recenzje sztuk 
wystawianych przez Teatr “Stu­
dium Dramatyczne” Bardzo ser­
decznie wspomina Art. Dram. S. 
Zienciakiewicz okres czasu kie­
dy współpracował z kierowniczką 
teatru S. D. p. Wandą Zbierzow- 
ską-Frydrych w Teatrze Ziemi Po­
morskiej, podkreślając przy tym 
jej walory artystyczne i reżyser­
skie.

Najprawdopodobniej p. S. Zien­
ciakiewicz wystąpi w jubileuszo­
wym przedstawieniu 25-cio lecia 
pracy aktorskiej p. Wandy Zbie- 
rzowskiej-Frydrych, co zostało 
przywitane przez obecnych z wiel­
ką radością, ponieważ sztuka o ob­
sadzie takiej jak artyści drama­
tyczni Wanda Zbierzowska-Fryd- 
rych i Stanisław Zienciakiewicz 
będzie koncertem gry aktorskiej

Panowie Jan Gałecki i Adam 
Wojtowicz, członkowie Teatru 
Studium Dramatyczne, urozmaicili 
herbatkę wesołymi monologami. 
Pan Adam Wojtowicz znany jest 
poza swoim talentem śpiewazym 
z posiadania dużej dozy humoru i 
zdolności naśladowania najróż­
niejszych typów. Natomiast p. Jan 
Gałecki, utalentowany członek 
Teatru Studium Dramatyczne wy­
kazał już kilkakrotnie swoje zdol­
ności artystyczne w sztukach wy­
stawianych przez Teatr “Studium 
Dramatyczne”.
Teatry Polonijne Potrzebują 
Naszego Poparcia

Koło Przyjaciół TSD stwierdza 
z zadowoleniem, że Teatr “Stu­
dium Dramatyczne” wraz z kie­
rowniczką, w pełnym zrozumieniu 
posłannictwa aktora, aby udostęp­
nić piękno języka polskiego jak 
najszerszym rzeszom, występuje 
całkowicie bezpłatnie na wszyst­
kich narodowych uroczystościach, 
jeżeli jest o to proszony.

Wieczór ku czci Słowackiego w 
dniu 25go b. m. wykazał, że Teatr 
S. D. nie żałuje czasu i wysiłków 
aby przyczynić się do uświetnienia 
takiego wieczoru całkowicie bez­
płatnie. Prolog z “Liii Wenedy” 
należący do najtrudniejszych w 
dramaturgii polskiej został po 
mistrzowsku wyreżyserowany i 
wystawiony przez art. dram. Wan­
dę Zbierzowską-Frydrych wraz z 
członkami T. S. D.

Koło Przyjaciół Teatru S. D. 
wychodzi z założenia, że dlatego 
też teatry polonijne powinny zna­
leźć jak najwięcej zrozumienia i 
pomocy w społeczeństwie polskim 
w Chicago. Koło Przyjaciół Tea­
tru S. D. stara się jak najlepiej 
wywiązać ze swego zadania i u- 
waża swoją pracę za pożyteczną 
na polu szerzenia języka kultury 
polskiej na obczyźnie. H. Z.

Nurkowie Nie Znaleźli Zwłok
Parkinsona w Jeziorze Michigan
Jeśli Sędzia Utopił Się w Jeziorze To Jego 

Zwłoki Wypłyną, Na Powierzchnię Wody 
Po 9 Dniach — Według Opinii Eksperta

Rabusie w Domu 
Kołodziejczyka

W nocy z soboty na nie­
dzielę weszli do mieszkania 
Stanisława Kołodziejczyka 
Jr., 2137 Thomas ul., rabusie, 
którzy nietylko zdołali za­
brać znaczną, sumę w gotów­
ce, ale także wyrządzili po­
ważne szkody w mieszkaniu.

Szukając łupu, porozbijali 
oni skarbonki, do których 
składano srebrne monety na 
fundusz gwiazdkowy dla 
dzieci, ale także podjęli zna­
czną część gotówki. Wynieśli 
oni także szereg przedmio­
tów wartościowych takich 
jak kamery, zegarki i tym 
podobne.

St. Kołodziejczyk Jr., któ­
ry jest synem znanego da­
wniej harcmistrza St. Koło­
dziejczyka, oblicza straty na 
przeszło 800 dolarów.

W dalszym ciągu poszuki­
wań za zaginionym przed ty­
godniem sędzią Sądu Apela­
cyjnego Williamem L. Par­
kinsonem wczoraj 4-ch nur­
ków Policji przeszukiwało dno 
zatoki Jeziora Michigan mię­
dzy ulicami Oak i North Ave.

Równocześnie 5 łodzi Stra­
ży Wybrzeża sondowało każ­
dą stopę dna Jeziora na prze­
strzeni jednej mili kwadrato­
wej.

Całą akcją kierował porucz­
nik Dan Dragel, dyrektor po­
licyjnego laboratorium kry­
minalnego.

Nurkowie pracowali w o- 
chronnych kostiumach gumo­
wych, albowiem temperatura 
wody wynosiła zaledwie 36 
stopni.

Dlatego poszukiwania za 
zwłokami sędziego koncentro­
wały się na tym rejonie wód 
przybrzeżnych, albowiem w 
tym rejonie przy przejściu 
podziemnym Lake Shore Drive 
zostały znalezione okulary sę­
dziego Parkinsona. Były one 
drugim ważnym śladem po za­
ginionym sędzin. Pierwszy 
ślad jego błąkania się bez pa­
mięci, to kapelusz, który po­
rzucił na piasku wybrzeża na 
wysokości ulicy 63-ciej. Por. 
Dragel oświadczył, że jeśli sę­
dzia Parkinson utopił się w 
Jeziorze, to przy temperatu­
rze wody 36 stopni upłynie 
najmniej 9 dni, zanim zbiera­
jące się gazy w żołądku spo­
wodują wypłynięcie zwłok na 
powierzchnię. Zanim to nastą­
pi, to zwłoki będą spoczywały 
na dnie w tym samym miej­
scu, gdzie człowiek utonął — 
powiedział ekspert.

Policja i Straż Wybrzeża 
przesondowały już cały pas 
wód Jeziora na wysokości uli­
cy 63-ej, gdzie na piasku zna­
leziono kapelusz Parkinsona. 
Rezultat był oczywiście nega­
tywny.

Niezależnie od tego detek­
tywi poszukiwali za śladami 
w szpitalach, hotelach, tawer­
nach, jadłodajniach i wszel­
kich garażach publicznych.

Sędzia Parkinson był osta­

tni raz widziany w ubiegły 
poniedziałek o godz. 6:30 wie­
czorem, jak przyjechał tak­
sówką do hotelu Drake. Wi­
dział go i rozpoznał dobrze 
portier tegoż hotelu. Potem 
nikt go już nie widział, kiedy 
z tego hotelu wyszedł i co się 
potem z nim stało.

Twierdzenia świadków, któ­
rzy sędziego Parkinsona mieli 
we wtorek i środę widzieć w 
Lafayette i Chesterton, w sta­
nie Indiana, nie zostały po­
twierdzone żadnymi śladami.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, syn i brat nasz, śp. 

/EFic/iaf Samars, Sr. 
Członek Gen. Theo. Rogsevelt 
Jr., Post No. 4028 V. F. W.; 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 31-go października, 1959 
rogu, o godzinie 3:15 po po­
łudniu, przeżywzsy lat 42. Za­
mieszkiwał pnr. 305'1 W. Cer- 
mak Rd.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 4-go listopada, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzeb., pnr. 3054 W. Cermak 
Rd., do kościoła Św. Kazimie­
rza, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim smutku 
pogrążeni:

Evelyn (z domu Budzyńska), 
żona; Michael Jr., Richard, 
Joyce i Theresa, dzieci; Cathe- 
rin Samars, matka; Alex i 
Józefa Budzyńscy, teściowie; 
bracia, siostry, szwagrowie i 
szwagierki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Za­
rzycki Funeral Home, telefon 
Bishop 7-8999.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat i dziadek nasz, 
ś.p.

Franciszek 
Pasternak 

członek Tow. Orzeł Biały Od­
dział 250 PJ4.S., po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 1-go 
listopada, 1959 roku, o godzinie 
6-ej rano,, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 4-go listopada o godzi­
nie 8:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 2129 W. Webster 
Ave. do kościoła św. Jadwigi, a 
stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Felicja, żona; Irwin, Ryszard, 
Eulalia, Mack i Władysław, 
dzieci; Maria, Marge, Jean i 
Clare, synowe; Tomasz M. 
Strother Jr., zięć; Aleksander i 
Ignacy, bracia, Zofia i Anna, 
bratowe; wnuki i wnuczki, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się Józef 
Wojciechowski i Syn, ARmitage 
6-4630.

Zgon—Prze jechanej 
Przez Trok

70 lat licząca Mary Eumań- 
sky z pnr. 4450 N. Kedzie 
ave. zmarła w czwartek w 
szpitalu Forkosz w wyniku 
ciężkich obrażeń, jakich do­
znała ona, gdy najechał na 
nią trok na kszyżowaniu się 
Sawyer i Montrose Ave.

Kierowca troku, Peter Mus- 
slein z pnr. 1106 W. 58a uli­
ca, oświadczył na policji, że 
kobietę zauważył na rogu 
skrzyżowania. Dawał jej zna­
ki, aby przeszła, — ta od­
mówiła, aby on trokiem skrę­
cił w boczną ulicę, bok tro- 
ka uderzył kobietę.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziadek nasz i 
brat mój, śp.

Kazimierz 
Brzozowski

Członek Tow. Św. Józefa, Nr. 
245 Z.P.R.K.; po krótkiej cho­
robie, pożegnał się z tym świa­
tem opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 31-go października, 
1959 roku, o godzinie 7:15 wie­
czorem, przeżywszy lat 62.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 4-go listopada, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 1503 W. 51st 
St., do kościoła Św. Józefa, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim smutku 
pogrążeni:

Justyna (z domu Hrycyna), 
żona; Michał, Brunon i Betty 
Roncek, synowie i córka; He­
lena i Julia, synowe; Milton 
Roncek, zięć; Adam, brat; 9 
wnucząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Kowske Funeral Home, telefon 
YArds 7-4765. 2-3

Wszyskim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec, dziaduś i szwagier nasz, 
ś. p.
Nikodem Zyskowski

(mąż śp. Cecylii) 
(ojciec śp. Gertrudy))

Członek Tow. Najśw. Imienia 
Jezus przy parafii Św. Bruno­
na, Tow. Synowie Ziemi Pol­
ski pod opieką Św. Stanisława 
Grupa 1824 Z.N.P.; po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzony 
Św. Sakramentami, pożegnał 
się z tym światem, dnia 31-go 
października, 1959 r'ku, o go­
dzinie 12:15 po p-.udniu, w 
podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 4-go listopada, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 4907 Archer 
Ave., do kościpła Św. Brunona, 
a stamtąd na ‘ cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim smutku 
pogrążeni:

Maria, Cecylia, Cornelius, 
Stanisław i Czesław, daieci; 
Ludwik Florek, Howard Rob­
bins i Charles Gondek, _ zię­
ciowie; Eleonora, Helena i Eu­
genia, synowe; Bronisława Ka­
nia, szwagierka; 16 wnucząt, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Szykowny Funeral Home, teł. 
REliance 5-7521.

Rozpoczęcie Budowy 
Szpitala Na 
Półn. Stronie

Na 4 i pół akrowej posia­
dłości objętej przez Common­
wealth i Oakdale ave’s., Lake 
Shore dr. i linią wytyczoną 
w odległości około 10-0 stóp od 
Diversey Parkway, ma stanąć 
nowy szpital katolicki św. 
Józefa.

W zeszły czwartek odbyła 
się uroczystość rozpoczęcia 
robót ziemnych. Obecnym był 
Biskup sufragan, Raymond 
P. Hillinger, katolicki bi­
skup Chicago, który poświę­
cił grunta pod budowę, a 
mayor Daley wygłosił oko­
licznościowe przemówienie.

Nowy szpital św. Józefa 
za zastąpić stary, położony 
przy 2100 Burling ul. Będzie 
on na 11 pięter i będzie miał 
pomieszczenie na 500 łóżek. 
Koszt budowy wyniesie po­
nad 12 milionów dolarów, a 
oddanie do użytku nastąpi w 
pierwszej połowie 1963 roku.

Zwłoki Przy Torach 
Kolejowych

Przy torach kolejowych 
Pennsylvania RR., w rejonie 
83-ciej i Leavitt, znaleziono 
w sobotę w nocy, zwłoki An­
toniego Lacha, lat 39, który 
mieszkał w hotelu Esquire, 
przy 66 W. Van Buren.

Według przypuszczeń po­
licji, Lach mógł przechodzić 
wieczorem obok torów i prze­
jeżdżający pociąg mógł go po­
trącić lub też mógł wypaść 

|z wagonu. 

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, dziaduś i brat nasz, ś.p.

Henryk Siwecki
(MAŻ Ś.P. AGNIESZKI).

(OJCIEC Ś.P. HENRYKA. JR.)
Członek Lafayette Council K. of C., po długiej chorobie, opatrzony 
św. Sakramentami pożegnał się z tym światem, dnia 1-go listopada, 
1959 roku, o godzinie 12:30 po północy, w podeszłym wieku. Zamie­
szkiwał pnr. 4170 W. Eday Street. .

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4-go listopada, o godzinie 
9:30 rano z zakładu pogrzebowego pnr. 3517-27 N. Pułaski Road 
do kościoła św. Wiatora, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Aurelia Niemiec i Florence Fllkowska, córki; Jan Niemiec i Ed­
ward Filkowski, zięciowie; Jan James i Justin Niemiec, Ronald 
i Bonita Filkowski, wnuki i wnuczka; Casimir i Felix Gray, bracia; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Raymond K. Theis, tel. INdependence 3- 
5800.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka moja, teściowa moja i babcia moja, 
ś.p.

Jadwiga Werchlewska
(Z DOMU RYDZEWSKA)

(Z PIERWSZEGO MĘŻA NURKOWSKA)
Członkini Klubu par. Augustów, Klubu Białostockiego Oddział Bał­
tyk Nr. 7 Ligi Morskiej i Tow. Gwiazda Nadziei, Gr. 1864 Z.N.P.; 
po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona św. Sakramentami po­
żegnała się z tym światem, dnia 1-go listopada, 1959 roku, o go­
dzinie 11:45 rano, w podeszłym wieku. Zamieszkiwała pnr. 3307 N. 
Kenneth Ave.

Pogrzeb odbędzie się W środę, dnia 4-go listopada, o godzinie 
9:30 rano z zakładu pogrzebowego pnr. 3656 W. Belmont Ave. do 
kościoła Św. Wacława, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Zygmunt, syn; Helena, synowa; Florence, wnuczka; Evelyn 
Rydzewska w Buffalo, N. Y., bratowa; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Skaja Funeral Home, tel. KEystone 9- 
0502. (2-3)

PTZakupno Wartościowego**

NAGROBKA 
Lub POMNIKA 

Udajcie Sie Do 
CZARNIKA 

naprzeciw 
Cmentarza Zmartwychwstania 
Jest to jedyna polska firma 

Przy CMENTARZU 
Otwarte w Niedziele i Święta 

P. 0. Box 333 Argo, III. 
Tel. GLOBE 8-4443

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, siostra, babcia i prababcia 
nasza, ś.p.

Anna Kosal
(z domu Biskup)

Członkini Tow. Opieki Ołtarza, 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 1-go listopada, 1959 r., o 
godz. 1:05 po północy, w star­
szym wieku. Zamieszkiwała 
pnr. 2150 West 18ta ulica.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 4-go listopada o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 2159 W. Cullerton 
ul. do kościoła św. Anny, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Stanisława, Wiktoria, Roza­
lia, Józefa i Irena, córki, Wła­
dysław Cieśla, Kazimierz Wój­
cik, Ryszard Matusek i Euge­
niusz Sura, zięciowie: Katarzy­
na Pogwizd, siostra w Polsce; 
wnuki, wnuczki i prawnuczka, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się Fran­
ciszek K. Cieśla i Syn, VI 7- 
6755.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza przy­
jaciółka nasza, ś.p.

Aleksandra
Petelczyc 

członkini Tow. Tysiąc Walecz­
nych, Gr. 877 Z.N.P.; po cięż­
kiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 31-go paź­
dziernika, 1959 roku, o godzinie 
1:30 po południu, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 3-go listopada o go­
dzinie 9-tej rano, z zakładu po­
grzebów. pnr. 834-38 N. Ash­
land Ave. do kościoła ś.ś. Mło­
dzianków, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Państwo Anderson.
Pogrzebowy B. F. Malec, tel. 

HAymarket 1-5800.

Wszystkim krewnym 1 znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziadek nasz, ś.p.

Teodor Franciszek 
Kolasnik, Sr.

po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, dnia 31-go 
października, 1959 roku, wie­
czorem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 3-go listopada o go­
dzinie 1-ej po południu, z za­
kładu pogrzebowego pnr. 2251 
W. Chicago Ave. (róg Oakley), 
a stamtąd na cmentarz Elm­
wood na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Józefa (z domu Krawchuk), 
żona; Michał, Jan i Teodor, Jr., 
synowie; Olga Górska, córka; 
Phobe, Rose i Evelyn, synowe; 
Marcin Górski, zięć; 6 wnucząt, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się Bra­
cia Olenec, HUmboldt 6-8220.

Wszystkim krewnym 1 znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy brat 
mój i stryj nasz, ś.p.

Antoni Witalis
członek Tow. Najśw. Imienia 
Jezus przy par. ś.ś. Apostołów 
Piotra i Pawła, po długiej i cię­
żkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 31-go paź­
dziernika, 1959 roku o godzinie 
5:30 po południu, w starszym 
wieku. Zamieszkiwał pnr. 3753 
N. Southport Ave.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 4-go listopada o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 3756 So. Paulina St. 
do kościoła ś.ś. Apost. Piotra 
i Pawła, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Franciszek, brat; Anna Wita­
lis, bratowa; Stanisława Buino, 
bratanica z mężem Stanisła­
wem, Władysław. Rajmund. 
Michał i Edward, bratanki; 

I wraz z całą rodziną.
Pogrzebem zajmuje się Fran­

ciszek S. Patka, LAfayette 3- 
0829.
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Z Town Of Lake
Kalendarz Zebrań Tow. i Grup 
Przy Gminie 123-ej Zw. Nar. Pol.

Gmina 123-cla Z.N.P.—w każdy 
pierwszy poniedziałek miesiąca w 
nowej sali pod nazwą Rainbow 
Garden przy 1425 W. 51sza ulica, 
gdzie właścicielami są Bracia 
Łączkowscy.

Iow. Synowie Korony Polskiej, 
Grupa 681 ZNP w każdą 3-cią nie­
dzielę o godzinie 1: 30 po południu 
w gali Draniczarka, pnr. 4843 So. 
Racine Ave.

Kółko im. Kas. Brodzińskiego, 
Grupa 962 ZJNJ*.,—w sali Łącz­
kowskich, pnr. 1425 W. 51st St, 
—druga niedziela każdego miesią­
ca o godzinie 1:30 po południu.

Tow. Sokolic Polskich Z. S. P. 
No. 133, Grupa 1141 Z.NJ».,—w 
3-cią środę każdego miesiąca w 
sali Łączkowskich, pnr 1425 W. 
Ust St, o godz. 7:30 wieczorem.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa, Gru­
pa 1165 ZNJ»,~w każdą drugą 
niedzielę o godzinie 2-glej po po­
łudniu, w sali Draniczarka, pnr. 
4843 So. Racine Ave.

Tow. Zwycięstwo pod Grunwal­
dem, Grupa 1192 Z.N.P.,—-w każde

3-clą niedzielę o godzinie 2-giej po 
południu, w sali Kozubowskiego, 
pnr. 4934 So. Loomis St.

Tow. Promień Nadziei, Grupa 
1242 Z.N.P, — w 2-gi czwartek 
każdego miesiąca o godzinie 7:30 
wieczorem, w sali Łączkowskich, 
pnr. 1485 W. 51st St

Tow. Tysiąc Walecznych. Grupa 
1378 Z.N.P,—w czwartą niedzielę 
każdego miesiąca o godzinie 1:30 
po południu, w sali Draniczarka, 
pnr. 4843 So. Racine Ave.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1860 ZNJ5.,—w sali Św. Jana Bo­
żego o godzinie 1:30 po południu, 
w każdą drugą niedzielę miesiąca.

Tow. Kosynierów p. d. Tadeusza 
Kościuszki, Grupa 1983 Z.NJP,— 
w każdą drugą niedzielę miesiąca 
o godzinie 1:30 po południu w sali 
Sherman Park.

Tow. Evergreen Park, Grupa 
3082 ZN.P,—w każdą 2-gą środę 
miesiąca o godzinie 7:30 wieeao- 
rem, pnr. 3515 West 97th St, 
Evergreen1 Park, Ill.

Wspaniały Bankiet Jubileuszowy
W niedzielę 25go października 

W sali Słowackiego na Town of 
Lake odbył się wspaniały bankiet 
z okazji 60-lecia Gniazda Sokolic 
INr. 100. Liczne grono gości, prze­
szło 300 osób, upiększyło tę uro­
czystość.

Program otworzyła p. Rozalia 
Kościelniak, powołując na toast- 
snistrzynię prezeskę gniazda 100, 
p. Ewelinę Drzewiecke. Po odśpie­
waniu hymnów narodowych i po 
inwokacji ks. Roberta Kash z pa­
rafii św. Józefa, nastąpił intere- 
aujący program. Utwory na forte­
pianie były wykonane przez Ry­
szarda i Erwina Obartuch, synów 
mec. Michała i pani Leokadii O- 
bartudh. Cathleen Abramowicz 
odatńczyło taniec baletowy.

Ważną chwilą podczas progra­
mu było złożenie przysięgi nowe­
go członkostwa zdobytego w tym 
koku 60-lecia. Przysięgę odebrał 
prezes Sokolstwa Polskiego, mec. 
Wj. Laska z Pittsburgha. Po 
czym druh Laska wręczył odzna­
czenia i upominki zasłużonym 
członkiniom. Na programie prze­
mawiali i składali życzenia jubi­
latkom wybitni przedstawiciele, a 
mianowicie: Franciszek Sala, pre- 
zes Okr. 2go Sokolstwa; Jan C. 
Kruczyński, kongresman Stanów 
Zjedn.; sędzia Tomasz N. Klu- 
czyński; deputy klerk Stefan Ku­
czyński, synowie najstarszej człon­
kini p. M. Kuczyńskiej. Również 
Wygłosił szczere przemówienie, sęr 
dzia Tadeusz Adesko.

W pośród wybitnych gości przy 
Kłównym stole zasiadali członki­
nie Legii Honorowej, Kara Drze­
wiecka, Wanda Orłowska, Anna 
Krop i Maria Śmigielska. Bibliote­
kę i Czytelnię Juliusza Słowackie­
go reprezentował prezes Domu 
Polskiego, p. Antoni Sabaciski; 
żarząd główny Związku Młodzieży 
Polskiej — Ludwik Orawiec; Le­
gion Młodych Polek — Kinga 
Pziufoak.

Pieniężne życzenia złożyli: Tow. 
"‘Opoka” Grupa 987 ZNP; Lud­
wik Orawiec, prezes Zw. Młodzie­
ży; Tow. Niepodległość Grupa Nr. 
768 ZNP; Oddział 65 Zw. Mło­
dzieży; Tow. Córy Ameryki, Gr. 
286 Z.P.; Tow. Króla Chrobrego 
Grupa 1577 ZNP; Legion Młodych 
Polek; Bibl. Juliusza Słowackie­
go, i druhna Aniela Rutkowska, 
była prezeska Okr. 2go Sokol­
stwa.

Posiedzenie Klubu 'Syrena” 
odbędzie się we wtorek 3 listo­
pada o 7:30 wiecz, w sali Rich- 
•ńond, 4559 So. Richmond ul, na 
które prosimy wszystkich człon­
ków. — A. Michałowski, prezes; 
W. Borucki, sekr. prot.

Zabawa Stoliczkowa 
£jedn. Polek w Ameryce
Odbędzie się w niedzielę 14 lutego 
i960 roku, o godz. 2 po poł. w sali 
Rainbow Gardens, 51sza Bishop ul. 
Komitet uprzejmie prosi szanow- 

towarzystwa w obrębie parafii 
Jana Bożego, o zarezerwowa­

nie tej daty. Dalsze szczegóły bę- 
dą podane później. — Za Komitet: 
Prane. Smuskiewicz, przew.; Ro­
zalia Michalczewska, Marta Sa­
kowska.

Rai Jubileuszowy Wydziału 
Podhalanek Przy Zw. Podhalan
1 okazji 5-lecia swego istnienia od­
będzie się 14go listopada w Domu 
Podhalańskim, przy 3035 West 51- 
•*4 ul. (51st and Whipple St). — 
Orkiestra Kawałkowskiego.

Komitet z przewodniczącą Anną 
Rerkulą zaprasza wszystkich Pod­
mian oraz całą Polonię, obiecując 
''bele niespodzianek. — Przewód.

Karkula; prezeska H. Augu- 
•tyn.

*8ienny Bal Klubu 
Rabka-Zdrój

Klub Par. Rabka-Zdrój urządza 
°roczny bal w sobotę, 14go listo- 

•hdą w sali Rainbow Garden przy

Z Gminy 143 ZNP
Gmina 143 ZNP odbędzie 

regularne miesięczne zebra­
nie w poniedziałek, 2-go li­
stopada, o 8-ej wieczorem, 
w sali im. Jul. Słowackiego, 
przy 48-ej i So. Paulina ul.

Z powodu wiele ważnych 
spraw uprasza się delegacje 
o przybycie. M.in. sprawami 
będzie dokończenie sprawo- 
zdapia z ostatniego 33 Sejmu 
ZNP. — Józef Sibik, prezes; 
Stan. Józefiak, sekretarz.

Ważne Dla Członkiń 
Tow. Promień Nadziei 
Grupa 1242 Z. N. P.

Z powodu śmierci naszej sekre­
tarki finansowej, ś. p. Władysławy 
Wisz, jej miejsce będzie zajmo­
wać Marta Sakowska. Wszystkie 
listy, opłaty przez pocztę prosimy 
nadsyłać na adres j.n.:

Marta Sakowska, 5203 S. Racine 
Ave„ Chicago 9, 111. Tel. BO 8-4911 
— Bronisława Rybarczyk, prez.

1425 W. 51st st. o godz. 8ej wie­
czorem. Komitet zabaw z zarzą­
dem zapraszają na tę zabawę 
wszystkich członków, przyjaciół i 
rodaków z Rabki i okolicy, ażeby 
raczyli przybyć na ten bal celem 
zapoznania swoich znajomych z 
parafii Rabki i okolicy. Komitet 
zabaw czyni wszystkie niezbędne 
przygotowania, ażeby przybyłych 
gości serdecznie przyjąć i ugościć, 
a również zabawić się przy dźwię­
kach orkiestry Polka-Tones. — A. 
Sutor, przew. zabaw; Jan Molek, 
prezes.

Wielki i Wspaniały Bal ■ Okazji 
39ej Rocznicy Post. Nr. 7

Town of Lake PLAV urządza 
wielką zabawę taneczną w sobotę 
7go listopada w sali J.Zientek Me­
morial Home, 5156 S. Ashland 
ave. Początek o godzinie 8ej wie­
czorem. Orkiestra Janka Bomby. 
Komitet i Zarząd zapraszają wszy­
stkich weteranów i członkinie Le­
gionu Pań oraz Szanowną Polonię 
o przybycie i zabawienie się tak po 
polsku. Zobaczymy się więc na 
Balu 7go listopada. — Fr. A. Ko­
zera, komd.; S. Jarosz, wice-komd. 
i przew.; A. Zajewski, adj.

Bal Jesienny Tow. Wierność
Towarzystwo Wierność, Grupa 

2927 ZNP, urządza bal połączony 
z obiadem, w sobotę, 7-go listo­
pada, w Sikora Hall, przy 48-ej 
i Marshfield ul., o godz. 7:30 wie­
czorem. Orkiestra Polka Tones. 
Cena biletu $2.50 od osoby. Bilety 
można nabyć przy wejściu i od 
członków.

Zabawa Towarzyska Klubu Okr. 
Maków Podhalański
odbędzie się w niedzielę 29 listo­
pada br. w sali Kościuszko pnr. 
1758 W. 48th ul, o 3ciej po poł. 
Serdecznie zaprasza się całą Po­
lonię, Prosimy już sobie zarezer­
wować tę niedzielę i przybyć na 
naszą zabawę, gdzie będzie można 
wygrać wiele pięknych rzeczy...

Srebrny Jubileusz Istnienia 
Klubu Kujawiaków

Na południowej stronie miasta 
Chicago będzie obchodzić Sre­
brny Jubileusz swego istnienia. 
Z tej okazji urządzony będzie 
wspaniały bankiet, który odbędzie 
się w sobotę, dnia 21-go listopada, 
o godzinie 7-ej wieczorem, w sali 
Rainbow Gardens, 1425 W. 51-st 
ulica. Zaś w niedzielę, dnia 22-go 
listopada, o godzinie 12-ej w po­
łudnie odbędzie się Solenne Na­
bożeństwo w kościele Św. Jana 
Bożego, 52ga i S. Throop ulica. 
Członkowie oraz goście są prosze­
ni wziąć udział w tym nabżeń- 
stwie.

POPIERAJCIE tych, którzy ogła­
szała sie w Dzienniku Związkowym

W STANACH ZJED. A. P.

Pisze WŁADYSŁAW KUMAN
Wiceprezes ZKM Jan Nogaj 
Prowadził Ostatnie Posiedzenie 
Izby Delegatów

Ostatnie posiedzenie Izby Dele­
gatów, które się odbyło w piątek, 
16go października w Domu tejże 
organizacji, 1401 W. Superior ul., 
prowadził Jan Nogaj, wiceprezes 
ZKM. Prezes Edward Pankowiak 
z powodu zmiany pracy dla niego 
na kilka miesięcy, podczas nocy, 
nie może uczęszczać na posiedze­
nia tak zarządu i dyrekcji, jakoteż 
Izby Delegatów.

Trzeba przyznać, że posiedzenie 
przeprowadził sprawnie i umiejęt­
nie. Już po godzinie lOej wszyst­
kie sprawy, wymagające załatwie­
nia, były załatwione, pomimo, że 
wiele z tych spraw było żywo ko­
mentowane i dyskutowane., tak, 
że posiedzeniu pozostało jeszcze 
wiele czasu na rozmowy przyja­
cielskie przy barze w Domu ZKM.

W dniu tym odbywał się także 
bal młodzieży uniwersyteckiej, kil­
ku z naszych urzędników udało 
się na ten bal. Byli to Andrzej 
L. Gołąbek, sek.r gen.; wicepreze­
ska ZKM Zofia Guzy i Stanisław 
Piotrowicz, były wiceprezes i pre­
zes ZKM, jakoteż przewodniczący 
sejmów tejże organizacji.

Przygotowania Do Rocznego 
Jarmarku Zw. KI. Małopol.

Rok rocznie ZKM przed Bożym 
narodzeniem urządza swe sławne 
już jarmarki w swym Domu. W 
roku obecnym Józef Pudło, dyrek­
tor i przewód, komitetu zabaw 
ZKM na ostatnim posiedzeniu Izby 
Delegatów już zapowiedział, że w 
roku obecnym taki jarmark rów­
nież się odbędzie. Już są przygo­
towania do jego urządzenia, jako 
też są obmyślane sposoby, jak na­
leży ów jarmark urządzić, aby nie 
tylko był atrakcją, lecz aby miał 
wiele w sobie wesołości i rozwe­
selenia dla zebranych. Komitet już 
jest przy pracy i przygotowania w 
toku. Dlatego jest pewnern, że 
ów jarmark w roku 1959 będzie 
wielką nowością pod względem u- 
rozmaioenia, gdy się rozpocznie w 
Domu Zw. Klubów Małopolskich, 
w czwartek, 3go grudnia, 1401 W. 
Superior ul. Wszystkie kluby są 
proszone o udział w tym jarmarku 
i jego najserdeczniejsze i naj­
szczersze poparcie. Zw. KLM czy­
ni owe imprezy nie dla sławy, czy 
dochodów organizacji. Czyni je 
i robi wszelkie wysiłki, aby naszym 
rodakom, gdy są w wielkiej po­
trzebie śpieszyć z pomocą w Polsce 
dla naszych rodzinnych wiosek, 
parafii i miasteczek małopolskich. 
Wiemy od naocznych świadków, 
którzy tak licznie polskie ziemie 
odwiedzają, że potrzeby są jeszcze 
bardzo wielkie.

Piękna Praca i Plany 
Klubu Hyżne

Kulb Hyżne, którego siedziba 
jest na południowej stronie mia­
sta Town of Lake, jest członkiem 
od wielu lat Zw. Klubów Małopol. 
Klub Hyżne również ma wielkie 
zasługi w pracy, nie tylko w ZKM, 
lecz w niesieniu pomocy dla swych 
stron rodzinnych. Hyżne to para­
fia koło Rzeszowa w Małopolsce. 
Praca owego Klubu na przestrze­
ni wielu lat była wybitnie ofiarna 
i owocna. Kiedy prezes owego 
klubu Józef Pięczak odwiedził swe 
rodzinne strony, praca ta jeszcze 
przyjęła intenzywniesze tempo. 
Nie tylko postanowiono budować 
tam ośrodek zdrowia, gdzie też 
przez 32gi Okręg Rady Polonii Am. 
przy Zw. KI. Małop. został wysła­
ny jeden aparat roentgenowski, ale 
też nieść pomoc materialną, znisz­
czonej wojną parafii i swym roda­
kom. Postanowiono też wybudo­
wać szkołę średnią “Technikum 
Przemysłowe - Mechaniczne,” na­
zywając ową szkołę imieniem Wła­
dysława Sikorskiego, ponieważ 
gen. Władysław Sikorski, premier 
rządu polskiego i naczelny wódz 
sił zbjonych polskich, pochodził z

NASTĘPCA MEDARISA. — Po 
gen. John B. Medaris’ie, który 
i dniem 31 stycznia opuszcza sta­
nowisko szefa Wojskowego Ośrod­
ka Naukowo-Doświadczalnego w 
Stanach Zjedn.,—funkcje tę obej­
mie wyznaczony już maj. gen. 
August Schomburg (powyżej). 
Schomburg, który liczy obecnie 
lat 51, był do tej pory zastępcą 
gen. Medarisa.

Hyżnego i tam też pobierał swe 
początkowe nauki.

Takie plany i takie swe przed­
sięwzięcia powziął Klub Parafii 
Hyżne tu w Chicago. Prezes Józef 
Pieńczak wraz z liczną delegacją 
przybył na posiedzenie Izby De­
legatów Zw. Klubów Małopol. i 
przedstawił zamiary swego klubu.

W Komitecie honorowym jest 
dużo bardzo wybitnych i poważ­
nych osobistości z Chicago celem 
dopomoźenia zrealizowania tego 
tak poważnego, a zarazem śmia­
łego planu. Najważniejsze to spra­
wa materialna zebrania odpowied­
nich funduszów. Członkowie Klu­
bu mają i w tym kierunku pewne 
plamy. Były one przedstawione na 
posiedzeniu Izby Delegatów Zw. 
Klubów Małopolskich. Jednak jak 
te plany będą zrealizowane, bę­
dziemy się starać o tym przedsta­
wić w przyszłości na łamach pol­
skiej prasy, aby nie tylko infor­
mować o postępie, lecz wykazać, 
jak poważne dzieło może być do­
konane przy zgodzie i harmonii 
w wysiłku serdecznym i szcze­
rym nawet nie wielkiej liczby 
członków.

Od Waszego Korespondenta
Kluby przysyłają na moje ręce 

pewne zawiadomienia o swych po­
czynaniach i pracach, jakie mają 
wykonać.

W wielu wypadkach te wiado­
mości mie są kompletne. Przy ta­
kich zawiadomieniach należy po­
dawać to, co jest najważniejsze i 
tych często wiadomości brakuje. 
Należy podać: jaka impreza czy 
czynność, gdzie się odbywa, kiedy, 
dzień i godzina. Przysłana taka 
wiadomość niekompletna niema 
wartości. Wiele trzeba stracić cza­
su nim się znajdzie ktoś, który 
może udzielić dodatkowych infor­
macji.

Proszę do tych życzeń się zasto­
sować. To zaoszczędzi szukania i 
straty czasu i różnych telefonów, 
a wówczas to wyjdzie na dobro 
Klubów i mniej będzie miał pracy 
Wasz korespondent.

Gmina 39-ta ZNP
Regularne posiedzenie Gmi­

ny 39 ZNP odbędzie się we 
wtorek, dn. 3-go listopada, o 
godzinie 8-ej wieczorem w 
sali Kościuszko, przy 48-ej i 
S. Wood ul.

Delegatki i delegaci są. pro­
szeni o przybycie. — Franci­
szek Prochot, xrezes; Helena 
Marzec, sekr. Gm.

Śmierć Kobiety 
w Wypadku Samoch.

34 lat licząca panna Marie 
B. Sullixan z pnr. 5311 Cuy- 
ler Ave., poniosła śmierć na 
miejscsu w wypadku samo­
chodowym, jakiemu legła w 
Schiller Parku w czwartek. 
Auto prowadzone przez nią 
straciło w pewnej chwili kon­
trolę i wpadło na przydrożny 
słup użyteczności publicznej. 
Auto zostało rozbite, słup wy­
rwany w rejonie Irving Park 
Rd. i Wagner Ave.

Sullivan zmarła w drodze 
do szpitala Zmartwychwsta­
nia. Pasażerka jej auta, 19 
lat licząca panna Patricia Pa­
sternak z pnr. 3707 Lock wood 
Ave., zabrana została do szpi­
tala Ravenswood.

Z Trojcowa
“The Polish Mazur Dancers”
Niezwykły a bardzo piękny wi­

dok spotka parafjan w ostatnią 
niedzielę listopada, kiedy zawita 
do naszego Auditorium świetny 
zespół tancerski “The Polish Ma­
zur Dancers,” pcd dyrekcją prof. 
Alfreda J. Sokolnickiego z Mil­
waukee, Wisconsin. Wystawiony 
zostanie zachwycający i malow­
niczy festywał Dolskich talków 
ludowych. Program odbędzie się 
po południu i wieczorem.

Drogą poczty roześlemy bilety 
do parafjan, aby każdy mógł sko­
rzystać z tej pięknej imprezy, u- 
rządzonej prze Stow. Połączonych 
Towarzystw na Trójcowie. Czysty 
dochód przelany będzie do Fundu­
szu Budowy Domu dla Sióstr. Jak 
wiadomo, na nowej budowli ciąży 
jeszcze poważny dług, który po­
winien być jak najrychlej umo­
rzony.

Chrzty
Duane-Allen Dillard, syn Euge­

niusza i Lorraine z domu Bodek.

Wstąpili Do Stanu Małżelskiego
Józef M. Czarnecki z Wiktorią 

M. Butkiewicz.

Zapowiedzi
Jan Sroczyński z Anną Wikel p. 

z par. Św. Heleny, Bruce Wicker 
z par. M. B. Anioł., z Shirley 
Czarnecką.

Przenieśli Się Do Wieczności 
Tadeusz Birch.

★ PRACA
2—ANESTHETISTS 

REGISTERED
For Newly Constructed 
Anesthesia and Surgery 

Department 
Of 200 Bed Hospital

♦ SALARY OPEN
* EXCELLENT WORKING * 

CONDITIONS in a PLEASANT 
GROWING COMMUNITY.

Please Write
Or Phone TEMPLE S-1131

H.J. SEMINGSON, Administrator
TRINITY HOSPITAL

MINOT NORTH DAKOTA

★ PRACA MĘSKA
POTRZEBA PORTERA

40 godzin, 5 dni w tygodniu. 
Natychmiastowe przywileje 

dyskonta.
STAŁA PRACA 
Zgłoszenia do: 

SEARS ROEBUCK & CO. 
1601 N. Harlem Ave.

Employment Office 
na 3cim piętrze.

• BELT SANDER
• CABINET ASSEMBLER
• PRACOWNIKÓW 

DRZEWNYCH
Potrzeba doświadczonych przy 
stołach occasional i do bawialni, 
dobra zapłata, płatne wakacje, 
overtime, stała praca, wiele bene- 
fitów. Zarządcy mówiący po pol­
sku. Zgłoszenia do:

CENTRAL PLR. FRAME 
MFG. CO., INC. 

1311 W. 47th Street

Potrzeba! 
“PAN MEN” 

(Przy Cukierkach)

Muszą posiadać grun­
towną wiedzę w wyro­
bie Jaw Breakers, Cin­
namon Imperials, Jel­
ly Beans. — Benefity 
ubezpieczeniowe i wa­
kacyjne.—Stała praca.

Telefonować

SA 2-4261
Mr. Ed Sauer

Wanted Immediately
Experienced offset pressman 
for new modern southern Lou­
isiana Daily. Fine opportu­
nity.

HAMMOND PRESS
BOX 88

HAMMOND, LA.
PHONE 2333

POTRZEBA młodych mężczyzn 
do “warehouse”, $2.10 na godzinę, 
druga i trzecia zmiana. Muszą 
trochę czytać i pisać po angiel­
sku. H. Kreutzer Biuro Pracy. — 
1159 N. Milwaukee Ave.

MEN
20 TO 35 YRS.

FOR
MEAT PLANT WORK 

STEADY 
MR. GREENSPAN 

FRIGIDMEAT, INC.
3755 SO. RACINE

TOOLROOM 
MACHINIST

Do Pracy Przy Naprawie 
Die, Jig i Urządzeń 

Jak również do
Pracy Eksperymentalnej 

Stała Praca
UNITY MFG. COMPANY

2909 S. Indiana Ave.
JOHN DARSTEIN

CA. 5-4077
Zgłoszenia pom. 8 rano a 4 po poł.

Potrzeba Doświadczo­
nego Janitora

Do zajmowania się furnesem z 
stokerem. Fabryczny budynek. 
Dobra zapłata, stała praca, wa­
kacje.

WASHINGTON CURTIS 
BUILDING

1100 W. Washington Blvd.
• 2-gie piętro.

ZMARŁA W WIĘZIENIU. — 
W więzieniu dla kobiet w Marys­
ville, Ohio, zmarła 53 lat licząca 
Velma West, (powyżej), która 
w więzieniu tym spędziła 31 lat po 
skazaniu jej gdy liczyła lat 21 na 
więzienie za pobicie na śmierć 
swego męża w czasie sprzeczki 
o auto.

★ PRACA MĘSKA * KONDUKTORZY ★ KONTRAKTORZY
PORTERÓW

DZIENNA ZMIANA 
STAŁA PRACA 

Wszystkie Benefity Kompanijne. 
Muszą rozumieć i mówić po angielsku. 

Zgłoszenia 7 Piętro 
PERSONNEL OFFICE

CHAS. A. STEVENS & CO.
25 N. State Street

★ DOMY Z INTERESEM
TAVERN AND BUILDING

4 ROOMS IN REAR.
4 rooms upstairs, auto oil heat. 4 room 
cottage in rear of tavern, gas heat. 
Well established in good N-W location 
over 19 years. Good neighborhood bus. 
Owner will sacrifice for quick sale, — 
No reasonable offer refused. Write
Box No. 183, Dziennik Związkowy, 

1201 N. Milwaukee Ave.,
Chicago 22, III.

★ PRACA ŻEŃSKA
DOŚWIADCZONYCH 

OPERATOREK 
Do pracy przy rękawiczkach 

Dobra zapłata, wiele benefitów, 
dobre warunki pracy 
J. KUNZ GLOVE CÓ. 

2141 W. North Ave. 
HUmboIdt 6-8780

REGISTERED 
NURSES!!

ALL SHIFTS 
Permanent Positions Available

In 200 Bed Hospital. Will Have 240 
beds by mid 1960

* SALARY OPEN
* GOOD PERSONNEL POLICIES
* PLEASANT COMMUNITY

Maintenance Available 
Differential Paid 

Please Write, Wire 
Or Phone TEMPLE 5-1131

H. J. SEMINGSON, Administrator

TRINITY HOSPITAL
MINOT NORTH DAKOTA

Graduate Nurses
To work in lovely new hospital 
within 30 miles of Milwaukee, 
Wisconsin, pleasant living area, 
close to hospital, positions are per­
manent, good salary, excellent 
personnel policies. Please write, 
apply or phone collect

Atlas 4-5511
Sister Superior

St. Alphojisus Hospital
Port Washington, Wise.

DO POMOCY matce, na zamiesz­
kanie, prywatny pokój i łazienka, 
telewizja, doskonała zapłata, real- 
nościowa sekcja w Glenview. — 
PArk 9-0488, telefonować collect.

TYPISTS
AGE 17 TO 35

If you can type 40 w.p.m. and are 
accurate, you don’t need expe­
rience. You can get a good starting 
salary, permanent interesting 
work, 5-day week and many 
benefits.

DUN & BRADSTREET INC.
300 W. ADAMS STREET

7th Floor__________

File Clerk Trainees
AGE 17 TO 30

NO EXPERIENCE NECESSARY 
For Beginning Positions in 

FILE WORK
Good starting salary with merit 
increases. Opportunity to advance 
into other clerical positions.

Profit Sharing Plan 
and other benefits 
Apply 9 to 4 P. M.

Dun & Bradstreet, Inc.
300 W. ADAMS ST. 7th Floor

POTRZEBA KOBIET 
DO DRAPERII 

WOLIMY DOŚWIADCZONE 
DOSKONAŁA OKAZJA 

MARY CIMO
Reliable Quality Draperies 

7165 N. Cicero 
IRving 8-7666

Immediate Openings 
PROFESSIONAL 

NURSES
Positions available in all clinical 
areas of modern teaching hospital. 
Liberal personnel policy, vacation, 
sick leave, insurance and retire­
ment. Progressive in-service edu­
cation program. Opportunities for 
promotion unlimited. Salary $290 
month with automatic increases. 
Located on campus of large mid­
western university. Write Person­
nel Manager, University Hospital, 
Columbia, Mo.

★ INTERESY
TAVERN

Established over 14 years in good N-S 
location. Package department, 47 foot 
bar. tables, baby grand piano, 5 ton 
air cond. unit, ice cube machine, good 
going neighborhood and transit bus. 
Owner must sacrifice due to illness. 
No reasonable offer refused. See to 
appreciate.

Cail LO 1-9246

TAVERN
Well established in excellent S-W lo­
cation, 35 ft. bar, 35 stools, 3 booths, 
regulation pool table, fully equip­
ped, good going neighborhood and tran­
sit bus. High volume. Must sacrifice 
for quick sale. Owner leaving city. No 
reasonable offer refused. See to appre­
ciate.

Call VI 7-9713_______
Na Sprzedaż Przez Właściciela

Skład mięsa blisko 48th i Ashland, do­
brze prosperujący i długo wyrobiony 
interes, niezwykła okazja dla Polaka, 
obecny właściciel ma inne interesy, 
sprzeda na kontrakt. Telefonować:

YArds 7-1949,
po 6 wieczorem PRospeet 8-7154
RESTAURACJA, dobrze wyrobio­
na w dobrym miejscu na południo­
wej stronie, 2J/z pokojowe miesz­
kanie w tyle, 26 stołków, 5 booths, 
dobrze wyposażona, dobrze prosperu­
jący interes, ze stratą, pierwsze $1,300 
obejmuje lub zgłoście umiarkowaną 
ofertę. Zobaczcie dla oceny, inny in­
teres. Tel. AL 2-5887.

TAVERN for Lease or Rent. Fully 
equipped, well established in ex­
cellent South Side location for over 
20eyars. Good going neighborhood 
business. Very reasonable rent. — 
Call HU 3-7897.

EDMUND
ORLIKOWSKI

KONTRAKTOR- BUDOWNICZY
Po Najniższe Ceny Za Pracę Wykonaną Przez 

Ekspertów, Wołajcie Na Ten Jeden Numer

NEwcastle 1-7494
DACHY

CZARNA ZIEMIA
ARNA ZIEMIA. 10 buszłi $4.00; 
buszli $6.50. Blshoo 7-4654.

ROOFING
Wszystka praca gwarantowana. — 
W pełni asekurowani Eksperci Mi»- 
szkania, Strome dachy, naprawy 1 
instalowanie nowych. Używamy 
najlepszych materiałów. Telefonuj­
cie codziennie, a nawet w niedziele 
po dobra poradę 1 bezpłatne obli­
czenia.

Rockwell 2-8778

RYNNY, KOMINY 
I DACHY

Płaskie i spadziste, zakładanie 
naprawianie i krycie smołą.

KOMINY, budujemy, reperu­
jemy i fugujemy.

RYNNY zakładamy, lub stare 
naprawiamy, malujemy na «•- 
wnątrz. Wewnątrz pokrywamy 

smołą.
Robota gwarantowana 1 aseku­
rowana. Otwarte codziennie, 
wieczorami, nocami i w niedz. 

LAwndale 1-6047

ORLIKOWSKI
CONSTRUCTION CO.

20% ZNIŻKI
WSZELKIEGO RODZAJU PRZERÓBKI

BRONISŁAW ORLIKOWSKI właściciel 
Słuchajcie mojego programu w audycji dr. Sikory

Mieszkańcy Północnej 
I Południowej Strony. 

Dzwońcie: ABerdeen 4-2423 ,xsl.
* KSIA2KI

ŚMIECH!
HUMOR! 

SATYRA! 
“Serdeczna książka 

w błękitnym kolorze” 
• •. . mówią o niej krytycy.

RADIOWE 
IGRASZKI 

MARKA GORDONA 
Cena $3 

około 300 stron 
Zamówienia Kierować: 

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22, Iliinis 
(Na C.O.D książek 

nie wysyłamy)

Bóg Moją 
Miłośóą 

Zbiór Nabożeństw 
i Pieśni na wszystkie 

uroczystości 
Kościelne w roku.

DUŻY DRUK, 
ZŁOCONE BRZEGI

Cena $2.50 i $3.00 
W płóciennej W oprawie 

oprawie skórzanej

Tę Książkę do Nabożeń­
stwa zamawiać można:

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22, Illinois 

(Na C. O. D. książek 
nie wysyłamy

Jeszcze Jest Do 
Nabycia 

KALENDARZ 
ZWIĄZKOWY 
Na 1959 Rok 

który zawiera 
pytania i odpowiedzi do 
Egzaminu Obywatelskiego 

Cena $1.50
Zamówienia kierować: 

Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Avenue 

Chicago 22. Illinois 
(Na C.O.D. nie wysyłamy i

★ DOMY
OKOLICA BELMONT-CENTRAL 

Tylko $24,500
Piękny 5 pokojowy bungalow, duże 
widne pokoje, ceramiczna kafelkowa 
łazienka, automatycznie gorącą wodą 
ogrzewanie, garaż. Telefonować do

Mr Kenny
C. B. ZELLER WELLINGTON 5-446$.

Na Brunonowie
Dwupiętrowy murowany budynek, 
2x5, trzy sypialnie w każdym, go­
rącą wodą gazem ogrzewany. — 
Murowana porcz, murowany ga­
raż. Przystępne cena.

Telefonować

LUdlow 2-7400
NA SPRZEDAŻ przez właściciela, 
nowy 5% pokojowy murowany z
3 sypialniami, pełny bezment, ga­
zowe ogrzewanie, tafelkowa ła­
zienka i kuchnia, garaż, ogrodzona 
parcela, okna zimowe i siatki, do­
datki, gotowy do wprowadzenia 
się, narożnikowa parcela, 5659 So. 
Kolmar. Portsmouth 7-4016.

Near Diversey-Oak Park Ave.
Deluxe brick 3 flat. Two 4>2 room and 
1-3. All large rooms, tile bath, hot 
water heat, 2 ear brick garage. Income 
$245 a month plus apartment for own­
er plus rent if desired from garage.
4 years old. Price $49.500.
LOUGHLIN REALTY AND BUILDER 
8224 W. Addison NAtional 5-8484

Dobry Dochodowy Budynek
W doskonałym stanie, blisko 23rd 1 
Leavitt, narożnikowy murowany bu­
dynek. skład i 6 pokojowe mieszkanie 
na Iszym, 4x5 na górze. 1x4 pokojowe 
nad garażem na 2 auta, pełny bez­
ment, gazowe ogrzewanie, lokator o- 
grzewa, extra parcela. Cena na szybką 
sprzedaż, przez właściciela z powodu 
choroby.

Tel. FRontier 6-2869

Na Kamilowie
Nowoczesny pięciopokojowy mu­
rowany budynek, 3 sypialnie. Ta­
felkowa łazienka, kabinetowa ku­
chnia i jadalnia. Pełny bezment, 
gazem ogrzewany, bardzo dobre 
kupno.

Telefonować

LUdlow 2-7400
CICERO, murowany, 4 mieszka­
niowy, piecem ogrzewany, 4x4 po­
koje, podatki tylko $200, okolica 
13 i 49 Ave., $21,200 lub oferta. 
Svoboda, 6013 Cermak, Bishop 2- 
2162.

BEVERLY—9800 S. BELL
Narożnikowy murowany, 5 poko­
jowy “expandable” na 7 pokoi. 
Gazem ogrzewanie, Air Condition­
ed. Wyścielany dywanami od ścia­
ny do ściany. Garaż, RI komuni­
kacja. Natychmiastowe objęcie. 
Do oglądania w ciągu tygodnia. 
Przez właściciela.

HI 5-7070 lub BE 3-3186

* Domy Poza Chicago
South Maywood

Przez właściciela, Dutch Colonial z 3 
sypialniami dom, brzozowe obicia, alu­
miniowe okna zimowe i siatki na gó­
rze, pełny bezment i poddasze, gazo­
we ogrzewanie, dobra dochodowa po­
siadłość z 4 pokojowego nowoczesnego 
cottage w tyle, blisko par. św. Eulalii 
i publicznej szkoły, komunikacji Roo­
sevelt, Bluebird i West Towns. Po umó­
wienie się telefonować

Fillmore 3-3026

SENNIK! SENNIK! 
Nowoczesny Sennik 

Persko-Egipski 
Wyjaśnia ponad 1,000 

snów!

MIDLOTHIAN (blisko 150th— 
Crawford Ave.) przez właściciela, 
nowoczesny z 3 sypialniami drew­
niany ranch, garaż, ogrodzone po­
dwórze, f. a. olejem ogrzewanie, 
kuchnia z szafkami, tafelkowa ła­
zienka, blisko katolickiej i pu­
blicznej szkoły, kościoła, składów. 
Wprowadźcie się. Cena na szybką 
sprzedaż. Tel. Fillmore 4-6677.

o ras
w tej samej książce 

PRAWDZIWE 
PROROCTWA 

M1CHALDY 
Królowej ze Saby 

czyli 
SYBILLA

oraz przepowiednie 
KSIĘDZA MARKA 

WERNYHORY i innych 

^.Sl-25 
Wraz s Przesyłka Pocztowa

Dziennik 
Związkowy 

1201 MILWAUKEE AVJE
Chicago 22. BI.

NA C. O. D.
KSIĄŻEK NIE WYSYŁAMY

Zapisujcie dziatwę wasza do 
Wydziału Mołoletnicb Ł N. P.

* DO WYNAJĘCIA
5 POKOI ogrzewane, gorąca wo­
da. BRunswiek 8-3451.
4 POKOJE, piecem ogrzewane, 
gorąca woda, umywalnia, 1-sze 
piętro. ARmitage 6-7471.

3-4 i 5-cio pokojowe mieszka­
nia blisko polskiego kościoła i 
szkoły. Zgłoszenia do S. J. Ma- 
telski, 1741 W. 47ma ul. (blisko 
Hermitage).

4 POKOJOWE mieszkanie ogrze­
wane parą, gorąca woda cały czas.
2-gie piętro. 2049 W. Division St., 
EVerglade 4-2708.

Zostań abonentem 
“Dz. Związkowego”, 
jeśli nim dotychczas 
nie jesteś.
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Z POLITYKI

na

Poznaniu.

Zasłużył Sobie Na Wasz Głos

JAN KOCHANOWSKI

GRIGLIK

nadeszły podzięko- 
rektora Akademii

Marynarki 
Marynarki, 

Mości, któ- 
będzio swe

Wyborcy Mają Także Zatwierdzić Lub Odrzu­
cić Propozycję Bondów Na Ulepszenia Miej­
skie Na Sumę 75 i Pół Milionów Dolarów. — 
Zainteresowanie — Słabe

METRO TRAILERS 
TRAILERS FOR RENT 

All slzei, types and purposes.
Hour, day or week. Hitches furn­
ished to fit all cars. New and usad 
trailers, bought, sold, traded.

2344 N. WESTERN AVE.
HU 4-7079

Adwokat Kazimierz Gryg- 
lik, ubiegający się o urząd sę­
dziego sądu wyższego pow. 
Cook, otrzymał indorsację ze 
strony wpływowego dzienni­
ka “Chicago Daily News.’’

Dziennik ten w swoim po­
niedziałkowym wydaniu, roz­
ważając w artykule redakcyj­
nym nadchodzące wybory sę­
dziowskie oraz omawiając 
kandydatury z ramienia obu 
partii, wyraźnie poleca wybór 
Griglika, wypowiadając się po­
chlebnie o jego kwalifikacjach 
zawodowych.

Dziennik pisze bowiem co 
następuje:

“Casimir Griglik (D), who 
has demonstrated his legal 
capacity as a master in chan­
cery and proved his integrity 
in that job and as a member 
of the Sanitary District 
board.”

To uznanie ze strony “Chi­
cago Daily News” zasługuje 
na tym większą uwagę, po­
nieważ podkreśla fachowe u- 
miejętności naszego rodaka 
jako prawnika, a prócz tego 
podnosi jego — tak ważne na 
urzędzie sędziowskim — za­
lety charatkeru (integrity — 
prawość, uczciwość).

Z pewnością nie jest łatwo 
uzyskać od pisma w śródmie­
ściu tego rodzaju kwalifika­
cję i poparcie w wyborach i 
z pewnością cała Polonia — 
przyj mie to wyróżnienie na­
szego rodaka jako jeszcze jed­
ną zachętę, aby pójść solidar­
nie do wyborów i głosować na 
kandydaturę Kazimierza Grig­
lika.

Kazimierz Griglik, także był 
indorsowany przez 1,000 człon-

nii w swyim i całej Kliniki 
imieniu za zestaw narzędzi do 
zabiegów na naczyniach 
krwionośnych.Profesor pisze:

“Uważamy ten dar za no­
wy wzruszający dowód pa­
mięci naszych rodaków za o- 
ceanem, którzy nie szczędzą 
zabiegów i pieniędzy na po­
trzeby naszego kraju”.
Z Warszawy

Prof. dr. Leon Plocker, kie­
rownik Kliniki Gastrologicz- 
nej Akademii Medycznej w 
Warszawie, dziękuje za ga­
stroskop, a w liście do prezesa 
Świetlika pisze m. in.:

“Proszę Pana przyjąć ser­
deczne podziękowanie i zape­
wnienie, że przysłany aparat 
przyczyni się do skutecznej 
pomocy naszym chorym”.
Z Poznania

Wreszcie dr. Marian Rada­
jewski, który jest ordynatem 
oddziału płucnego Szpitala 
Miejskiego im. J. Strusia w 
Poznaniu, dziękuje za nade­
słanie bronchoskopu:

“Bronchoskop, darowany 
chorym naszego oddziału — 
pisze dr. Radajewski — będzie 
służył ku lepszemu rozpozna­
waniu chorób płucnych, a tym 
samym ku lepszemu leozeniu, 
co przyczyni się do szybszego 
wyzdrowienia chorych”.
Ciekawy Projekt

Dr. Radajewski wysuwa też 
projekt, aby jeden z amery­
kańskich szpitali dla płucno- 
chorych zechciał nawiązać 
kontakt z oddziałem płucnym 
Szpitala Miejskiego w Pozna­
niu. Uważa bowiem, że taka 
laicjatywa może przyczynić 
się do zacieśnienia więzi mię­
dzy lekarzami Polakami a A- 
merykanami, z pożytkiem dla 
chorych.

Rada Polonii przekazuje tę 
sugestię do wiadomości i e- 
went. wykorzystania przez le­
karzy polskiego pochodzenia.

Adres dr. Mariana Radajew- 
skiego: Szpital Miejski im. J. 
Strusia, Poznań, ul. Szama­
rzewskiego 62.

Wielka Pomoc
Filipowicz, który ba- 
Stanach Zjednoczo-

Załaiwiajcie sprawunki u kupców 
w sąsiedztwie

Okazuje się, że prace nad 
zapewnieniem przyszłości i 
rozwoju dzielnicy polonijnej 
w trójkącie ulic — Division- 
Milwaukee-Ashland — zwa­
nej “Małą Polską,” postępuje 
stale naprzód.

W tej sprawie prowadzone 
są ciągłe narady, konferencje 
i badania. Nadejdzie czas, że 
wszystkie szczegóły zostaną 
podane do wiadomości pu­
blicznej.

Obecnie należy jednak 
stwierdzić, że interesy Polo­
nii i obywateli naszej dziel­
nicy mają dobrych i oddanych 
sprawie rzeczników. Są nimi 
zarówno aid. Mateusz Biesz- 
czat z 26-tej wardy, proboszcz 
Trójcowa, ks. dr. Stanisław 
Lisewski, CSC, przewodniczą­
cy East Humbalodt Park Plan­
ning and Conservation Com­
mission, komisarz Vai Janicki 
z miejskiej rady konserwacji, 
jak też zainteresowani dziel­
nicą przywódcy naszych or­
ganizacji oraz rzecznicy tutej- 
tejszego życia przemysłowego, 
handlowego i bankowego.

Gdy aid. Bieszczat zwołał 
naradę, uczestniczyli w niej 
skarbnik Józef Pranica Jr. z 
ramienia Zjednoczenia, skarb­
niczka Leokadia Blikowska z

Sen. Paul Douglas, który 
jest wybitnym ekonomistą, 
wyraził wczoraj swój pogląd 
na problem automacji w prze­
myśle.

Sen. Douglas przemawiał 
na otwarciu dwudniowej kon­
ferencji stalowników jaka od­
była się w hotelu Morrisom 
Obecnych było ponad 1,900 de- 
legatów reprezentuj ących 
132,000 chicagoskich stalow­
ników, a w tym 79,000 straj­
kujących. Sen. Douglas po­
wiedział, że problem automa­
cji należy traktować, jak na­
stępuje:

1) Przejście w fabryce na 
częściową automację powin­
no być przedmiotem uzgod­
nienia między Unią a zarzą­
dem kompanii. 2) Nie powin­
no się przyjąć żadnych no­
wych robotników, jeśli wsku­
tek wprowadzenia automacji 
dawni robotnicy zostali poz­
bawieni pracy. 3) Robotnicy 
pozbawieni pracy przez auto-

Rada Pólonii Amerykańs­
kiej otrzymała ostatnio po­
dziękowanie od Akademii Me­
dycznych w Polsce za przeka­
zane tamtejszym klinikom in­
strumenty i przyrządy lekar­
skie. Pokwitowania z odbio­
ru darów oraz podziękowania 
zostały nadesłane przez Aka­
demie Medyczne w Łodzi, 
Krakowie i Warszawie oraz 
przez Szpital Miejski im. J. 
Strusia w
Z Łodzi

Z Łodzi 
wania od
Medycznej prof. dr. Mariana 
Stefanowskiego oraz do kie­
rownika ZakSadu Biochemii 
prof. dr. B. Filipowicza. Rek­
tor Stefanowski pisze m.in. 
co następuje:

“W imieniu własnym i Se­
natu Akademii Medycznej w 
Łodzi składam wyrazy wiel­
kiej wdzięczności i serdecz­
ne podziękowanie za cenny 
dar w postaci poszukiwanych 
w Polsce wirówek... Będzie­
my starali się, aby ten dar jak 
najlepiej służył nauce pol­
skiej”.
Jest To

Prof, 
wił w 
nych jako stypendysta, dzię­
kując w imieniu własnym i a- 
systentów Katedry Biochemii 
za komplet wirówek, podkre­
śla m.in. co następuje

“Jest to wielka pomoc, któ­
ra umożliwi nam kontynuo­
wanie prac, rozpoczętych 
przeze mnie w czasie mego 
pobytu w U. S. Badania te 
obcięlibyśmy pogłębić, pracu­
jąc w większym zespole w 
Polsce. Nadesłane wirówki 
zostały zainstalowane i uru­
chomione. Pracują doskonale 
i niewątpliwie przyczynią się 
do uzyskania lepszych wyni­
ków w naszych badaniach”.
Z Krakowa

Prof. dr. Józef Bogusz, kie­
rownik Kliniki Chirurgicznej 
Akademii Medycznej w Kra­
kowie, dziękuje Radzie Polo-

FREE PIZZA
IF THE "LUCKY STAR” 

APPEARS ON YOUR ORDER.

2— Na kanalizację — $15 
milionów.

3— Na mosty i wiadukty — 
$15,000,000.

4— Na ulepszenia przysta­
ni Navy Pier i rehabilitacje 
wybrzeży jeziora—$6,000,000.

5— Na rozbudowę systemu 
ostrzegawczego przed poża­
rami — $3,000,000.

6— Na budowę nowych sta­
cji dla straży pożarnej i po­
licji — $2,000,000.

7— Na rozbudowę i nowy 
ekwipunek dla Szpitala Po­
wiatowego (Cook County 
Hospital), na co głosować 
będą obywatele w całym po­
wiecie — $9,500,000.
Miejsca i Czas Głosowania

Głosować będzie można w 
5,201 precynktach na terenie 
miasta Chicago i w 1,403 pre­
cynktach na terenie przed- 
mieści powiatu Cook.

Czas głosowania — od 6-ej 
rano do 6-ej wieczorem.

HUNTERS! Nov. 15 to Nov. 30 15 
Day Hunting Season for $50.00. Ex­
cellent accommodations in Michi­
gan’s most magnificent county. In­
dividual gas heated units with 
showers and cooking facilities. Also 
deep sea fishing. For reservations 
call or write Mr. and Mrs. Howard 
Peterson, Water Front Cabins, Mu­
nising, Mich. Ph. 632-R—In Michi­
gan’s Upper Peninsula (Overlook­
ing Lake Superior).

Nasz Rodak, wybitny prawnik, należący do naszych pol­
skich organizacji. W życiu Polonii bierze czynny udział. 
Doskonały administrator, wykazał to, jako wiceprezes 
dystryktu sanitarnego i przewodniczący komitetu fi­
nansów tegoż dystryktu.

Zasłużył sobie swoją pracą, mając doskonałe kwali­
fikacje i zdolności by być Sędzią Sądu Wyższego.

DLATEGO—

... Arcydzieła 
Literatury Polskiej

Jutro, we wtorek, 3-go li­
stopada, odbędą się wybory 
sędziowskie, w których wy­
branych ma być 30-tu sę­
dziów, w tym jeden do Sądu 
Okręgowego i 29-ciu do Są­
du Wyższego.

Z tej liczby 24 znajduje się 
na tak zwanej — liście koa­
licyjnej i tych nazwiska uka- 
żą się w kolumnach obu par­
tii na balocie, to znaczy de­
mokratycznej i republikań­
skiej.

Są to wszystko sędziowie, 
znajdujący się obecnie na 
stanowiskach w Sądzie Wyż­
szym.
Sędzia Adesko

Wśród tych widnieje na­
zwisko zasłużonego rodaka 
naszego i cenionego ogólnie 
jurysty, mianowicie sędziego 
Tadeusza Adesko.

Wybór tych 24 jest zgóry 
zapewniony.

Natomiast na decyzję wy­
borców czekać będą musieli 
— obecny sędzia Sądu Miej­
skiego, Joseph J. Drucker, 
demokrata oraz adwokat 
śródmiejski Joseph Fisher, 
republikanin, którzy ubiegają 
się o stanowisko sędziego 
Sądu Okręgowego, opróżnio­
ne przez śmierć sędziego Har­
ry M. Fisher.
Casimir Griglik

Na decyzję wyborców rów­
nież czekać muszą kandyda­
ci na 5 zakontestowanych 
miejsc w Sądzie Wyższym, 
na które tak demokraci jak i 
republikanie wysunęli swych 
kandydatów.

ków Milk Wagon Driver U- 
nion, którzy mają kwaterę 
pnr. 220 S. Ashland Ave.
Nasz Polus

Wybory sędziowskie odbę­
dą się 3 listopada. Niech nie 
zabraknie nikogo z wyborców 
polskiego pochodzenia w gło­
sowaniu w tym dniu i niech 
każdy pamięta, że z ramienia 
partii demokratycznej na za­
szczytne stanowisko sędziego 
sądu wyższego pow. Cook u- 
biega się adwokat Kazimierz 
Griglik, wybitny prawnik, do­
brze znany Polonii działacz 
i obywatel, jeden z naszych 
żyjący wśród nas i działają­
cy wśród nas, członek wielu 
polonijnych organizacji — i 
człowiek, z którego będziemy 
wszyscy dumni, gdy zasiądzie 
na urzędzie sędziowskim.

Wybory w dniu 3 listopada 
będą znowu sprawdzianem po­
czucia odpowiedzialności ze 
strony Polonii w sprawach o- 
gólno - obywatelskich. Zoba­
czymy bowiem, — czy zosta­
nie przez nasze społeczeństwo 
podjęty wysiłek, — aby Ka­
zimierz Griglik wygrał jak 
największą liczbą głosów, po­
nieważ ważne jest nie tylko 
samo zwycięstwo, ale też bar­
dzo ważne jest, jaka liczba 
głosów zostanie oddana na na­
szego kandydata, szczególnie 
w wardach, określanych jako 
polskie.

Niech każdy pójdzie do gło­
sowania w dniu 3 listopada i 
niech każdy przede wszystkim 
głosuje na Kazimierza Grig­
lika, kandydata na sędziego 
sądu wyższego pow. Cook.

(R.M.)

Na tykiecie demokraty­
cznym widnieje nazwisko 
drugiego naszego rodaka, 
mianowicie Casimira Grigli­
ka, który obecnie pełni urząd 
trustysa Dystryktu Sanitar­
nego.
Słabe Zainteresowanie

Eksperci polityczni wnio­
skują, że jutrzejsze wybory 
wzbudzą bardzo słabe zainte­
resowanie wśród głosujących 
i że mały tylko procent upo­
ważnionych do głosowania 
obywateli i obywatelek zgłosi 
się do lokalów wyborczych.

Sidney T. Holzman, prze- 
wodinczący komisji elekcyj­
nej — Chicago Board of Elec­
tion Commissioners — jest 
zdaina, że z ogólnej liczby 
1,810,108 upoważnionych do 
głosowania wyborców w Chi­
cago, tylko jakieś 30 procent 
stawi się do głosowania.
Jeszcze Mniej Na 
Przedmieściach

Natomiast na przedmie­
ściach powiatu Cook z ogól­
nej liczby 717,177 wyborców 
upoważnionych do głosowa­
nia — najwyżej może jakieś 
23 procent zada sobie fatygę, 
by wziąć udział w głosowaniu 
— jak wnioskuje klerk po­
wiatowy Edward J. Barrett.

Prócz wyboru sędziów, do 
zatwierdzenia lub odrzucenia 
są bondy miejskie, na sumę 
$75,500,000 na następujące 
ulepszenia:
Ile i Na Co

1—Na oświetlenie ulic — 
$25,000,000.

Pigułki Czy Zastrzyki 
Przy Leczeniu 
Cukrzycy?

W piątek oznajmiono o pla­
nach rozpoczęcia studiów 1 
prób w Passavant Memorial 
szpitalu z niedawno wynale­
zionymi pigułkami przeciw 
cukrzycy. Chodzi o to, czy 
pigułki te, których zadaniem 
jest obniżenie ilości cukru w 
krwi, okażą się w równej mie­
rze czy też nawet lepsze przy 
leczeniu tej choroby od do tej 
pory używanych zastrzyków 
insuliny.

Studia przeprowadzone bę­
dą w trzech latach, a na cze­
le ich stoi dr. Arthur R. Cow- 
eil, profesor i przewodniczą­
cy departamentu medycyny 
na Uniwersytecie Northwest­
ern. Jest on równocześnie le­
karzem, pracującym w Pas­
savant szipitalu. Dla umożli­
wienia takich studiów, szkoła 
medyczna otrzymała dar w 
postaci $26,000 od Krajowe­
go Instytutu Zdrowia w Be­
thesda, Md.

2012 W. DIVISION EV 4-8893-4
BRINGS DELIVERY TO YOUR DOOR

NA SĘDZIEGO SUPERIOR COURT
WYBORY—WTOREK, 3-GO LISTOPADA

Wsxyscy udajcie sip do lokalów wyborczych 1 spełnijcie 
•wój obywatelski obowiązek, głosując w dniu wyborów 
sędziowskich.

(Ogłoszenie)

60-Lecie Pokazów 
Bydła w Chicago

Tegoroczna Międzynarodo­
wa Wystawa bydła w Amfite­
atrze w Chicago, która roz­
począć się ma w dniu 27 li­
stopada złożona będzie z 
dwóch wielkich pokazów a 
mianowicie Międzynarodowej 
Wystawy zwanej Daily Show 
oraz t. zw. Quarter Horse 
Show, Wystawy Koni.

Poza tym — Miedzyn. Wy­
stawa bydła obchodzi w Chi­
cago swoje 60-lecie. Z ra­
cji tej, — w Amfiteatrze w 
Stock Yardzie zgromadzo­
nych zostanie znacznie więk­
sza liczba okazów bydła niż 
po inne lata. 130.000 dola­
rów przeznaczonych jest na 
nagrody dla najlepszych far­
merów za hodowlę bydła.

Kanada przysyła znacznie 
więcej okazów niż po inne la­
ta. Międzyn. Wystawa Koni 
rozpocznie się o godz. 5 po 
poł. 27 listopada a trwać 
będzie do 5 grudnia. Przyje­
żdża również słynny zespół 
strzelców Bryt, 
zwany “Chlubą 
Jej Królewskiej 
ry produkować 
pokazy.

Najbardziej atrakcyjne czę­
ści Wystawy rozpoczną się 
o godz. 10:30 przed poł. w 
sobotę 28 listopada.

ku jest w tym wypadku tylko 
zasłoną dymną — “is purely 
a smoke screen”...

Nie mniej jednak sen Dirk­
sen ogłosił, iż niejaki John C. 
Meiszner, pogrzebowy... 5620 
Irving Park rd., wysunięty 
został jako kandydat na miej­
sce Peski.

Meiszner jest republikań­
skim kapitanem precynkto- 
wym w 41-szej wardzie i bli­
skim kompanem byłego kon- 
gresmana (pokonanego przez 
Pucińskiego) — Timothy P. 
Sheehan’a, który jest komity- 
manem republikańskim 41-ej 
wardy.
Co Mówi Sheehan

Sheehan (jak ujawnia pi­
smo Chicago Daily News) — 
jest znajomym urzędnika fir­
my brokierskiej.

Sheehan przyznał się do fak­
tu znajomości, ale tłumaczył 
się, iż nic nie wie o inwestyga- 
cji, jakiej podlega jego zna­
jomy.

Zapytany czy ma coś do 
czynienia ze sprawą Peski — 
Sheehan powiedział:

“Of course they’re putting 
the pressure on me because of 
this Peska (ouster). But I 
suggest the talk to Mr. Dirk­
sen. — He appoints’em, — I 
don’t...”

Czyli po prostu — Sheehan 
suggest they talk to Mr. Dirk- 
sena i twierdzi, że to jego wi­
na...

Peska wstrzymał się od dal­
szych komentarzy, albowiem 
— jako urzędnik, przed któ­
rym oskarżeni o oszustwo zo­
bowiązani są stanąć — musi 
zachować stanowisko neutral­
ne.

PIEŚNI
1 WYBÓR INNYCH 

WIERSZY

Postępują Prace Nad Zapewnieniem 

Przyszłości Dzielnicy “Mała Polska” 
Grono Poważnych Działaczy Pilnuje Sprawy 

Konserwacji, Przebudowy i Moderniza­
cji Dzielnicy Polonijnej

Gazołinowego 
Strajku 

Nie Będzie
Rozwoziciele 
Otrzymali Znaczną 
Podwyżkę Płac
Przeszło 3,500 szoferów

trokach rozwożących gazoli- 
nę i olej opałowy na terenie 
Chicago otrzymało podwyż­
kę zarobków w sumie 10-ciu 
centów na godzinę i dodatko­
we $1 tygodniowo więcej na 
opłacany przez pracodawców 
fundusz zdrowia, dobroczyn­
ności oraz pensji na starość.

Do porozumienia w tej 
sprawie doszło w czwartek, 
po kilku tygodniach pertrak­
tacji między unią a stowarzy­
szeniem właścicieli, reprezen­
tujących 350 rafinerii, kom­
panii dystrybucyjnych 1 tran­
sportowych.

Przedstawiciel unii, Louis 
Peick, sekretarz finansowy 
705-go lokalu Truck Oil and 
Filling Station Employees, ob­
jaśnił, iż umowa obecna za­
stąpi stary kontrakt, wyga­
sający w tę niedzielę.

Umowa ta usuwa niebez­
pieczeństwo strajku gazoli- 
nowego w rejonie chicago- 
skim na następne dwa lata, 
jak powiedział William Mur­
ray, pośrednik rządowy, dzię­
ki któremu w dużej mierze 
doszło do zgody 1 uniknięto 
strajku.

Peick ujawnił, iż na mocy 
nowego kontraktu zapłata 
rozwozicieli gazoliny wyno­
sić będzie 2.95 za pracę we 
dnie i $3.07 za pracę w nocy.

Dodatkowo pracodawcy bę­
dą płacić $7 tygodniowo 
na różne cele benefitowe, ta­
kie jak asekuracja, pensje na 
starość i tym podobne.

Sen. Douglas Wyraził Swój Pogląd 

Na Problem Automacji w Przemyśle
Ostrzegł On Też Przed Łamaniem Strajku 

Stalowników w Sposób Podobny, Jak 
To Było w 1919 Roku

Griglik Jest Polecany Przez 
“Chicago Daily News”

MEDICAL-LABORATORY TECHNIQUE
• Prepare for career as medical technician in hospitals, clinics, 

doctors’ offices. Free placement service for graduates.
HOSPITAL-AFFILIATED

• Day and Evening Classes Start November 2
CHICAGO SCHOOL FOR MEDICAL TECHNICIANS

A Non-Profit Organization
410 S. MICHIGAN • State Licensed * Vet. Appr. • HArrison 7-2493

Czemu Próbowano Usunąć 
Peske z Urzędu Celnego 
Wykrył On Nadużycia i Próbował Pociągnąć 

Winnych Do Odpowiedzialności. — Grube 
Ryby Wmieszane w Machinacje, Których 
Celem Było Odwleczenie Sprawy Aż Do 
Czasu Gdy Nowy Kolektor Cła Obejmie 
Urząd

Głośna i gorsząca — jak 
zgodnie twierdzą obserwato­
rzy polityczni — sprawa usu­
nięcia Franciszka Peski z waż­
nego federalnego urzędu ko­
lektora cła w porcie chicago- 
skim, wzięła nagle nowy zu­
pełnie obrót, gdy wyszło na 
jaw w sobotę oszustwo, które 
to oszustwo Peska wykrył w 
marcu jeszcze i o czym poin­
formował władze celne w Wa­
shingtonie.

Ludzie wmieszani w tę spra­
wę, tak zwani “brokerzy cel­
ni” mieli nadużyć 22,000 do­
larów funduszów swych klien­
tów, lękając się iż za karę mo­
gą stracić licencję federalną 
do prowadzenia interesu — 
próbowali sprawę tę zahamo­
wać w Washingtonie i równo­
cześnie chcieli spowodować u- 
sunięcie Peski z urzędu cel­
nego w Chicago.
Użyli Wpływów w Stolicy

Ponieważ musieli oni mieć 
potężne wpływy w stolicy — 
sprawa została dziwnym spo­
sobem opóźniona tak, by decy­
dował o niej nie Peska, lecz 
ktoś inny — jego następca.

Ponieważ jednak nie było 
żadnych najmniejszych nawet 
powodów usuwania Peski, wo­
bec tego — wysunięto jako 
powód — wiek (73 lat) Peski.

Prawo wieku jednak nie do­
tyczy Peski wcale, albowiem 
jest on urzędnikiem mianowa­
nym, “appointee”, a odstawia­
nie funkcjunariuszy na pensję 
po 70-tce .dotyczy tylko pra­
cowników Civil Service.

Nie mniej jednak asystent 
wykonawczy senatora Dirkse- 
na, Harold Rainville — zawia­
domił Peskę, iż musi ustąpić 
z powodu wieku.
Zasłona Dymna

Peska oświadczył przedsta­
wicielom prasy, iż sprawa wie-

Akademie Medyczne w Polsce Ślą

Dzięki Radzie Polonii Amerykańskiej
Podkreślają Niezmiernie Wielką Ważność Po­

mocy Rady Wysyłanej w Formie Instru­
mentów i Przyrządów Lekarskich Do Szpi­
tali i Klinik w Polsce

Jutro Wybory Sędziów Sodu Wyższego 
Adesko i Griglik Na Balocie

mację powinni w wielkim 
przemyśle dostać pracę wśród 
10 procent załogi, która jest 
używana do pospolitych ro­
bót. 4) Jeśli w ten sposób ro­
botnicy zwolnieni przez auto­
mację nie mogą być zatrud­
nieni, to powinno się ich prze­
rzucić od innej pracy, a przez 
cały czas takiego bezrobocia 
należy dać im dodatkowy za­
siłek na utrzymanie, poza tym 
który pobierają z tytułu bez­
robocia.

Przy tej okazji Sen. Douglas 
pochwalił Unię Stalowników 
za “sposób prowadzenia straj­
ku.” Ostrzegł on też, aby 
strajk z 1919 roku nie powtó­
rzył się, kiedy został złamany 
w ten sposób, że robotnicy 
wrócili do stalowni, jak “zbite 
psy z ogonem między noga­
mi.” — Jeśli teraz stanie się 
to samo, to ruszy silny atak 
na robotników ze strony prze­
mysłu — ostrzegł Sen. Doug­
las.

Konferencja Unii 
Pracowników Stali 
Dystrykt 31

Ponad 1,000 delegatów we­
źmie przypuszczalnie udział 
w dorocznej konferencji Dy­
stryktu 31 Zjedn. Robotni­
ków Stali w Ameryce (United 
Steelworkers of America), ja­
ka odbędzie się w najbliższą 
sobotę i niedzielę w Chicago, 
w Morrison hotelu.

Delegaci ci będą reprezen­
tować 225 lokalnych oddzia­
łów Unii, o łącznej liczbie po­
nad 125,000 członków w re­
jonie Chicago-Calumet-Gary.

Głównym mówcą ma być 
David J. McDonald, prezy­
dent USW, o ile pozwoli mu 
na to stan negocjacji w spra­
wie strajku krajowego. Mów­
cami będą również sen. Dou­
glas (D-Ill.), stanowy skarb­
nik Joseph Lohman, wicepre­
zydent USW Howard Hague, 
sekr. finansowy I. W. Abel, 
oraz gen. doradca Unii USW 
Arthur J. Goldberg.

Dystrykt 31 jest najwięk­
szym dystryktem Unii.

ramienia Związku Polek, Sig 
Sakowicz prezes Macierzy, 
George Brody prezes Fairfield 
Saving, Józef Baron wicepre­
zes Manufacturers National 
Bank, Fred Mathison z Land ' 
Clearance Commission, D. E. ( 
Mackelmann, komisarz miej­
skiej rady konserwacji, Louis 
Hill, asystent komisarza miej­
skiej rady konserwacji.

W ub. środę odbyło się no­
we posiedzenie, zwołane przez 
ks. Liseswskiego w siedzibie 
East Humboldt P. & C. Com., 
która — dodajmy tu nawia­
sowo — ma obecnie energicz­
nego doradcę w osobie Alan 
Sweetow, posiada tę siedzibę 
pnr. 1112 Milwaukee Ave.

W posiedzeniu uczestniczy­
li:— aid. Bieszczat. komisarz 
Janicki, prezeska Adela Ła- 
godzińska, skarbnik Pranica, 
prezes Brody, Oliver Johnson 
z National Security Bank, 
Stanley Pienkos z Chicago 
Rawhide, Jack Cornelius z 
People Gas i George Bay z 
miejskiej rady konserwacji.

Wyjaśnień udzielali ks. Li­
sewski, aid. Bieszczat i komi­
sarz Janicki, a w ponad go­
dzinnej dyskusji omówiono 
różne zagadnienia dotyczące 
dzielnicy oraz postanowiono, 
aby komitet z trzech odbył 
konferencję z komisarzem D. 
E. Mackelmann, .przedstawia­
jąc sugestie.

Słowem — akcja na rzecz j 
zachowania polonijnej dziel-' 
nicy, jej przebudowy i uno­
wocześnienia, stale postępuje,! 
gdyż znajduje się tu grono': 
ludzi, którzy sprawy te wzięli I 
sobie poważnie do serca.

Popularne wydanie 
w miękkiej oprawie, 
opatrzone wstępem 

I przypisami prof. T Sinko

CENA: SI .00
DZIENNIK 

ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave. 

Chicago 22. 111.
NA C.O.D 

KSIĄŻEK Nil WYSYŁAMY

★ ■ HV ▲ E. F. CHICKEN DINNERSJ I g g SHRIMPS - SPEGHETTI

I < - JUk ROAST BEEF - SAUSAGE
■ ■ *“■ * MEAT BALL Sandwiches

Sun. Thru Thurs. 4 p.m. to 1 a.m.
Friday and Sat. 2 pjn. to 2 a.m.

CLOSE TUESDAY

Głosujcie Na

XI CASIMIR

KUCYK WYGRAŁ, ALE MA SZTUCZNĄ NOGĘ.—Kucyk, Golden Boy, szampion z Shetlandu, który 
w wypadku złamał nogę, stoi spokojnie w Nashville, Tenn., — gdzie przedstawiciel firmy Snell 
Artificial Limb Co., dopasowuje mu sztuczną nogę z plastyku. Kucyka nie zastrzelono,—w prawo jego 
wielbiciel, mały Phil Mullins,—cieszy się z tego po wodu.
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